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• Austria wraca do równowagi . 
Zycie pod znakiem n~rmalnego ruchu i pracy. 

Socjaliści tracą grunt pod nogami. 
Rozgoryczenie ludności przeciw czerwonym podżegaczom. Stwierdzony udział komunistów zagranicznych. 

Dziś pogrzeb ofiar rewolty. 
(A&encJa Wschoónla). 

Wiedeń, 19 lipca, 
Ogłoszenie przez siebie strajku gene- zachodziła obawa zachwiania równowagi 

ralnego i strajku komunikacyjnego od- finansowej budżetu. 
Stolica Austrii przybierać zaczyna co

raz bardziei normalny wygląd, Wszystkie 
fabryki i przedsiębiorstwa, które zostały 
unieruchomione z pOwodu zaburzeń, są w 
pełnym biegu. 

Poi:rrzeb ofiar krótkotrwałe) rewolucji 
oznaczony został na środę na godzinę 2 
po południu. Dzięki rozumnym i przewi
dujacym zarządzeniom oczekiwać należy, 
iż pogrzeb ten nie da okazji do wszczę
cia nowych awantur. 

Pisma mleszczaóskie, omawlaląc spra-
·~ wę Ponoszenia winy za wywołanie zaiść, 

stwierdzają zgOdnie z argumentami wy
~uwanemi przez partię socjałistyczit.!:f, iż 
winę okropnych następstw, zainłcjowa
nel przez socjalistów demonstracli pono. 
sza przybyli z zagranicy komuniści, któ
rzy ujęli z miejsca akcję w swoje ręce. 

Charakterystycznem jest, że komuni
ści pOprowadzili motłoch na pałac spra- · 
wiedłiwości. w którym znajdowały się ak 
ta spraw karnych, lecz również wszyst
kie tabele Posiadłości nieruchomych Wie
dnia oraz różnego rodzaju tabele własno
ści. Dowodzi to niezbicie siłnego wpływu 
komunistów na masy, bowiem w każdym 
wypadku masowych zaburzeń starają się 
oni niszczyć wszelkie świadctwa własno
ści osobistej. 

Jak informują z kół oficjalnych, wszy
~cy aresztowani w czasie zaburzeń ko
muniści są obcokrajowcami. 

Pisma socjalistyczne zastrzegają się 
przeciw temu, jakoby socjaliści domagatł 
&ię ustąpienia gabinetu ks, Seipla, lub na
czelni~a p0tłcU, Schobera, 

dzielnie w dniu następnym motywują sO· 
cjaliści tern. iż chcieli się przekonać, czy 
masy ulegają jeszcze wpływom socjalis
Mw. Co do ptzedłużenia strajka komuni
kacyjnego o dzień jeden p0wodem była,., 
ciekawość socjalistów, jak zareaguje na 
to przedłużenie strajku policja. (? !) 

Co do kwestii tworzenia rządu koali. 
cyjnego~ przez poł~'bzenie się stronnictwa 
chrześcijańskiego z socjalistami, to pogło
ski na ten temat są, jak dotąd bezpodstaw 
ne. Kombinacja taka wył<>nić silę może w 
przyszłości, 

OGÓLNY POWRÓT DO . PRACY. 
A&encja Wschodnia. 

Wiedeń, 19 lipca. 
Strajk generalny w poszczególnych 

pr-0wincjach Austrji wy~asa. W Styrji i 
Karyntji. jak również w Tyrolu robotnicy 
przystąpili do pracy, W dniu dzisiejszym 
oczekują ogólnego powrotu do pracy za
równo w dolnej, jak i górnej Austrji, 

ZAKOŃCZENIE STRAJKU KOLE. 
JO WEGO. 

Tele&ram własny „Kuriera t.ćdzkle~·. 

Berlin, i9 lipca. 
Austrjacki minister finansów, dr. Kien

boeck w czasie rozmowy z koresponden
tem Biura Wolffa oświadczył, iż rząd o
trzyma? wczoraj wiadomość o zakończe
niu strajku kolejowego. Jest to dowód, iż 
rząd austrjacki posiada środki do przeciw 
stawiania się zbrodniczym zamachom, ja
kie wydarzyły się w ciągu ostatnich dni. 
Straty finansowe nie są tak wielkie, aby 
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Burmistrz ro. Wiednia Seitz (xx) oraz b. socjalistyczny minister spraw zagran. 
dr. Otto. Bauer (x) przemawiają. do ludności wicd~ei. 

„ 

ZWOŁANIE RADY NARODOWEJ. 
(Telegram własny „Kuriera Łódi.kie~o"). 

Praga, 19 lipca, 
Czeskie biuro korespondencyjne poda

je z Wiednia. że nie zapadła jeszcze żadna 
decyzja w sprawie terminu zwołania Ra
dy narodowej. Kanclerz porozumiał się z 
prezesem Rady narodowej, który przybył 
do niego w dniu wczorajszym, że po is
totnem przywróceniu ruchu kokjo\vego i 
komunikacji, należy nawiązać kontakt z 
partjami politycznemi Rady narodowej, 
w celu ustalenia dnia, w którym ma się ze 
brać Rada narodowa. 

KAPITULACJA DEMAGOGJt 
Wiedeń, 19 lipca. 

Główny zarząd związków za\vodo
\Vych wystosował odezwę do robotników, 
w której tłumaczy, że zakończenie strajku 
stało się koniecznością ze względu ua to, 
że wiele fabryk musiałoby s:anąć. Ponad
to zaś zwołani~ parlamentu podczas trwa 
n:a strajku komunikacyjnego jest niemo
żliwe. Odezwa zapewnia, że przywódcy 
ruchu uczynią wszystko, co możllwe, aby 
ochronić lud pracujący przed zemstą ze 
strony reakcji. 

Zawiedzione nadzieje 
krwawy(:h oprawców z Moskwy 
.Żałość I obawy bolHewików po fia

sku wie.densklem. 
Moskwa, 19 Hpca. 

„Izwiestja" piszą: Polityczny charak
t '.!r wystąpienia robotników wiedeńskich 
wskazuje na to, iż przy odpowiednlem kie 
rownictwie akcją, walka miała szanse 
przejścia do wyższygeo '!ltadjum. Nie sta
ło się to, mimo, iż austrjaccy robotnky 
nvłi na drodze do utworzenia punktów o
p~r cia dla nowej władzy. Nie ulega wąt
p!iwości, iż kryzys \Ye\vnętrzny Austrii 
b<;dzie wyzyskany przez pewne zaintere
scwane państwa w klerunku dalszego u
szczuplenia i tak dość ogrcm;czonej samo
dz!elności Austrii. Opinja publiczna Zwią
zki~ radzieckiego z najwi~ksza uwagą ~Ie
dz1 bieg wypadków w Austrji. 

MARZENIA ŚClf:TEJ GŁOWY. 
Moskwa, 19 lipca. 

Komintern ogłasza nową odezwę do 
proletarjatu austrjack!ego. Strajk general
ny powinien być prowadzony aż do upad
ku rządu Seipla, proletarjat powinien roz 
brr,'.ć faszystowskie organizacj~ policji, 
uzbroić robotników, stworzyć rady ro
bo11iicze w całym kraju, a potem przysrt\
pić do ukonstytuowania rządu włościaf>,.. 
ski.: - robotniclego. Ta odezwa jest już 
pia~ą z rzęciu, którą :iła wzmocnienia du
cha trzecia międzynarodówka wysyła do 
Anstrjj. 

Zwrot na prawo. 
Poważne osłabienie wpływu 

lewicy w Au.strji. 
Telenam własny „Kuriera Łódzkiero'\ 

Wiedeń, 19 lipca. 
W zrastający ruch przeci-:vsocjaJistY• 

czny wywołuje żywe zaniePokojeułe 
wśród radykalnych przywódców. Oddzia
ły zbrojne i z nasadzonemi bagnetami 
zmuszały już wczoraj robotników komu• 
nistycznych do podjęcia pracy. Odzienie· 
gdzie wypuszczono poC:ąg; prowadzone 
przez ochotniczy personel ze stronnictwa 
kanclerza Seipla. Dworce zajmowane są 
przez oddziały organizacyj prawicowych. 

Znamienne jest, że niemieckie nacjo
nalistyczne koła usiłują wmówic w ko
respondentów amerykańskich w Berlinie, 
że rewolucja wiedeńska była żywiołowa 
i czysto lokalna, że nie Moskwa ją zorga
nizowała, że nie odkryto jakoby śladów 
żadnych pieniędzy i że nie było wcal~ 
bolszewickich przywódców tłumu, To tez 
jeden ż korespondentów „zapewnił" swój 
dziennik, że jakkolwiek wszędzie jest zwy 
czaj wszystkie zagadkowe symptomaty 
tlumaczyć wpływem Moskwy, w Wied
niu nikt tego nie czyni, że to co się stało, 
jest paradoksalne, ponieważ była to re
wolucja bez rewolty i „komunizm bez 
Trzeciej Międzynarodówki". 

Wbrew temu stwierdzić należy, że 
krwawe zajścia, które pociągnęły za sobą 
87 trupów, pozostawały pod oczywistym 
wpływem bolszewickich agitatorów. Po 
aresztowaniu wszystkich znanych wła
dzy bolszewików, istotnie odtazu nastąpi
ło uspokojenie, Porozumienie pomiędzy 
socjalistami a rządem stoi na martw~m 
punkcie. Kola przemysłowców zapow1e
dzia~y „lock out" w razie dalszego trwa
nia strajku komunistycznego. Zasada po
wrotu do legalizmu przez socjalistów od
razu wzmocniła rząd Seipla. Socjaliści, 
którzy dziś nie mają większości w par!a
mencie, przy następnych wyborach me
zawodnie wejdą w znacznie zmniejszone! 
liczbie i zdają sobie sprawę, że wywoła
nie rewolucji miało w skutkach osłabienie 
ich wpływu na decyzje polityczne repu
bliki, tembardziej, że szybkie odwołanie 
strajku rozgorycza bardziej fanatyczne 
kela robotnicze. 

Zdaje się że Seipel odraz.u liczył na te 
następstwa, gdyż okazywał spokojną bier 
ność licząc, że czas pracuje dla niego o
raz ~dmawiał kapitulacji wobec socjalis
tów, a zajęty był głównie kontaktem z 
dyplomatami dla odwrócenia interwencji 
obcych państw, względnie Ligi Narudów, 
Sytuacja jaka się wskutek tego \vytwarza 
sprzyja silnemu zwrotowi reakcyjnemu, 
o He przezorność Scipla ~ oddziała w 
tym duchu wstrzymująco_ _ .„ 
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Bohaterska Belgja ostrzega ludzkość belgijska do rządu Rzeszy. w zwfązku z 
przemówieniem ministra de Broqueville 
w senacie hel.g-f.iskim. zwróci uwage, że 
Niemcy mają możność w obernc-.i ch\'.j[ 
potroJenfa z dnia na dz'ień stanu Uczebne
go Relihswe:hry i wys•tania za giranicę pan 
stwa ail'IITtii z~ożonej z 30 tysięcy ludzi. 

przed odwetowe.mi zbrojeniami Hiemiec. 
Wymiana not między Brukselą a Berlinem. Nota podkreśla następnie, że w doktt

rnentach urzędowych 11 i emłeckich można 
znaleźć cyfry potwierdzające powyższe 
twi-erdem.fa i cytuje cyf,ry, wykazująic, że 
Ndemcy zaikl.l'PU:ią wiclkle i'loścf materjalu 
wojennego. Odv FII'anc.ia ustailiita swe wy 
daitki na amrnn.fcję w r. 1927 na sumę 30 
m1Uonów franków pa•pieirowych, budżet 
niemieokf przewfdu1e na len cel wydatki 
w sumie 45 miljonów mk. w złocie. 

t\tykrqty teutońskie nie ukryiq iuż przed światom prawdy krwawych zakusów. 
Polska AgencJa Teleirraftczna. 

Berlin. 19 !lipca. 
Prasa beirli'ńska donosi, że wczoraj 

mąd niemiooki wręczyt w Brukseli notę, 
zawferaią.cą Odpowiedź na zarzuty belgii
słde2o mlntstra spraw wojskowych hr. 
Broquevllle co do Reichswebry. Zarru'fy 
be.Lgidskie na in'terwencję posła niemfec
kiego sformulowane zostały w specjailnej 
nocie, rla kfórą rząd niemiecki w swei no
de wczoraijszej miait przeditożyć Poil>rurifa. 
dowodamf odPowledź. 

TWIERDZENIA BELO.ft I WYKRĘTY 
NIEMIEC. 

Berlin. 19 l~ 
' Agencla Tefograrptien Unfon oraz wszy 
słkie niemail dzienniki berlińskie izam1esz
czaia. w formie nieoficjalnej z p0wotaniem 
sfę na nf eokreślo11e bliżej kota dyplomalfy
cz.ne teksty 1110! beilgft}slkiej i niemieckie]. 
Nota be·l.gijslia ma wskazywać na "tirzy do 
wodv. usprawledllw.iaJące zairzmy mi'tli
stra BroquevfiMe'a. że Niemcy nie wyiko
ttu.ią pos'tarnowień Tra'lda'tu Wersalskiego, 
dotvczących Reiichswemy. Do doiwodów 
rt'yoh naileżv w .pierwszym rzędzfe noifa 
międizyai!iainckiej Komisji wojskowe.i_ z 111-
'feito 1925 r .. w której międzyailjanoka ko
mis1a konfiroluiąca miafa s.twferdzfć, że 
rząd niemiecki przy zwa1iniamiu żołnierzy 
Reichswehry ze stużby orzekiracza prze
widzianą w Trakfade We.rsalsJdm stopę 
5 % . No'ta be1gf.i'sika twierdz!. że slopa ta 

, ~esf J)ll1Zez Niemcy ;przekraczana aż do wy 
soko§cf 25 % . ~ umoiJlfwia rządowi nie
mieckiemu po'firojenie w ka:Mej chwmi woj 
sKa sfa~e,go. W da'lszvm ciąrgu powotuie 
się noifa belgijska na mowę ministra 
Reichswehrv. Gess1era, który n_a komi;sH 
wojsl(owej Reichsfagu rniaf zam<:om1111i'ko
iwać. że do maryrnairkl nfemieckle.t z.głosi
~<> się 60.000 ochomfikćw. z klórvch przy
]ęfo 1800. Ponieważ ogólna Ifczebno§ć 
marynairki iniemeiokiei wy.nosi 15.000 ma
iryna•rzy, więc liczba przyję'fy.oh 1800 no
twych mairynarzy stanowi nf e 5 a 12 % 
llczby og-61ne.j. Wrestzcfe 'frze'Cim dowo-
0em. na który sfę powot.uje inoifa belgijska 
ma być mowa posta demokra'fyicznego. 
Roeinnebur~a. Który wysląipW o rozdąg
nięcie wydatniejszej opleG{i nad 15.000 żot 
nferzy z.wokli'Onycłi z Reiohsweibiry. W 
odpowfedzi 11a le zairzulfy nota nieilllf ecka 
ma o§wiadczać. że o żadne.i node między 
a1janakiej komisji wojskowej rz tule.go 
'1925 ir. rządowi niemiecldemu nfc nie jest 
wiadomo 1 ie nota fa.ka nie isfu1ej~. Ist
nieje nałomiast no'fa zblorow~ mocairslw 
affjanokich z czeTwca 1925 ir., ~6ra z:awf~
ira islQltnie zarzuly 1pirzyifoczone w mow.1e 
Broquevi!lile'a. Na notę ~ę 1edna~ rząd rui~ 
miecki daWIIlo iuż odpowiedzlat, że bynaJ 
tnnlej nie my§'li o prze'Kiraozaniu 5 % przy 
prz.edwczes·nem zwailnnaniu żo·fnierzv .z 
Rekhswehrv. Sprawa la zosl:afa z<ł'koń
czona - zda1niem :rządu niemieokiego -
przez zarządzenie p.rezyderffa Rzeszy z d. 

Zatarg niemiecko-belgijski 

BelQijski minister wojn~ de Brocquevi~le 
st-.-;erdził, że kadry Re1chswehry są c1ą
gl~ wypełniane nowy~i lu~ź?Ii, na co rzą~ 
niamiecki zażądał wyiaśmen z Brukseli. 

31 gimdnia 1926, kt6Te umame ros'falo 
llJ(rzez komisję amłbasadorów w dniu 31 
sfycmia 1927 r. za zadawailaiące rozwią
zanie lej sprawy. W dalszym ciągu nota 
niemf ecka odpiera zairtzufy opairite na mo
wach Ges~lera i Roeooeburga, oświad
cza1a.c, że cyfra 15.000 zwoffniooyoh rzeko 

mo z Reiohswehry dotyczy wszysfilci~h 
zwo~niony<:h w ciągu catego szeregu laf, 
a nie w ciągu jednego roku. 

NOW A NOTA BELOJI. 
Bruksela, 19 Liipca. 

Agencja. Belga donosi, że nowa nota ~:o:-----

Proces o nadużqcia prz11 dostawach dla armji. 
• 

Gen. Zymierski przed sądem wojskowym. 

Tef. własny „Kur. t6dzkłego„. 

Warszaw;\, 19 lipca. 
Punktualnie o godz. 9 rano przewod

niczącv otworzył rozprawv. 
Sw Samek omawia kwestjc cer.y kal

kulacyjnej masek. Dokładne dane w tym 
względzie mieli jedynie Francuzi, którzy 
jednak uważali je za tajemnicę zawodo
wą. Dane, któremi rozporządzała Polska, 
były li tylko orjentacyjne i nie mogły być 
'dokładne. Co do zaakceptowania :: e'"'!V 25 
zł. w złocie za maskę przez gen. Żymier
skiego. to świadek uważa, że uczynił to 
ze względu na politykę przcmysłow<\. 

W sprawie zaliczki 35 proc. dla „Pro
tekty", to św. Samek wyjaśnia, że zalicz
ka taka była rzeczą normalną i powszech 
nie stosowana. W sprawie zawarcia umo
wy odbywały się w szefostwie administra 
cji pod przewodnictwem gen. Żym~er"k!e
go konferencje. Wedle pierwotnego pro
jektu umowy firmie miała być udzielona 
pożyczka zwrotna 400.000 zł. Projekt tej 
Pożyczki był przez konferencję odrzu:o-
ny. . 

Prokurator: Czy więcej się już świa
dek sprawą urnowy nie interesował? 

:::-w. Samek: Interwenjowatem jeszcze z 
polecenla gen. Żymierskiego w komitecie 
ekonomipznym rady ministrów, który za
kwestjonował zastrzeżenie ceny w zło
tych w z.locie. Ostatecznie komitet zastrz.e 
żenie to zaakceptował. 

Prok.: Kiedy powstała „Protkta"? 
~w. Samek: 2 czy 3 wrze~nia 1924 r. 
Prokurator stwierdza, że ,,Protekta" 

powstała w tym samym dniu, w którym 
ukończył debaty w tej sprawie komitet 
ekonomiczny. · 

Prokur.: Panie majorze!' Czy pobierał 
pa.n jeszcze jako oficer wynagrodzenie od 
„Protekty" 

Sw. Samek: Nie. Otrzymałem tylko 
w tym okresie pożyczkę z Banku na wy
jazd do Francji. 

Z kolei mjr. Samek na zapytanie pro
kuratora wyjaśnia, że będąc w Paryżu w 
1923 roku, pobierał 60 fr. dzienn}e djet i 
żyjąc sarn jeden bardzo skromnie, mógł 
oszczędzić dziennie 20 fr. 

Adw. Szurlej: Czy mogliście otrzymać 
maski za tańszą cenę? 

Sw. Samek: Nie. 
'Adw. Szurlej: Czy zgłaszał kto sprze

ciw co do ceny? 
Sw. Samek: Nie. · . 
Adw. Szur lej: Czy umowa była uzgod 

niona ze wszystkiemi czynnikami? 
~w. Sarnek: Tak jest. 
Adw. Szurlej: Czy w departamencie 

X byli specjaliści w sprawie rnas~k? . 
Sw. Sarnek: W departamencie X me 

byto ani jednego specjalisty w tym wzglę 
'dzie. . 

Gen. Żymierski wyjaśnia, że kwestJ~ 
ceny była referowana na konfercnc11 
przez mjr. Sarnka. Wniosek nie mógłby 
być przedstawiony komitetowi e~onorni
cznemu rady ministrów, gdyby me było 
zgody w tej sprawie mię~zy resortam~. 

Mjr. Samek na pytame gen. Żym1e1-
skiego oświadcza, że cena 25 zł. była us
talona nie jako faktyczna cena za maskę, 
ale jako liczba orjentacyjna dla min. skar-
b~ . 

Gen. Żymierski: Czy p. major praco-
wał nad uzgodnieniem umowy w tąc~n:J
ści z wydziałem chemiczno-gazowym de
partamentu 3-go? 

Sw. Samek: Tak jest. 
Gen. Żymierski: Gdzi~_, ~ei:~~ 

12-ty dzień rozpraw. 
projcl-.t urnowy z „Protekt~" w czerw~u. 
lipcu i sierpniu 1924 r.? 

Sw. Samek: Projekt urnowy znajdo
wał siię w'ówczas w departamencie w wy
dziale chemiczno - gazowym. 

Gen. Żymierski: Czy świadek wiedzial 
że w chwili projektowania umowy „Pro
tekta" nie istniała jeszcze? 

Sw. Samek: Tak jest. _ 
W tern miejscu gen. Żymierski wylaś

nla, że o nieistnieniu „Protekty" wiedzla
fo również min isterjurn skarbu, jak rów
nież prokuratorja generalna .. 

Gen. Żymierski: Czy departament TIT 
bvt zadowolony z waracia mn;;wy? 

św. Samek: Tak jest. Po pierwsz.em 
zamówieniu departament projektował dal 
sze zamówienia. 

Prokur.: W zeznaniach świadka )est 
sprzeczno§ć. Raz stwierdził §wiadek, że 
umowę sam układał, a drugi raz zazna
czył świadek. że umowę opracowywał 
departament 3-ci. Więc jak byto? 

Sw: Samek: Sprzecznoki w moich 
zenaniach niema. Umowa ta znajdowała 
się w moim ręku do 20 sierpnia z polece
nia gen. Żymierskiego, następnie zna!do
wafa się ona w departamencie 3-im. 

Prokur.: Czy napewno? 
św. Sa1rnek: Napew110 fego 'fwierdziC 

me mogę. 
Adw. Sz:U!r'lej wnosi1t o zaiprzyslężeinic 

§w. S<łrnka. 
Prokurator Rumiński sprzedwia się ze 

względu na lo. że l>l'IZeciwiko św. Samko
wi. jest złożone doniesienąe na ręce proku
rato;ra sądu okiregowe~o w WaTSzawle. 
Z-resvtą nawet g-dyby dochodz.einie ip-rolru· 
rafors'kie 11ie bvto jeszcze wszczęte, za
c:hodzf podejirzenf e wsip.ótwiny m)r. Sarn· 
ka w te.i sprawie. 

Są<l udat się na naradę cefom roos'frzy
ginięcia kwestii zapirzysiężenia świadka 
Sa;rnika. 

Tragiczny bi,a_nę ~atastr~fy 
Str.µty i ofiary trząs1en1a z1em1 w Palestynie.. 

LÓNDYN, 19 lipca (ATE.}. Komisarz angielski w Palestynie nadesłał do 
Londynu raport o szkodach i stratach, wyrządzonych pnez trs~slenie zl~~I 
Według oficf alnych obliczeń ofiarą katastrofy padło 2!) 01J6b zabłtych, 356 c1ę;z
ko rannych i 375 lekko rannych. Około tysiąc dom6~ w cały~ kz:aJu odmo· 
sło większe lub mniejsze uszkodzenia. Straty, .któ~e poniosły. ko~e1e nie są b:'-r
dzo dute i wynossą około 2 tysiące funtów egipskich. Zabytki h1storyc~ne ponio
sły bardzo niewielkie szkody. W Transjordanii jest około 60 osób zabitych. Ran· 
nych około tysiąc. 

Dolar w Warszawie. 
WARSZAWA, 19 lipca. (Tel. wł. 

„Kurj. Łódzk.H). Na gi~łdzie w~zoraj • 
szej dolar kształtował się po kur~1e 8,92 
i pół w żądaniu i 8, 92 w płaceniu. Ru
ble dote notowano po 4,62 i pół. Na 
rynku akcyj tendencja mocmt, obro.~ 
wielkie. W tranzakciach Bank Polski 1 
Starachowice, w dziele papierów pań
stwowych dolarówka spadła z 55 na 
54, 74. Podniosła się 6 procentowa po
tyczka dolarowa z 82,25 na 82,50. Po 
południu Bank Polski noto.wano po t~O, 
Starachowice 56,25, Rudzki 2,25, W ęg1el 
90, Żyrardów 16 i pół, Cukier 4,05. 

-::::--

Na widowni polityezne1. · 
WAKACJE W POLITYCE. 

W świede poMtycznyrn oism i wakacje • • Jak 
(Yugo stan taJd Potrwa ~. W sieramlu 
zJadą się przedstawiclełe ~ na łronftten· 
cje, na których ma zapaść decyzja w sorawłe 
zwo.fania nadzwyczajnej sesji sejmOwej. 

W kaince<larji selmmyeJ spoozywa wniosek Z. 
L. N., poslada1ący sło ~lsów, a Potneba lesrt
cze 45, by wniosek mógł być -wysłany do Pr~Y
denta R~lłteJ. W <>kiresie 14 dm za&)adną w spra 
wach tych ostateczne decyzje, tak, l.tby we wra:e 
śniu nasta.pić mogło zwotan~e nadzwyczaJneJ sesji 
sejmowej. Sesja ta b'Y'faby ostltni4\ ~.t w bldą
cej kadencji, która kończY się w listopad-zie. 

MARSZ. PILSUDSKl PRZV PRĄ.CY. 
Marsa:atek Pilwdsiki ipraoowat pruz kiilka go-

dzin w J>.rezydjum rady ministrów. Przyją.l on po
słów Szembeka i Pr<>kope. 

ROZWIAZANIE SEJMIKU POWIATO· 
WEGO. 

Minister spraw wewnętr.znych podpisał wnio-
sek o rozwiązanie sejmiku powiatowego w woje
wództwie warszaws\icm. Termin nowych wybo
rów oglos.i wojew9<la-

W STAN SPOCZYNKU. 
Starosta san<lomier:skd, p. W~glińsld, został 

przeniesiooy w stan spoczynku. 

POW:RóT POS. '!'HUOUTTA DO WY· 
ZWOLENIA? 

Od kilku dni w kuluarach sejmowYch obiega 
pogłoska , według której pos. Thugutt ma J>OWfÓ• 
cić do klubu Wyzwolenia. Jak wfaoomo, dwa la· 
ta temu wskutek ostrych kontrowersji na tle sto· 
stl[lku do rządu p. Grabskiego, pos. Thugutt z te
go klubu usta.pit I wszedł do Klubu Pracy, z któ
mn clebawem poróbił się rówme:i na tle st<>sun· 
ku do rządu obeoncgo oraz do łlaczelnycb zagad
nieft konstytucyjnych. Obecny powrót PoS· Tgu
~ do Wyzwolenia Jest, zdaniem k61 paLitycz
nycli, unm15wlooy przez ~ycyjne staoowlsko 
łego Httbtl wobec rza.du obeonel1'(). 

Korespondentka 
polsko-niemiecka 

dobra maszynistka-stenotypistka 
posz•klwana od sara• 
- przez Bank AkcyjnT -

DO WARSZAWY - Pierwazeń
stwo dla osób z językiem franc~•
kim lub angielskim. Oferty do Biu
ra Ogłoszeń T. Pietraszek, Warsza
S1awa ul. Marszałkowska N't 115 

pod "Języki". 

Dr. med. 

J. LEYBERG 
choroby skóry, weneryczne 
i dróg rnoczopłciowTch -

powrócił. 
Godz. prayjęć od 1-2 po poł. l o4 5-7 po P· 

Traugutta &. =: Telefon 7·73. 

. . ' „ -
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ARMJA. LIGI NARODÓW? 
Lódź - 19 lipca. 

Pod tytułem "Trwała gwarancja po
koju" dziennik madrycki „La Nacion" o
głasza na pierwszej stronie długi artykuł, 
w którym autor, będący pOdobno wybit
ną osobistością, kreśli plan wielkiego pro
jektu otworzenia Ligi Narodów, zdołnel 
zapewnić w sposób realny i skuteczny 
utrzymanie pOkoJu światowego. ProJekt 
podkreśla na wstępie konieczność wezwa 
nia cywilizowanego świata do przyjęcia 
pewnych logicznych zasad. W myśl pro. 
jektu pokój powszechny byłby zagwaran
towany przez utworzenie wy-soldego try. 
bunałn powołanego do życi3 przez repre
zentację całego świata. Siedzibą trybu
nału mogłaby być Genewa. Wszelkie spo 
ry i różnice zdań, powstające między na
rodami. sk<>ro tylko mogłyby one grozić 
wybuchem konfliktu zbrojnego, musiały
by być poddawane decyzji tego trybtmału. 
Nie byłyby wyłączone nawet zagadnienia 
kolonialne. W skład trybunału wchodzi
liby pn:edstawłclele wszystkich, należą

cych do Ligi, krałów w Uczbie jednego re
prezentanta I jednego zastępcy. W wY
padku powstauJa sporu między narodami 
specjalna komisja opracowyw-ałaby spra
wozdanłe bez udziału stron, pOczem wY· 
soki trybunał, zgromadzony na płenamem 
posleClzenłn, wydawałby ostatecme bez
apelacyjne orzeczenie. Organa wylro
nawcze wysokiego trybunału WYPoSażo. 
ne byłyby w armię ł flotę. Każdy kra) 
dysponowałby pewną zgóry określoną 

liczbą sił zbrojnych, przyczem pubDcznle 
zobowiązałby się uroczyście do użYwanła 
tych sił zbrojnych wyłącznie dla wyko
nywania rozkazów najwyższej Instytucji 
młędzynaroCłowei. DowÓdztwó wojsk o
oowłązane byłoby sJuchać wYłącznie wY 
sokiego trybtmału. A zatem armje straci
łyby charakter armii narodowych ł stały
by się mięi:lzynarodowemi, porostając w 
granicah pOSzczególnych paiistw. Autor 
przypuszcza, te narazie Lłga musiałaby 
słę ograniczyć do narooów europejskłch. 
Stan liczebny określonych wyżej armij 
międzynarodowych musiałby odpowia
dać następującym warunkQm: 1) Każda z 
nich musiałaby zapewnłć ®stateczną o
chronę swego kra}u przed ewentualną na
paścią ze strony mocarstwa z Innego kon
tynentu; Z'l trzy naiJ>otężnłeisze I najbo
gatsze naro(ty z pośród należących do Li
gi posiadałyby w żadnym razie nłe włę
ceJ. nłż polowe sił zbrojnych, będących w 
dysJ>OZYCłł pozostałych członków Ligi. 
ProcentoW(I liczba wojsk, posładanych 

przez poszczególne kraie mogłaby się 

przedstawiać w następujący spOsób: Al
bania 1 proc., Niemcy 11 pt"O'C„ Aosttja 3 
proc., Bułgarja 4 proc„ Czechosłowacja 
4 proc., Danja 1 proc„ Hiszpania 7 proc„ 
Estonia 1 proc., Francja 11 proc., Fin
landia 1 proc„ Wielka Brytania 11 proc., 
Orecia 3 proc., HOłandja 1 proc„ Węgry 2 
proc., Irlandia 1 proc„ Lotwa 1 proc., Lit
wa 1 proc„ Luksemburg 1 proc., Norwe
gja 2 proc., Polska 4 proe.. Portugalia 3 
proc., Rumania 2 proc., Szwecja 2 proc., 
Szwajcaria 2 proc„ Jugosławia 2 proc„ 
Turcja 4 proc. W tym samym stosunku 
państwa te p<>siadałyby materiał wojen
ny wszelkie.go rodzaju. Wielki sztab ge
neralny i naczehte dowództwo wojsk o 
składzie międzynarodoWYm miałoby sie
dzr'bę w Genewie i otrzymywałoby rozka 
zy wyłącznie od wielkigo trybunału mię
dzynarodQwego. Pozatem każdy naród 
mÓgłby mieć do d·yspozyc}i oddzłały mają 
ce charakter czysto cywilny, celem utrzy 
mywania porządku publicznego we
wnątrz państwa, przyczem uzbrojenie 
tych oddziałów byłoby ograniczone i w 
żadnym ·razie nie mogłoby być tego sa
mego typu, co uzbrojenie armij międzyna
rodowych. 

Jak widać z powYższego projektu. w 

roku bieżącym dość wcześnie rozpooząl 
się Okres letniei „kanikuły". 

W powyższym projekcie uderza jedno: 
procentowość stanu liczebnego ewent. 
armii jawnie faworyzująca~ Niemcy ••• 

R. I 

• . ' . 
ŻYWOt obeanego Sejmu dobiega koń~. Najpót 

niej w listopadzie musi nastąpić rozwiązanie na
szego parlamentu, albowiem w tym czasie koticzy 
się okres kadencji poslów. Im blifeJ jesteśmy te

go terminu, tern więcej zdenerwowania można za

uważyć w stronnictwach, które dotychczas w ca
łej pełni korzystały z paparcla rządu dla utrwale

nia swoich wPływów w rozmaitych działach admi 
nistracji państwowej. 

Wybory do ciał ustawodawczych są zawsze 
okresem krytyki poczynań rządowych I dają silą 

rzeczy przewagę tym czynnikom, które za roz
maite błędy I niedociągnięcia nie ponoszą odpowie 

dzlalnoścl, albowiem w rządzie ani bezpośrednio 
ani pośrednio udziału nie brały. 

„Kto rządzi, ten jest wystawiony na krytykę", · 

na tern prawtiidle opiera się waha.dłowa kolejność 
zmlaaiy nastrojów w SIPOleczeństwacli pa,rlamen-

tam.ie l!'ządzonych 
Socjaliści, jako wy-trawni pa.rlamemairzyścl oo

skonale zdają sobie z tego sprawę i mimo, że 

ma!ą dwa ministerstwa oraz cały szereg wYSO· 

kich urzędów, obsadzone swoimi ludtml, nie za
wahali ~ę w obliczu wyborów przejść do pozor

nej opozycji, aby móc w okresie watki wyborcze! 
zrobić użytek z najlepszej broni wi~owel a mia
nowicie krytyki rządu. 

Drugiem stronnictwem, kitóre poszło za przy

kładem P. P. S. jest „Wy:zwolenie". Pirzejścle do 
opazy-cji tej par.Hi jest tembardziej charaJderysty
cwe, że główny Je.a.der „Wyzwolelllia" paseł Po
niatowski został onegdaj zamianowany kuratorem 
liceum kJr,zemienieckiego, zaś inny członek klubu, 

minister Miedziflslct .nie myśli wcale ustępowa~ z~ 
swego urzędu. 

Jesteśmy więc świadkami arcyciekawego wi-
OOwdsk.a: z Jednej strony niektóre grupy politycz-
ne :utrzymują kurczowo stan !J)OSda<lafllia w admi-
nlstracil państwowej uzyskany wskutek przyna
leżności do obozu rządowego, z drugiej zaś die. 
celów wyborczych nie wahają się przejść do opo· 

zycjl, która znajdzie swój wyraz w demagogi 
cznych napaściach na rząd podczas wieców prze~ 
wyborczych. 

Nie łatwo się w tern dopatrzeć konsekwencji, 

ale widoczna Jest chęć zdobycia podwójnych ko
rzyści: utrzymania z jednej strony stanowisk rzą 
dowych, z drugiej zaś wygranh atutu opozycyjne 

go dla uzyskania jak największej Ilości mandatów. 
Trudno oczekiwać jednak, by rząd spokojnie i bez 
protestu przypatrywał się tel dwulicowej grze. 
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SWITY POLITYCZrtE. 

Problemy polityki 
('I(orespondencfa własna). 

Bukareszt. w Upcu 
Mn:iej wiięcej przez rok trwajacy epi

zod rządów geinerala A verescu i jego parl 
t.i'l ludowej zako1kzw si-e. Poprzednicy 
generał.a - wemdera, Jon.el Brama.nu, pre
mier. i Virńtiila Bralianu. minister skarbu, 
przYWódcy piartji liberalnej, obieli z po
wrorfem swo;je stanowiska. Stronnidwo 
Llberaln.e. przez przewa.żn.a cześć okresu 
piorwojeruneg-o sprawujące rządy w Rumu
;ij' :K•wócito do władzy. 

Liberali opierają sie .na sferach finan
sowych kraju i na b-Ogaflszej i_nifeHg-~tjL 
'.\-·czasie wojny byli gorąicymi zwo.le1m:

kami enłle:nlfe'y, a połifykę zagraniczmą 

Rumur1 .. i1l op'f.ra}a T·~ :ndewszv~tklem na -
ścistem wis.pól<lzialanłu z Praincia. \V cza
sie swokh rządów tJracowaH nad zesp<>
len:em :po15zczegó1mvch cześci zwlekszo
:1e.!rn znacznie kirólest\wa w jedna cat0ść, 
co :n.ie bylo r.z.eczą latwa ze względu na 
odrębne StOSUJI1kł f nradyc}e w Rumun:ji 
„d:a:wtiei", na SiedmioITTo:dzi-e i Besarabji. 
Przeprcwadziłi. reformę ro~na. 

Przeoiw.ni1cv ich politviczni, a prze<le
\V'Szystkiem narodowa parlja chłopska, 
zara:n,iści. s~ro1t1iniicrwo si1l111·e i majace przy 
szl'Clść przed sobą, powstat.e z połączenia 
sH'l1!ej przedeiwszystkf.em w Besarabii par
t.id chfot>skiei i stronnictwa narodowego, 
mająiceiro wh~1lkie wpfywv w SiedmiOITT-0-
dme, zarzucaH im stużen iie interesom sfer 
finansowych i despotyzm w pnlitvce we
wm.ętrznei. po·loeg-ają1cy na zooetinem uza
eżniieniu admi111 i-stracji od siebie i na bez-
w~kdnem w:yzyskiwan.iru tvich WlP'lY
w.ów zwlaszcza w czasie wyborów. 

Liberali sami do-s,zli do przekonania, 
że dla wzmocnie.nia swoich wpływów w 
kraju l)Owi1nni na pewiien czas odejść od 
rządów. Za radą br~d Bratia:nu oowota
ny zostal do władzy g-enerat A verescn, 
szef partii Ludowej mają.cej wtedy zniko
mą lylko repreze.ntację w parlame,n:cie. 
Szefowie Iiiberatów sądz.ili. ż.e nowy pre
mier, który dzięki -ich p-0.pa·rici.u dioS>tal się 
do wladzv. t>ro1wadzić będzk~ wlitykę w 
ścistem porozumieniu z nimi do ch~tH, w 
której uvnają, że pov.rirrnni Z1I16w _do rz~
dów Powrócić. Tymczasem stalo się 
iinaczej. 

Powrót braci Bratjanu. 
szczupł·ej wvroś'H na największa w repre
zen.facii narodowej a Hberali spadli do 'll!ie 
znacznej ilości. 

Generał A verescu posta.nowit prowa
dzi•ć Politykę Pod każdym w.z..ględem nie
zależną .i odmieruną od swoich oot>rzedni
k6w, Ucząc :na fo. że stworzy niieza:leżna. 

dla nkh sik W po1ity1ce zai:rraini.cz:nej za
deśnLt moono sitosunek do Wtoch. odbyt 
podróż do Rzymu i po dtmszy.ch, dość 

żmudny·ch staraniach doprowa<lzit dQ te
g-o, że Włochy uzmaty .przY111.a'1emość Be-

Nowy rumuński ministor 
spraw zagranicznych. 

N. Titulescu poseł rumuński w L'f--;... 
dy ie, powołany został na stan'.lw , 
sko ministra spraw zagranicznyfr 
Rycina przedstawia p. N. Titulesc „ 

w karykaturze. 

sarahH do Rurrmmji. Wp·łyWV faszysto\-.· 
skie odbity się nie tyl:ko na z.eJWmętrzn '. 
patl.i;fvice rumuńs:kiei. oo WyWOtalo oczs 
w.i·śde pewine niezadowolenie we Prain.cj 
alie i na wewitlękznej.- Poczęto s<ie mówk 
o faszyzmie rumuńskim, a za t>r:ze<lstawi

Rumunji. 
wmętrwy;ch Gog-ha, dą:żący do polityki 
silnej ręki za wzorem MussoUn,lego. 

Liberałów polityka i?:enerata Averescu 
poczęta niecierplfwić i drażnić. Stosunki 
między stronnictwem rządowem a nimi 
poczęty się ·coraz - bardiz.iej zaos-tirzać. 

Stro.ninictwo braci Bratjanu rzuciło hasto, 
że generał A verescu zami·erza ootączyć 
w swoim ręku władzę cywillfla z wojsko-
wą, co róW!l1a się zamachowa stanu. Wpty 

- wy lfberal6w. zawS>ze słline, i w tym WY· 
padku osiąg-.nęty swój cel. 

Rząd g-eneraJa A verescu pod naci· 
skiem korony zmuszony został do us'ta
oienła. a mi·ejsice jego zaia:t i;ra.bin·e't bez
parfyj·n.ei:ro księ.cia Stirbey, w którym za
sfed1i przedsfawkie1e dwóch głównych. 
wirogkh dotąd w stosunku do siebte s.tron 
nictiw rumuńskich liberałów i zarainis'fów. 
Książę Stiribev pragnął doorowadzfć de 
p1oroz·umienia między obiema t>artjami i 
do wystaw. przez nie wswlnvch lis'f przy 
.nowych wybor. do parłam. Uberali rów
nie.i tego pororumf enia tJraginę'}l, z~ranl· 
§c: jednakowoż odrzuicili fe vro·t>Ozycje. 
Uważają się oini za sfroiJ1:n,idwo Drzyszto
ści, mające odrodzić Rum'tllnję na podsla· 
wa·oh demokratycznych. a J.iberalom za
rzuca.lą. że są kHka polity.czna. wzeżyt
kiem z dawnych czasów. Próby porozu
mienia roz·chwiafv się , pirz.e.dsfawidele 
zaranlstów wystąpill z rzadu. a książę 
Stirbev Podal się do dymi1sji. 

Kró.J zamia,nowa1t w Jego miei:sce gabi-
net wvtąc•z,nie liberalny braci Bratjanu. 
który przeprowadził wybory do parla· 
men.fu i uzy1s.kat w nkh oCZYWiście ogro:Iń 

ną wię:ksZ'Ość. Jedy.nle z.araniśd ze stro:n 
nktw opozyicyjnych wesz,lf w znaicznie.i· 
szej ilości do parlamentu. i111ine oartje opo 
zvcvjne. jak stronnictwo g;enerata A vere
scu i partia profesora Jorg-i pozostaty be2 
przedsfawikieli a naiwet szefowie ich nie 
zdołaB zdobyć mandatów. 
. ·Mimo to liberali w dałszym cia.g-u prn

·gmęliiby porozumienia z zaranistami. Zwy 
clęgótw0. ich p.rzyjęte zostało żviczliwie 
przez prasę fraoc·uska.. W s,prawie byte
i:ro naste.DCY tronu Karola Polifyka rządo
wa nie uleginie ża.dnej zmianie . .1rdvż pre· 
··-jer Joneil Bratjanu uchodzi za gtów1nego 
;:rzeciwt111ika bytego nasteix:v tronu. 

i 
:! 

Pamię"tafćie o inwalidach 
wojennych! 

Genera-t Averescu rozwaazat parla
me.n.t, mający oITTomną wiekszość llberal
n-ą z.mi:eniit prefektów po p0w.iatach i prze 
prowadzit wybory w wyJ>ri6bowany ·OO 

Batkanach s,posób dają.cy zawsze znacz
ną większość będącemu u wtadzv rządo
wi. Ludowcy rządorwi z pa,rjii badzo cieLa jego 'UIChodzil minister Sl>f<ilW vr~- „w~-lll'F!'llli:~iSYt!i.l·(ł'.ifaal'-rU.,.Jlli-liłilim•••••B•lliMTP'r<:DBI 



-'---------------.:0:.„ł<::.-:,U.;;.,R~.:!,Ore;;,:;R:o;_;;l~O-=D-=Z:=.Kl;::.." ~ Sroda. 20 Hpca lJ..~ .... ~t!. 

Raj e ektryczny na • • z1em1. 
Przepowiednie francuskiego fizyka. 

Flaszki elektryczne do ogrzewania mieszkań i gotowania obiadu. - L.ekki metal beryl 
I przewrót w Europie, jaki on wywołał. 

w) Znany oozony flizyk kanouSkf p. 
Jan Luba.die zada•l sOlbie pytrunie, j;ak bę
dziemy żyiLi w :EuirOIJ)ie za fat 100? 

P;rzypuswza oo bardzo słusznie, że 
wojiny żadnej do tego cza'SIU nfe będzie, 
gdyż jej nlkt nie pragnie i nie leży ona 
w niczyim interesie, odkąd n.ie wOłlmo 
Ntemcom fabry'kować na zapas broń f a
moojcję, Bo p<rzed woj.ną właśnie ci fa
brykanci parr-Jl do wojny dlatego, alby 
sprzedać stosy wyirobionego rowaru. A 
rozporządzaffi miUonamf f m!ell Wll>ływy 
potęiżine . Dzisiaj om w tych samy-eh fa· 
brykach ,zamiast ka1rabinów, fabrykują 
motory i pfugi f v.nca~e fun na wojnie niie 
zaileży. 

wiej, ni1ż a11'uimil1ifum., s:IDwem ma same 
•PTIZymioiy, tylko jedna, wadę - jesl sh
sznie drogi, z:naczn.iie <Lroiższy od 2Jtota i 
srebra. Jooen giram oory!JU kosz.tuje ~o 
mairek, aile tera.z pny zasioso'Wattiiu ino
wycli me-bod IPOCzęto go wydo'hywać z pc
Icladów gllmy w wa.rsmai'taioh efoktiryoz
ny.oh S!eimens'a i łfalskego i już sa>rzedają 
PO 6 marek gram, a jesf nadizleja, że wklrót 
ce będzie jeszcze ta·ruszy. 

Adumiinium, gdy g-o odilcryfo iprzed stu 
laty, byt z początku talkie brurdzo drog.i. 
Sz.ma1r.agdy i ametysty zawdzięczają be
ryfowi swą barwę l blask. Dzi•sfad już do
r.oszą, że w BrazylJi wyik1ryto o,giromne 
pokłady ben•Lu. Wlkirótice wię.c może z.a~ 
cz.na fabryki wwaibiać z niiego filas~ki e1l&-
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ktiryc.me, a w łaldm rufe sprawdza, sf ę 
przepowjednłe uozone~ fizyka fu'anou
sikiego i zaipainuje ra1 e4ekitrrycmy na zie· 
IThi. • 

-Yo:-

Szydlo z worka. 
w) Tematem konkursowe.go wyipra· 

cow.ainia podczas tegoroe1znyah egzami
nów w niektórych f.raincus:1dch szkolach 
powszechnyd! byito naisfw~e pytanie: 
,,Brre.c:hodząic kalo kwiaciarni, ogilądas1 
wystawę ski'l1eporwą; Jak.ie Jrwiacy zauwa· 
żyleś o te.i pQlfze rdku f jakie my~f nasu· 
wają ci one?" 

Włę-..kszość uczniów zaiznaozY'ta że 
wprawdzie kwfafy w wazonacli są ~ader 
piękne dziś, lecz n:azajuffirz zw.iędnf ęte, 
znajdą się na śmietniku. A~·e 1za;nim spot
ka Je ten smutny koniec, po.chy1i się nad 
niemi z rOZ'koszą glówka dziewczęcia i 
wdychać będzie ich oudowny zaipach. Po
czem nastęPowa1f dokitadny ®is owej 
gfówk.i, której uroda tirwa1sza od kwfató'1. 
ni-e z;więdnie talk prędko ... " 

Gtodnemu chletb na myśli! 

-:o:~ PowsłaJją więc w NJemczech fyilko ga
zety, kit6re d[a torwienia a1bonentów fa
brytkują pilotki wofofl:ne, al•e te wyroby 
są talk nah.vne, iż 111awet na wiecz.nie trwo
:ffliiwą giełdę nie wywfo.rają WJYływu. 

mi wagonami będą 'te fLas~i wyt')yłane do 
miasf, gidzie mfeszkańcy będą je k'lllpowa11l 
l z ich ipomo·cą ogrzewa1li swoje mieS1zka· 
nia, gotowia:Li sobie -01biad, oświetla.U w 
nocv swe pokoje, wpra'Wia'lf w ruoh swo
je auta, łtib masZYillY pod.rręcz.ne. ' KooJe 
wyjdą zupełnie z użycia, bo zaipomocą 
tych flaszek będziemy mogli każdv powóz 
każdy wóz przemienić w a.uto. W od.po
wledruio urządzony przód poworo założy 
sf ę druty -Flaszki cl1ektrycz.nej i wmet za
czną się obracać ·prz.ednie ikiota, a tza ,prze
dniemi pójdą tyil•ne i ipowóz wjedzie, tak, 
jaik <l'zlś jedz.ie samochód. Do ka1Żldej o
bory, do każdej stoidoity chtopskiei bę· 
dziemy rnogf!t wprowadzić masz.y:ny 11:0-
woczesne, cepy, mlyinki au'roma.fyicz.ne, 
mnożąc ·mizez miljoo wyida.jność pracy 
Jiudzikiej. Choemy wyjechać - ['Zecz nie
zmiernie tatwa. Nie .pytaimy o god'Zlnę O
dejścia pociągu, tytlko do sam{)llot'll, któiry 
stoi w szoipie, przymooowujemy druty pa-

• - ,)_ „ .• „ ·. :::- J „.. . . . - . ..·.; ·. . . . . 

Wojny zatem nie będzie. A w taJkinn 
razie, jak sfę u:łO'Ży życie ludzi w Emo
pie? Na to odpowiada uczony fra1ncu
ski, iż ułoży sf ę ono bairdzo doorze. je
żeili wy:najdizi1eany meta1l, którytby by'ł 
lżejszy o<l a[·umin1UJm, a róWllfo jalk on siprę 
żysfy. Wtedy bowiem zacziniemy fabry
kować ffasztki nal))etn.ione s\itą elektryczną, 
kit6re będzf.e mógt każdy brać ze sobą : 
zastosowyWać wszęd~ie, g:dzie będ!zie po
'flrzelboiwait. 

Posl'l!clJadmv wywodów f ·rancuza: 
„Mając ten ~żejszy meta1 od ailuminiitmn 

będziemy mogili wvirzucić na śmietmilk 
dęi;kfe o'łowfane płyty i grube sz:kfane 
s•foj·e, które dziś o ,g-lądamy w witrY11ad1 
slk:leiPÓW <mfy.aznycli, a z;bu<l11jemy fokUdt 
flaszki lejdejskie, ncttadowane energją e
lekliryiczną. Z pozoru wygląda to ba·rd'ZO 
niewfinnie. tymczasem talka flaszka z.mie
ni wyg<ląd :Euiro<py. Zdzfaifa stokroć wię
cej, niż wojny, konfereinc:je, traikfaty. -
Pirzedewszys1Jkiem J)OUSll.lWa z miast ko
min:y fabryiazne, a .pobu<luie je w J)O'lJli!ŻIU 
kopa1lń węg1owyoh, g-dzie powstaną wie!l
kie 'fu"ainsformatory, które zawa.ritą w wę
gfo enel'giję :PTZemienia. na IJ)ll"ąd elelk'.trycz
IFY f za~aduita. nim flaszlki le.t<letslkie. Calf e-
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lwniuka niewolnitt 
Powteść ~załowa. 

Pneldad Jumy Lasocklelo 

'(Dalszy ciąg)~ 

Oczy Hamar żarzą• się jak węgle. O 
dniu, po trzykroć pamiętny, wydający jej 
na łup żywą, mogącą cierpieć kobietę. Po 
prowadzi do obozu tę upragnioną brankę. 

Przybliża się drobnemi kroczkami, 
wyciągając szyję i mrużąc powieki; zda 
się oceniać z®lność cierpienia młodej Gal 
liiki i obmyślać najboleśniejsze dla niiej ra 
ny; każdy krok upewnia ją w rozkosz
nem postanowieniu. Gallijka jest świeża 
i dobrze zbudowana: Hamar ją skaże na 
śmierć głodową; ma na sobie naszyjru1c, 
bransolety ze szkła zielonego i modrego, 
miedzianą broszkę: odzieje ją w łachma
ny i zagna pomiędzy wieprze; skóra na 
jej ramionach jest młodzieńcza, stworzo
na do młodzieńczego kochania: Hamar 
wrzuci ją do łożnicy jakiego starca poda
grycznego. 

Jak hiena ciska się na zdobycz, zdzie
ra z niej naszyjnik, szpilki i bransolety ... 
Oallijka nie próbuje nawet oporu i mar
twym wzrokiem spogląda na tę jędzę, 
strojącą się w świecidła ni·czem koczko
dan. Hamar, bez wytchnienia, czyni ze 
swego pasa węzeł i na migi rozkazuje Oal 
tijce, aby podała weń ręce, celem skrę
powania ich i powleczenia ofiary do o
bozu. Ale koiJieta wydaje się nie pojmo
wać tego rozkazu; wchodzi okrakism na 
drabinę, aż do zastawy i niknie na pod
daszu. Miotając groźby, Hamar pory
wa s:ę sama na górę, aby ukarać opor-
ną. . 

Jest to mizerne przepierzenie, o niz
kiem, wilgotnem belkowaniu; w kącie o
kryty pfachta. tapczan, na którym zmierz 
:w.iona sloma tworzy trzy nrewYraźne gar 

ru flaszek elektryicmy;c:l!, zaibieiramy ze 
solbą jesizcze ze 20 fl.aszek i jedziemy dio
kąid nam się 1podoba z szybkością ki'lkiu
set !ki~omefrów na godzirlę. Oczywiście 
w ~yic'h wairUltlkach pasiiport, wizy, komo-
ry celne stiracą wsze'lki sens, zltlvkną same 
przez się sip01I'y o ka wa'l ginun'tu g-rani1az
nego, dyp[omaci zamiast suszyć sobie g1fo
wy, jaJk poróż.nić dwa sąsiednie narody, 
będą .pracowaili nad tern, Me przy.gotować 
beZ1luiClrJ.e 1P1JStyinie i Saihary na mfeszkain.ie 
dfa· !11dzl cyWm•rowamych". 

Idzie tyilko o fo, aiby wynrnleźć tak lek
ki metal. I oto wfaśnie już go wynaleizio· 
no. Nazvwa s.ię on Beryl; jest baTdzo leik· 
kf. Sześcian Jego 1Q centy.metrów dtcugi, 
szeroki i wysoki waży 1,8 kf'log.rama, pod
ozas gdy taki saim sześcian alwmfnium 
wa·ży 2,6 k.ifograima, a taki sam sześcialf1 
sta•li. waży 7,85 kfil'O,girama. 

Jesf ,przytem barrtlzo twa•rdy, ryituije 
szk1lo taik jak !brylant, na WJI1Ząicą wodę nie 
zwiraca żadnej uwaigi, dobrym jest 'PfZ&
wodni!kiem eLeik'brycz.ności, to!J)Thieje d0ipie-
ro 11>rzy 1385 stoP!lliaoh Ce1lsjusza, gdy ailu
mtruium topnfeje }uż przy 858 st. C., prze
puswza promienie Roen'f,gena o wie!le ·faif-

by; pośrodku, na podłodze leży trup męż
czyzny, pokryty ranami, przez które ucie 
kto zeń życie. Gallijka przystaje nad 
zwłokami i wpatruje się w nie, wciąż mil
cząca, składając ręce. 

Błyskawica rozświetla oczy Hamar. 
- A, a, wyje, nie posłuchałaś, aby zo

baczyć twego samca. Popatrz na niego, 
na tego trupa, o sinej skórze. Wydam cię 
mężczyźnie, który sprawi, że zapomnisz 
o tym łachu. 

Gallijka nie rozumie obelg; bez drgnie 
ni'a, stoi złamana nad umarlym mężem. 
Hamar potrąca nogami, bezwładne ciało, 
znieważa okrwawioną głowę, miota prze
kleństwa. Przytupuje z uciechy: ach, co 
za rozkosz więzić, chłostać kobietę o ser
cu posieczonem przez żałobę. Potrząsa 
sznurem i usHuje zarzucić węzeł na ręce 
lub szyję Gallijki. 

Ale młoda kobieta kieruje się, z za
mglonemi oczami. w stronę bartogu i uno
si P'łachtę. 

Hamar nieruchomieje. Na słomie leżą 
jedno przy drugiem trzy ciała dziecięce z 
opuszczonemi powiekami, z wargami za
ciśniętemi; nie potrzebują już oddychać 
na tym świecie. Dziewuszka wtulona mię 
dzy dwóch braci; włosy ich są zmierzwio 
ne, rączki splątane, jakby się szykowali 
do jakiegoś tańca śmiertelnego. Nie wy
kazują żadnych ran, lecz sine gardz:otka 
noszą po pięć ślad'ów palców: przecho
dzący barbarzyńcy zdusil'i jie widoczn;e z 
niedbałością, z jaką ukręca się łebki kur
czakom„. A matka, bez jednej łzy, ogarnia 
je spojrzeniem, w którem już nigdy się 
nie znajdzie miejsca na uśmiech. 

Hiena zamilkła; ta martwa trójka ma 
lata jej własnych dzieci... Ręce jej upu
szczają sznur, cofa się aż do zastawy ... 
idzie na palcach, jakby się bała zmącić tę 
straszliwą ciszę ... Gallijka nic nie wid"Li. 

Stopy łfamar szukają po omacku szcze 
bla drabiny, wzrok jej bowiem nle może 
się oderwać od tej niemej trójki dziecia
ków, oraz ich matki, zmienionej w po
sąg. Uszu Gallijki, nadsłuchującej w ni
cości szczebiotu swych trnjga maleństw. 

Wystawa ogrodnicza w lignicy. 

„ 
Podczas uroczystego otwarcia wystawy ogrodniczej w Li~nicy, 
przemówienie inauguracyjne wyałosił vice-kanc:lerz dr. Hergt. 

dochodzi głucha skarga. Odwraca oczy 
kn drabinie i widzi tylko dowę dzikuski, 
nieruchomą, opartą na podłodze ... 

I przed odejściem, ta, która przysz.ta 
by wszystko złupić, skhdah onej matce 
jedyny dar, na który mogło s:ę zdobyć jej 
ciemne serce: łkała. 

VII. 
Mąż ten wędrował brzegiem Renu. 

Stopy j.ego, stwardniałe niczem idazo, 
deptały obojętnie ciernie ; kamienie, bro
da spływała mu na piersiach a? do pasa, 
gładką twarz okalały siwe włosy. Miał 
niewinne oczy i spokojne oblicze, pozna
czone bardzo dawneml bllznami; wargi 
jbgo byty stanowcze i łagodne, ·- umiały 
bcwiem przekonywać. 

Poprzez dziką Europę, niósł Ewan
gelję Chrystusa, zamieszkałe na Zacho
dzie bydlęta ludzkie, nauczał słów mil~ 
ści; nie mierzył czasu miarą lat czy mi~ 
sięcy, ale jedynie ilością udzielonych 
przezeń chrztów; jako apostoł Dobra na 
świecie i Zła, stawiał czoło poganom, za
mieszkującym lasy, bagna i stepy. 

Nieraz, porównywując nikłość swego 
głosu z bezkreśnie wielkiem zadaniem, 
jakie miał do spełnienia, - duch jego do
znawał ogromnego osłabienia... Jednak 
drewniany, wiszący na szyji krzyż przy
pominał mu wonczas, że Bóg wyczerpał 
cala. głębie bólu, aby odkupić zbawie
nie ludzi. Całował tedy krzyż i zapomi
nał o swem znużeniu walką, przeciwko 
niezliczonemu grzechowi, odnajdywał 
moc, potrzebną do nawracania Germanji. 

W miejscu, gdzle rzeka tworzy kola
no, zatrzymał się... Gwartowne fale Re
nu były rozdzielone ciemną wysepką, o
siadłą wśród wód, niczem kamienny o
kręt na piasku. Na powierzchni jej wid
niały jakieś ponure obmurowania, zaś kil 
ka słupów dymu, odgłosy ludzi i zwierząt 
wykazywały, że jedno z wojowniczych 
plemion musiało założyć tu swoje gniaz
do. Ta samotna, dzika wyspa wyzywała 
niebo i ludzi. 

Bóg chce, bym szedł na tę skałę, po
mvślat ewangielista. Ileż to razy slyszał 

iuż ten rozkaz, ileż razy stawiał czolo grL 
zie jaskiń, które przyroda stworzyła zio
wrogiemi, ludzie zaś uniedostępnili? Wia· 
ra wędrowca nie pozwalała sobie na po· 
dobne myśli, bowiem Bóg ochrania pa· 
mięćć tych, którzy pracują dla Niego. 

Przyśpieszył kroku; stopy jego nie 
poślizgnęły się ani razu na kamykach i 
gruzie, staczającym się ulewnie do rze
ki. 

Naprzeciw wysepki, leżały dwa wio
sła w spróchniałej łodzi; apostoł zaczął 
wiosłować z całej mocy, na wodzie bo
wiem, czy na lądzie, był zawsze w swo-
im żywiole; wyuczył się wszelkich 

ruchów, mogących służyć do nawrócenie. 
człowieka. 

Pokonawszy zbałwanione fale, łódź 
uderzyła o skalę nadbrzeżną; starzec za· 
szył się w gęstwinę i zaczął się wdrapy· 
wać na stromą pochyłość; owady i pta· 
ki poruszały się za jego nadejściem; nic 
zważał na nie, uniesiony pragnieniem do
sięgnięcia dusz ludzkich, - Bożego łupu. 

Po wyjściu z ciernistej komyszy, uj. 
rzat, siedzące na burcie, dwie kobiety, 
które plakaty rzewnie, trzymając się za 
ręce; milcząc, obcierały lzy palcami. 

Były to dwie postawne Germanki, mło 
de jeszcze, mimo szpetoty ich twarzy; li
ca ich były zwiędłe, plecy przygarbione. 
Apostoł przystąpił; nie próbowały nawet 
ukryć łez, wiecznych towarzyszek ich 
istnienia. 

- Niewiasty, wyrzekł, płaczecie ... 
Przychodzę osuszyć wasze łzy. Były to 
słowa niezwykle, nieznane w owym cza 
sie; kobiety wzruszyły ramionami, star
sza odparła szorstko: - Idź precz, włó
częgo. Co cię obchodzą nasze łzy? 

Należą do mnie; jestem ewangielistą. 
Ze złożonemi na kiju rękami, wlepiał w 
siedzące swe rozświetlone źrenice. 

- Czy nie zdarza wam się wyznawać 
waszych skarg i cierpień teniu wiatrowi 
wiejącemu? Wiatr nie odpowiada, ja._ od 
powiem. 

{d. ' ). 

-
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OSOBISTE. 
Z dniem 20 b. m. rozpoczął doroczny 

arlop wypoczynkowy dyrektor Drukarni 
Państwowej w Łodzi p. ttenryk Jeleniow
ski. 

Magistrat przystąpił do 
naprawy jezdni przy ulicy 

Przejazd. 
Magistrat m. Łodzi przystąpił już na 

ulicy Przejazd do na1>rawy jezdni naru
szonej w czasie budowy kanału kanaliza
cyjnego. 

Po gruntownej naprawie dyrekcja tram 
wajowa przystąpi do układanła szyn. 

Natomiast na tejże ulicy pomiędzy Ki
lińskiego a Zagajnikową prowadzone są 
roboty w przyśpieszonem tempie przy u
kładaniu szyn tramwajowych, zaś na uli
cy Kilińskiego od Przejazd do Głównej w 
stały już całkowicie zakończone prace 
nad układaniem szyn .. 

Linja tramwajowa biegnąca ul. Kiliń
skiego od Gtównej w stronę ul. Przejazd 
aż do Zagajnikowej zostanie w niedługim 
czasie uruchomiona. (u) 

OBOZY POLSKIEJ Y. M. C. A. 

W końcu bieżącego miesiąca rozpaczy 
na się drugi okres pobytu w obozach Pol
skiej Y. M. C. A. nad Lindą pod Łodzią i 
w Karpatach w Mszanie Dofoej. Do obo
zów powyższych przyjmowani są chłop
cy od 12 do 18 lat. Dotychczasowe wyni-

...ki dobirtoie świadczą o wspaniałych rezul
tatach wychC>wawczych Obozów, sikuł
ldem czego napływ kandydatów stale się 
zwiększa i powoduje konieczność rozsze
rzenia obozu w roku przyszłym. Koszt u
trzymania w Mszanie Dolnej wynosi zł. 
120 miesięcznie, w obozie zaś nad Undą 
zl. 80. Zapisy przyjmuje jeszcze do dnia 
25 b. m. Główne Biuro, Piotrkowska 89 
od 10 - 1 i od 5 - 10 wiecz. 

POMOC DLA POWODZIAN. 
W związku z ostatniemi powodziami 

i burzami na terenie Województwa Łódz
kiego, które wyrządziły rolnikom i lud-

. ności szeregu miast i mi•aS<teczek poważne 
szkody - Urząd Wojewódzki zwrócił się 
do Min. Rolnktwa oraz Min. Skarbu o wy 
asygnowanie pewnych kwot na pomoc 
doraźną dla poszkodowanych klęskami 
żywiołowemi na terenie Województwa 
Łódzkiego. (e) ---z Bratniej Pomocy Stu-

dentów Politechniki. 
Wzorem roku ubiegłego Bratnia Po

moc Studentów Po!litec!hrniki Warrszaw
s:kiei w okresie między 16-yrn sier1pnfa a 
10-ym w.rz.eśelia r. b. mzą<lza kms przy
g-otowawczy do e.gzami111ów konkurso
wych, które m11szą zdawać ikaJJdydaci na 
po-litechnikę. Kms obejmować będlzie ca
takszfa•rt wymag-ań sitawianych na egzarni 
nach konkursowyc•h i będzie prowadzooy 
systemem seminary}no - ćwiczeniowym 
(po 3-4 godz. dziennie). Wyktadowcami 
będą .pp. asyste•ncf. fnżyn'ierow.ie oraz dy
.plomanci poll1echinfiki. Opłata za cały kurs 
wynosi 50 zł. Przyjmuje oraz u<llzie'ia i:n
formacy.i ki·eirowniik 'kursu ip. Ka.rol tJe;M
man przez całe łato (Warszawa. Koszy
kowa 80, tel. 29-89, godz. 3-4 l)lp.). 

Zamiejscowi uczestnicy kursu będą mo 
g-li zamieszkać za niewiellką 0ipfatą w do
ma.ch akademickich ornz st01łować się w 
kuchniach akademickich. 

POŻYCZKA NA ŻNIWA DLA POWIATU 
LASKIEGO. 

Wczoraj p. wojewoda Jaszczołt przy
ia.t na audjencji starostę łaskiego p. Wal
lasa w sprawie pożyczki na żniwa dla po
wiatu oraz w sprawie kredytów na pomoc 
dla dotkniętych klęskami żywiołowemi w 
tym powiecie. 

J. E. ks. biskup sufragan Tomczak 
w Stow. Robotników Chrześcijańskich. 

Uroczyste przyjącie Dostojnego Qościa. 
W dniu wczo<ra.jszym o godzinie 7-ej 

wieczorem odbyło się w Stowarzysizeniu 
Robotników Ohrześcijańsklidh, przy Ulicy 
Przejaw 34 uroczyste przyjęcie zaproszo
nego J. E. ks. biskupa-sufraga11a Tomcza
ka. Ks. bii.s.kupa oo przybyciu do 1oka1lu 
Zwiąrzku powitano ma1Tszem nas'tępni.e ge
ooradny pa!f,ron Stowairzyszenia Roboto. 
Chrześc., ks. Ryibus i zairząd Zwlą;zku w 
osolbach wice-prezydenta p. Oroszikow
sikfe.go, lawin!ka Adamskiego, pos1ta tta-ra
sza powilf.ali hotdem nameż.nym J. :E„ po
czem dwfe małe dziewczynkf w sńroj.u kira 
!kowiaineik wa-ęcizytv .T. E. ks. biskupowi 
pięi'!rny bukiel białych róż. 

Przemówienia rozpocząir ks. Ryibus, 
k1tóry zapozna1ł ks. biskupa z ldeologją 

Zwiąizku i wwazfł w lm~eniu z-ebra.ny.ch 
gorąice ,podzię:kowanie za zastz.czyice.nle 
swą osobą Stowairzyszemfa Robotników. 
Następnie .przemawia·r ·la'Wll1ilk Adarrnsild, 
który zajpozina1ł ks. b1'skuipa-sufra.ga11a z 
pracą Stowairzyszenfa R01botinilków lat u
bi egły·ch oraz 1z rozwojem tegoż Stowa
rzyszenia w obecnym czasie. Da1ej wy· 
~łosi'li swe 'J)rremówf enia iposeł Harasz, 
tt. Piedhobkówna p. Cy;rański, II'adny Pa
wilak i szeireg innych mówców. 

Na zakończenie J. 'E. ks. bfskuip-su~ra
ga:n Tomcza•k udzfeHł zebrainym błogosła
wieństwa i żyozyt dailszei owocr1e.i pracy 
ooczem :r.wfedz.ił wszystikie 'lokale Związ-
ku. (,r) 

W dziesiątą rocznicę krychowiecklego triumfu. 
Stowarzyszenie Dowborczyków ku czci poległych 

ułanów krychowieckich. 

Dnia 24 lipca b. r. mija dziesiąta roczni 
ca pamiętnej zwycięskiej szarży Polskie
go Pułku Ułanów pod Krechowcami i 
stąd nazwanego 1-szym Pułkiem Ułanów 
Krechowieckich. 

Pamięć tego krwawego, a pełnego 
dnia chwaty narodzin 1-go Polskiego Kor 
pusu jako czyn, żywo żyje wśród współ
czesnych, gdyż jeszcze niejeden z pośród 
uczestników krechowieckiej szarży iest 
między nami, a ten bohaterski pułk dziś 
czujnie i ofiarnie strzeże naszych gra
nic. 

Krechowce w czasie wojennego okre
su największej apatjl całego społeczeń
stwa polskiego byty jakby błyskawicą, 

która jak iskra elektryczna przeszła spo
teczeństwo nasze we wszystkich trzech 
zaborach. 

To też pamięć poległych ułanów z pod 
Krechowiec żywo żyć będzie w historji, 
a obowiązkiem potomnych jest czcić ten 
dzień. jako święto rycerstwa polskiego. 

Stow. Dowborczyków chcąc uczcić 
pamięć tych pierwszvch naszych niezna
nych żofnlerzy urządza W środę dnia 27 
lipca h. r. o godz. 10-ej rano w kościele 
Sw. Krzyża uroczyste nabożeństwo. na 
które zaprasza wszystkich uczestników 
tych nierównych, a jednak zwycięskich 
zmagań.. 

-:o:------

Problem WUl~owania lizulzne~o mło~zie~ 1 uomierle. 
Kon/erencia w Urządzie Wloiewódzkim pod przewo

dnictwem p. woiewody Jaszczolta. 
W p0nledzfateik, dnia 18 b. m., w go

dzina.eh .popoł·ud'lliowy.ch odbyta sfę w sali 
koofe.rency~ne.i UII'1zędu WDiewód'lkiego 
ik:DrJferencja Woj•ewódzikiego KO'ITliteitu 
P 1rzysiposCJ1bienia Wo.isikowego i Wycho
wainia Fizyc~nego. Obradom przewodni
czyił prezes Komitetu p. wojewoda Jasz
czo:t.t. Na iposf edzen.iu CJ1becni byli dowód
ca O. K. JV g-en. Dąibrowski. in1ż. TaNocz
ko i d-r. Misjon. Na <pOlt1Ząd'ku dziennvm 
byty sprawy uohwa[.enia regulamLnu Ko
mitetu. zawajomlenia obecnyioh ze stanem 

i organ.izacją przysposobienia wojskowe
go za.girainfcą l sprawa 'tworziertia gmfn
'fi'Y'Oh k61 przysp. woisik. i wychowania fi
zycznego. 

W WYi!liku obrad przyjęity ·zosta•f je
d1110.gtośnie regulamin oraz postanowiooo 
iJ)Tzystąip,ić do energicme.i alkcji tworze
nia romininy.ch k6f P. W. i W. P. celem 
sze:rzenict idei przysposobienia wojskowe 
go i wychowania fizyczine.go śród młodzie 
ży wiejskiej. 

Kredyty dla samorządów na terenie wo;. łódzkiego· 
Wyjaśnienie Dyrekciz Banku Gospod. Kraiowego. 

Bank Gospodarstwa Krajowego na
desłał na ręce p. wojewody J aszczotta ob 
szerne wyjaśnienie w sprawie udzielania 
pożyczek i kredytów samorządom na te
renie Województwa Łódzkiego. W piś
mie tern stwierdzono, że Bank Gospodar
stwa Krajowego udzielać będzie pożyczek 
komunalnych i na krótsze terminy, mia
nowicie na 4 i pół, sześć i pól, 8 i pół. An
nuitety od tych pożyczek będą :vynosily 
28 proc., 20 proc. i 16 proc. rocznie od no
minalnej kwoty pożyczkowej. Obligacje 
komunalne skupuje obecnie Bank Gospo
darstwa Krajowego po kursie 5 i pól pro
cent niższym od ich kursu średniego we
dług gietdy warszawskiej z ostatniego ty
godnia przed dniem zarządzenia wypłaty 
pożyczki. Jeżeli pożyczkę zaciąga Sejmik 

Powiatowy lub miasto wydzielone, wi
nien Wydział Powlatowy względnie Ma
gistrat przedłożyć ucl1wałę zatwlerdzoną 
przez Ministerst\\.'O Spraw \Vewnętrz
nych, przyczem uchwata Rady Miejskiej 
winna być przyj~ta na dwóch kolejnych 
posiedzeniach w obecności conajmniej 
dwóch trzecich członków Rady. Gminy 
miast niewydzielonych winny przedrożyć 
taką uchwalę, zatwierdzoną przez Wy
dział Powiatowy. 

W związku z tern p. wojewoda Jasz
czDłt zakomunikował wszystkim prezy
dentom miast, iż władzą, która zatwierdza 
uchwały sejmików i rad miejskich w spra 
wach zaciągania pożyczek - jest p. wo
jewoda, działąjący w porozumieniu z pre-
zesem Izby Skarbowej. (e) 

V-ty mi!~IYDBIODOWY fe!lival mDlYki W!PólUHDei w frankfnuie. 
Wywiad z delegatem Polski P: Mateuszem ąfińskim -

redaktorem czasopisma „Muzyka . 
V-tv międzynarodowy festival muz~ki 

współczesnej, połączony ze zjazdem mię
dzynarodowego Towarzystwa muzyki 
współczesnej, jaki odbył się w dniaC:h od 
29 czerwca do 6 lipca we FrankfurcJe -
informuje nas członek zarządu sekcji pol
skiej Towarzystwa. redaktor M. Gliński, 
cieszył się mniejszem, niż zazwyczaj po
wodzeniem. Poziom festivalu byt znacz
nie niższy od poprzednich również cala or 
ganizacja zjazdu pozostawiała wiele do 
życzenia. 

Jury popełniło szereg błędów, wpro-
wadzając do programu rzeczy nienadają-

ce się do wykonania publicznego, a już 
tembardziej do propagandy muzyki npwo 
czesnej. Nadeslano szereg wysoce war
tościowych utworów, między ·innemi Ra
vela. Florent Schmitta, K. Szymanowskie 
go, Malipiera i niektórych kompozytorów 
niemieckich, tymczasem pominięto ich zu
pełnie. również Polska wcale nie była re
prezentowana w programie. Twórczość 
niemiecką reprezentow. jedynie tteinrich 
Kamiński i Władimir Vogel (wlaśclwie Ro 
sjanin), austriacką M. Ernst Toch, francję 
dwie mniej wartościowe kompozycje fran 
cuskie. 

ł 

lustracja robót pub/icz· 
nych. 

W dniu wczoirajszym •J>, wfce-prezy
dent W. Oros~kowsiki w t01wa1Tzys1twie pp. 
dyrektora za.rządu miej1slkie.go J. Zafow
skie,go, rrnaze.tnika Wydziału Gos,poda,rcze 
go J. Stę1powskiego oraz kierownika od-. 
dzia'1u plootacyj mie~kk::h J. Tempil'ina - · 
zwi'edzaot szereg wf ększych abjektów ro
bót publiiczinyioh, ,prowadzon)"oh przez Ma 
gjistirat m. Łodzi. 

M. iin. ipoddaino ·lustracn roboty Tegufa
CY.tne Pod przyszify pa'fik •ludowv na Po
łesfiu Kons'taintynoWS1kiem, sitan szkółek 
drzeW11Y10h na remie Polesiu, jalk równf·e'Ż 
sitronę deilmracyjną i airfystycz,ną robói 
plantacyjnych w pa:riku miejskim im. ks. J, 
Fonia towsikiiego. 

W wynilku lus'fu'acjf 'J}owzięto szere~ 
zairządzeń, które będą 1JI'eaMizo.wane w na~ 
bliższym ozasie. 

SAMOWOLNE PRZEDLUŻENIE URLO
PU WOJSK. RÓWNA SIĘ DEZERCJI. 

W dniu wczorajszym żandarmerja 
łódzka dokonała aresztowania szeregow
ca Romana Wojciechowskiego z 30 pułku 
łączności za samowolne przedłużenie U· 
dzielonego mu przez władze wojskowe ur 
lopu, co jak wiadomo uważane jest za de
zercję. Wojciechowski osadzony został w 
areszcie przy komendzie miasta. (r) 

.JUBILEUSZ STRAŻY OGNlOWEJ 
OCHOTNICZEJ W TOMASZOWIE MA

ZOWIECKIM. 
Straż ogniowa ochotnicza w Tomaszo

wie Mazowieckim czyni gorączkowe przy 
gotowania do obchodu jubileuszowego 50- · 
lecia swego istnienia na dzień 1 sierpnia 
bież. roku. Podczas uroczystości tej człon· 
kowie strażv będą przedstawienł do od
znaczeń za długoletnią i ofiarną służbę w 
pożarnictwie. Straż ogniowa tomaszow
ska należy do najlepszych w Polsce, od 
zeszłego roku posiada tabor samochodo· 
wy pogotowia pożarniczego. (r) 

ŻOŁNIERZ PRZYONIECIONY PRZE1. 
WÓZ. 

W dniu wczorajszym w bramie koszar 
28 pułku Strzelców Kaniowskjch przy ul.' 
Konstantynowskiej miał miejsce nieszczę-. 
śliwy wypadek. Strzelec Szewczyk wsku 
tek własnej nieuwagi został przyciśnięty 
do muru przez wjeżdżający do bram~ 
wóz tak fatalnie, że uległ złamaniu oboj
czyka. Pogotowie sanitarne wojskowe 
przewiozło go do szpitala chirurgicznego 
przy ulicy Przędzalnianej w stanie doM 
ciężkim. {r) 

Największe powodzenie na Festivalu 
zdobyły dwie kompozycje austriackie:; 
koncert fortepianowy Focha oraz pełna 
wyrazu i bardzo postępowa w stylu suitą 
symfoniczna J. M. Hauera. Dobre wraże-; 
nie pozostawiły również utwory A. Mos
sołowa (Rosja), Pijpera (ttolandja), M 
Casteinuovo Todesco (Włochy) i :E. Ax· 
mana (Czechy). Zjazd był bardzo liczny 
(reprezeniowane były wszystkie kraje, z 
wyjątkiem Australj!. Portugalii i Węgier)1 
co tłumaczy się z jednej strony popular
nemi zadaniami Towarzystwa (popieranie 
propaganda utworów współczesnych, od
krywanie nowych talentów). jak również 
otwarto równocześnie we Frankfurcie bar 
dzo interesującą międzynarodową wysta
wę muzyczną, pod nazwą „muzyka w ży
ciu narodów". Organizacja zjazdu przed-. 
stawiała się bardzo chaotycznie, przez co 
powstawały liczne nieporozumienia. De· 
legat polski, jak również i angielski, w r~i 
nych przyjęciach byli niemal ustawicznie 
pomijani. Dowody nieopanowanej organi
zacji Festiivalu można byto stwierdzlć 
również na sali koncertowej: programy 
ulegały ustawicznym zmianom, pona~tc. 
publiczność zachowywała się bardzo me
kulturalnie, podnosząc często wrzawę o 
charakterze demonstracji ulicznej. W nie· 
których wypadkach, przyznać trzeba -
wyrazy niezadowolenia miały swe uspra
wiedliwienie. 

festival naogół się nie udał i krytyka 
wyraża się o nim ujemnie. Przyszły festi
val i zjazd, który zwotany ma być w 
przyszłym roku do Sie!1Y (Włoc?y, k?l? 
Florencji), zapowiada się znaczme lepie]. 
z uwagi na skład jury do którego weszli: 
Alfredo Casello (Włochy), Filip Jamach 
(łliszpanja), K. B. Jirach (Czechy), Alban 
Berg (Austrja) i Andreae (Szwajcarja). -
Na pierwszem miejscu w liście zastępcó\\> 
widnieje nazwisko Karola SzymanowSkie 
go, dyrektora warszawskiego Konserwa· 
torjum mu~ycznego. ------
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N a krawędzi rzeezywistośei a wyobraźni. nia cale!l'o szeregu ~brzymi•ch wp:roo.t tr,i 
dnoścl. Wszystko 01t>iera się na .zasadzie 
stosowanej Już W!Prawtlzie przv fUJnkc~ 
nowaniu .pocisków, wYIPUSz<:zanych w cza 
sie o~~afo i·e.i \VOjny .przez sły.nne „g.rube 
Berty , o;raz przy wyibuchowych rz1kie. 
fach wojskowych nowego tyipu. Afe co iii 
ne.g~ ma1rtwy przedmiot, a co innego iy.. 
we istoty -:- przebywanie łudzi zamlrnię. 
ty~h w talom S'tero"'·cu, w ciągu paru ~o. 
dzm. a zwtaszcza pi!lotowa11·ie aparatem 
mlrnącym z dosfownie prawie bfyskawi: 
cz.ną_ szyibkośdą 2-cti kllm. na.... sekundę, 
n~lezy. ~hwilowo do kałe.goirji ftzycrovch 
niemozil! wości.... 

Turnie) brawury w szrankach wody i powietrza. 
Byle p;ądzej... W~ielanie /antazii w realizm życia. 1 rium/y lokomocji. Na 
podbo1 przestrzeni. Nowe typy samolotów. Aparat inż. Reimy. Projekt Valiera. 

Prędzej, byile prędzej, jeszcze rprędzed ! 
a śmiato rzec mowa. bo niema w obecnej 
chwHi zagadniernia. któreby ba1rdziej po
chta.niato czas, energję i wogóle władze u
mysłowe genjuszów wyn.a!la,zozych. Co 
dnia niernaq jesteśmy świadkami tyitanfcz
nych za.pasów _pomiędzy wyobramią 
twórczą cztowieka a żelaznemi prawami 
natmy, zapasów, którycli szatleńcza fa11.ta
zja tud!z1ka. opancerzona zimną ~rwią ści
słej wiedzy, szluirmuje z hezprzy1ldadną, 
bohaite,rską wyl>rwatością do niieśmierlcl-
111ej rzoczywfslości, oibwairowanej czasem 
J przeslirzenfą. Nie1tylik:o s~turmiuje, ale i 
coratz większy wyłom czyni. Sięgnijcie, 
czy;tefoicy, pamięcią wst,ecz, aż do wa
szvoh lat mtody.ch, aż do jednym ~cihem 
czytanych p<:>wieścf Jules Verna, a ,później 
wnfilrn.fjcie, głęboko winfilrnijde w treść 
kiHmnastowierszowych wiadomości tele
g-raficmivch o lofacih Undbergiha, Chaim
beinHna, Byirda ... na czyją stronę ,przeważa 
szalla zwycięsitwa - wyobraźni, czy rze
CZyWis'fośd?! .... Wzniosłą, istotnie wmio 
s·lą a ntg'dy dosfatecz.nie podkireśfainą 
wtaściwością ftytch, życiem tak często 
iprzY1Ptacany:dh wa/lik jes'f dzielenie się z 
szerokim ogótem zwycięstwami, odnoszo
nemi wzez ipoie<lvńczycli straiceń,ców. 
Undbergh boryka•t się w pojedynlkę 
Chamlberlin mia:ł towa1rzysiza, By.rd prze~ 
łeciat już z 'tirzema ! Jutro zaś ... nie, dzi
siai. w tej chwil{ iprzyjmują rrealrle ksztait
'fy fanffastycz·ne 1J{)IJl1ysty, klórych pratkty
cz.nym wynf.kiem będzie, być musi, nie
pra:wdoJ>OOobne a jeooak .pra wdzfwe uru
chomienie takich środków lokomocji, że 
ftr,iumf w czasfe nad ip11zes'trze:nią stanie 
się tarwym J dostępnym dla kaiż<le.go• cmo
wieka. 

Pomysłów takich jest kf!lka - ifurnfej 
od'bywa się w szrariikaoh wodnyoh i po
wietrznych. Ro.zmieszczenie na moirzaoh 
w ipewnych odstęipacit ulywających wYSP 
sfufowych umożHwf odbyWan.ie transoce
anic:zmycli lotów etapami, redukująceml 
do nol'1I11aiLny;ch 'l'OZJmfairów niebezpieczeń
s'fwo lycih da!lekioh 'P'(>diróży. Miairotlaine 
~yinnilld amerykańskie, z prezyden'tem 
Cooltidgem n.a cze!le, uznały fon projekt za 
wykona/Lny f celowy, 1przY1l"zekają wobec 
lego wszeilik:ie ni,elJbędne .p.opairde moirnlne 
1 co waiżiniejsze, ma·te:rjalne. Znany iprze
mysił'owfec samochodowy ooż. Buga'fili cru 
wa nad ukończeniem budowy obmy~ane
igo i{)lrwzeń sitatku, iktóremu sądwnem jest 
dokonać rewolucyjrnego przewrotu w dzie 
dzlinie żeg.lug.i morsikfej. Posiada on 
ks'1Jfatt bairdzo wąiskiiego cygara - 33 me 
i!lr6w dttugości na 2.5 mlr. szeirokości -
zaopalirzonego w specjał·ne ś.mi,gi ipozwa
fadą;ce mu ślizgać się niemail po powierooh
ni moma i dowolnie zmi·enlać wysOO:ość t. 
zw. „wa:leriLiinji". Osiem moitoirów o sille 
ogólnej 2.400 hp. umożiliwić ma1ą lemu 
;tial!kowi - które.go p01Wierzchnfa dzięiki 
wyjątkowej formie przedsitawia miinimum 
ol)Om - 1Posuwanie się P-O wodZiie z prze
ciętną szybkością .... 140 klm na godzinę! 
Obliczono, że lo aircydzieto techniiki frain
~uskie.i odbędzie p11zes1'rzeń New-Yoirk -
Brest w pirzedągu .... 50-,iu godziin ! Obec
nie podróż najszybszym ipairowcem trwa 
130 godzlin. Ponieważ okręcik Bugattie&'O 
p<fyn~c w tak szalo111em tempie .przebfjać 
bę.dzie fa[e na wylot, p rzeto pokład musi 
si ę szczeLnie i automa1yciznie za.mykać, 
przyczem aiparnty do sterowania umiesz
czone są w wewnętrznej kabinie. Nafu
ra1lnie, że w ly;ch wairUflikaoh ani starn a;f
mosferycz:ny, ani sfan mo·rza nie mają ża
dne.go wpfywu na czas podróży. Jeszcze 
baird1ziej zaakcentowanym tyipem śilizgorw
ca odmacza się aJp.arat, skon:struowarny 
w zez i1n('] ego wynafazcę firarncuski,ego, iiniŻ. 
Reimy, kt6ry zamierza odbyć nim w toiwa 
.rz}'Stwie 10-ln osób - dirogę z Ohertbom
ga do New-Yorku. Szybkość jego jest 
w1Prawdzie mmieisza. gdyż na ip11zepłyinfę
cf.t; Atlantyku .p,rzewiduj.e się do 84 godzi111, 
łecz też uwzgilę.diniane są w 7.Jl1acz;nym sto
oPniu wymagani'1 bezpieczeństwa i tJawel 
komforitu Oóż:ika, umywa1nia, kuchnia etc.) 
Wy.nailazek iinż. Reimv'ego spotka1t się z 
'takiem m:naniem w Stanach Zjednoczo
nych, że powstato potężne koosorcrum, 
'k'tóre zamówHo u łlfe.g-o juiż 10 „ocea·no
śi'izgowców". obliczonych na 200 pasaże
rów każdy, uzależnfają,c swój obstalunek 
!.! tylko od wyn.ików piierwlizego .,prze
ślizgnięcia" się ,pr6bnego przez Atfantyk, 
~a ma 111as~ć w końou sieriJl!llia ir. b. Na.i 

śmie·lszym bezsprzecznie 1eoz leż i na1-
mni•ej reailaym wydaje s ie być .pomysf iinJż. 
niemieckiego, Maksa Va1Jiera, od .pairu lat 
pracującego nad z;budowaniem ste·rowca
raikfety. Podczas g'dy samolot, rozwilia
jąc pirzedętnie szybkość 300 k~m. na go
dzinę, musiałby zużyć na przeib}'!Cie t>11Ze-

sfrzeni Berlin - New-V orik 28 godzin a
par<ł't Vatiera wyimagałby nfecatych .... 
2-oh g'Odzin ! ! Byitaby więc to zupetcie 
~owa e.p,?ika w dziejach ludzJkości. Są 'to 
Jes·zcze. Jak dotąd, czysto leoretyozne ffirj
umfy, który;ch mzeczywjiśtnienie ea1llkowi
cf e zależne iest od uprzednie.go rnzwiąza-

Tai~ dziś, łecz J'libro? ! . Prędlzej, byłe. 
prędze,1. jeszcze prędzej! 

z. K. 
--:o:-

Po[~o~nia oiwiaty 10~ utan~arem 1ol~koi[i. 
Uczelnia wiedzy obywatelskiei i narodowei młodzieży śląsklel. 

Odezwa komitetu do społeczeństwa. 
Od lat ośmiu zjednoczony nairód polski 

,pracuje nad swzęściem wtasinej oj,czyz
ny. Catą si1łą uk<>c!hania ziemi swojej 
wzfęHśmy się do ipracy nad ro.zwidaniem f 
umacnfa,niem tyich nieZiliczonyoh ga•łęzi 
dóbr i skaa:ibów 11arodowyc•h, którym przez 
sto łat 111fewola n ie pozwaJlata się właści
wie rozwijać. Biją młoty, pracują ręce, 
se,rca i gfowy; pomimo btędów i niedokta
dności co dzień jest u nas jaśniiej, co dz.ień 
dokonuje się w brudzie i mozcYle czegoś 
nowego dla szczęśda ~raju. · 

Lecz aby życie ipoitskie w obecnym o
kresie urz~dzić jak najile.piej. lecz, aby 
Po~:ska stafa sie istotnie wielką j po•tężną. 
na to trreba, abyśmy z.nziudwszy z slebie 
blizny niewoli - pat,rzvll z w.iarą i otu
chą w przyszfość. Naiiaśnie.i, najgoręcej 
patrzy i widzi ,pirzysztość mfodzleż nasza, 
która zrodzona na pirzetomie odrodzenia, 
nie 1posiada smutinyoh ws.pomnień niewoli. 
Dlateg-o ku niej zwracamy ca,fą naszą wia 
rę i umość, wierząc. że w niej leży Prizy
sztość, Wielkość f Potęga Polski. 

I dllafogo wyohowuJemy 1ę mitodzież 
slosowmie do jej wle'likiej ro1!L Niety1lko w 
szkolach. gdzie nabywa wiedzy i wysz
ko[.enfa fachowego , ale i w Uni'we:rsyite
'tach Ludowych, gd:z.ie uczy się kochać 
Boga i Poilsikę. gxiz.ie zaprawia sie cha
raktery do życia spoteczneg-o i oibywa
'belskie&'Q. Tst•nf eJe .iuż w Polsce kfilika U
niwersytetów Ludowy.eh. PoirCJ1zimiesz
cza'tY się one n&. zachodnich ziemiach 
Rzeczypos.poUfej, niby Potę:żne twieirdze 
ducha. sito·jące 'Ila stiraży infeirozerwailno
śd i .potę.g-i Polski. Posiada laki Uniwer
sy.tet Pomorzr - w Za1rórvu nad morzem, 
ma ,podobny Wielik:opolska - w Da1J1kach, 
obeoniie społeczeństwo samo z .pomocą 
Tow.a•t1zystwa Czytelni Ludowych buduje 
"trzeci Unuwersytet Ludowv m girnnicy 
Wie1l!kopolski i Śląska w Odolanowie -
przezina·czÓny <lila kucia cha1raik.te·rów f har 
fowarn.ia se1ric w oginiu mi'fpści Boga ! 0.i
czymy, młodzieży §<!ąskiej, lej, która g;o<l
nfe i z POśwlęceniem trzyma narodową 
skaiż tuż nad granicą. 

Jll1Ż w jesieni roku bieżącego mają się 
roz.ewirzeć wrota tego nowego Uniwer
sytetu przed mtod1zieżą śląską i tą. która 
z poza girainfc z tęsknotą spoziern ku Oj
czyźinie. 

Ale k-0szl urządzenia Uniwersytetu w 
Odoitanowfo :przerasta sitv jednostki -
czy jiednie.i f111Stytucj.i , ::i ie chodzi tiu o sp-ra
wę watiną, o dobro Na1rodu, niechże całe 
s.poledzeństiwo ,polskie we7Jmie ciężar tej 
budowy na siebie. 

P!fzychodzimv do Was po ofiary, prze
cież nre cofniecie dlo·ni, .przecież musimy 
p0kazać, że polska oflairno·ść 111a oole o
światowe 111ie mniejsza jest od ofiarności 
imJnyich s.pCJiteczeńshv. Dzieło roZ1poczę
te - jesz.cze tY'liko nie1znaczny wysitek. 

Polacy, :p0pa.rdem budowy nowego U
niwe:rsY'tetu na zachodnich ru:bieiżac1h Pol
ski zadoku1rnentujecie tę naj.gtębszą wiarę, 
że Śląs!k jest i będzie po1ski i że szczęście 
cał'eij Oi•czvz.ny zależeć będzie od stzczę
śda wszystkich ofbV"lJateli 1)0lliskich. od ze
spoilenia i skupienia v.-szvstlkich sH Narro
du w ied1110 ognisko - Patrjotyz.m. 

A dzieła tego dokona w duszach mło
dzieży ślasikiej UniwersYtet Ludowy w 
Odolanowie. 

Ofia1rv skfadać moż.na w Ad1mi·n. nin. 
piisma hlib też w.pitacać na P. K. O. n:r. 
200-504. 

August ttlo.nd, Kardyinat I Prymas Polski -
Po:z.nań, Starosta Krajowy L. Begale - P-0znań, 
Wojewoda P-0z.nański hT. A. Bniński. Wojewoda 
Sląski dr. M: Grażyński, X. Bis.kup SląsJcl A. Li-

sieck.i, Burmistrz miasta Odolanowa, Maz.ur>kie
wicz, Prezes Sądu Apelacyjnegio T. Star.le - Ka
t&Mce, Starosta O<lofanows.kl H. Wąs, Prezes 
'Rady Głównej Towarzystwa Czytelni Ludowych 

dr. W. Celichowski - Poznań, Zaaąd Towamy. 
stwa Czytelni LOOOWYcli X. Aoton:I u'idwiczak -
P-0malt - Dalki 

---:·:---

ł~Hekulturalne zabawy w parku 3-go Maia. 
Konieczność zaprowadzenia posterunków policyjnych, 

Jak wiadomo w parku 3-go Maja prze 
bywają od kilku tygodni dzieci szkół po
wszec~nych łódzkich na pólkolonjach. 
zorganizowanych przez Wydział Opieki 
Społecznej Magistratu m. Łodzi. Wobec 
tego park ten zamknięty jest w ciągu dnia 
dla publiczności do godz. 5-ej po pol. 

Od godz. 5-ei p.o pot do zmierzchu, jak 
również w niedzielę przez cały dzień -
park jest otwarty dla publiczności. Zwie
dzający park. nie pomną o elementarnych 
wymogach przyzwoitości, zanieczyszcza 
ją w tym czasie park do tego stopnia, iż 
szczupły, ze względów oszczędnościo
wych personel parkowy, ledwie podołać 
może w oczyszczaniu parku przed przy
byciem dzieci na pótkolonje. 

Ulubioną zabawą gości parkowych 
jest zwłaszcza rozbijanie o drzewa i ka
mienie flaszek z wódki. plwa i t. p. Za
bawa ta przybiera niekiedy potworne roz 
miary, czego dowodem, iż onegdaj. t. j. 

• 

w poniedzialek rano, personel parkowy 
uprzątnął 10 (dziesięć) wiader potłuczo
nego szkła butelkowego. 

Nie trudno się domyśleć, jakie skutki 
rozbijanie butelek pociąga dla dzieci z póf 
kolonii. biegających cały dzień boso po 
parku. Ponieważ niesposób dojrzeć każ
dego odłamka szkła w trawie czy piasku, 
biedne dzieci kaleczą sobie nogi - niekle· 
dy nawet dość poważnie. 

W związku z tern kierownictwo pót
kolonji zmuszone będzie wystąpić do' 
wladz o ustawienie w parku posterunków 
policyjnych, celem administracyjnego ka
rania winnych. Należy się jednak spodzie 
wać, że lekkomyślni amatorzy ttuczenia 
butelek zrozumią, jaką krzywdę wyrzą
dzają dzieciom - wśród których mogą 
się znajdować i ich własne - i nie dopu
szczą. by aż wfadze czuwać musiały nad 
przyzwoitem zachowaniem się publiczno 
ści w parkach i ogrodach miejskich. 

Zycie towarzyskie w stolicy filmu. 
Jak sią „bawią" artyści filmowi w Hollywoodf 

Niema chyba miejscowości na świecie 
o której 'tak dużo mówi się i pisze. jaik o 
łfol1Ivwoo<l, a .iednocześnie tak mruto zna
nej, w szczególności pod wtzględem życia 
towa1rzyskiego. 

Większość wśró<l pub'lfcwości Jest z<la 
nia, ż.e żyicfe gwiazd fii!mowych - to u
stawiczne świeto. coś nl•by kabareit. niby 
Broadhous. g-dzie wre zabawa przez noc 
catą; myilą s i ę również l ci, co sadizą, że 
skoro Jakaś gwiazda fiilmowa urządza u 
siębie przyjęcie, cibecną jest na przyjęciu 
cara kolonja, ponieważ stanowi ona jak
by lflierozerwa'i<rtą całość świata fiilmowe
go. 

Otóż nic nie jest bardziej da1tekiem od 
prawdy i ba1rdziej swzecznem z irzeozyiri
stością. Wśród zamieszka'łV1Cb w HoJdy
wood a·rtystek i airtystów jest cafy za
stęp, kitóry nawet nie zna osobiście aini 
Dougfas'a Pafrba•nks'a. a.ni Marv Pickford, 
równiecż nie znają roozi111y Tailrrnadge, ani 
Połi Negń. 

Jedno z pierws1zych i naijwyibitniej
szy:ch stanowisk w kolonii fiQmowei zaj
muja państwo Palrban!ks. Posiadłość ich 
„Pfckfafir" pO'tożona jest w najarystokra
ifY'cziniejoszej dzMnicy. „Pi":ikia1ir" goścf 
n!eraz w swych PQ<lwojach taikioh gości. 
jaik forda Moun~battena z ma-tżonką - klll
z'y<na króla alfl,g-ielskiego. Bawft tam ró
wnież niedawno ksia,że A,llba z żooą, k'tóry 
jest Z1nowu kuzynek króla wtoskiego. 

P,p, f airrba'tl!ks ·011zyjmują ,g-ości iście po 
amerykańsku, oddając do ich użytku ca
fa swa posiadtość. ca,ty brzeg morski, 
va.cht { t. d. Do na}Miższyc:h ich przyja-
-~··----~-

ciót i stalyich gości nadeży Cha1rilie Chaplin 
ma·iąc o każdV'111 czasie wotlny dostęp de 
nicih . 

Sam przyimujc bartl70 mato, natomiast 
fest st:>tfy;m bywake1111 kawfairni za•rówt10 
w HoHywood. icik w Los Anire'los: towa
rzyszy mu stak ktoś 7.e .. Studio". Cha
TYliin jest w stan ie zabawiać się mzeiz ca
ły wie·czór wi<lnklem tańczących par niE 
oka7uią·c 7.adne~o zmęczenfa. 

Pola Neg-ri mato przyimuje i udziela 
sie. najcześdei 11rządz.a swe pT'zyjęcia w 
Amlbasador Hotelu, obecrfo zaś we wspa. 
niafe.i swej rPw<lencH w Re-rcolv ttill's. 

Antonio Mor(1'10 jest wvjRtkiem wśród 
fHmowei koilonii. poniewa.ż bywa w nai
wykwintniejoszy~h sa1!0'!1ach w Los Anite· 
łos, żona jeg-o OO\'l.riem .t)ochodzi z jednei 
r.e stairszy.c·h rcdzin w Los Ange.Jos. Pp. 
Moreno wydają często wspaniałe nrtzvje
cia w swym pa•facu .. Moreno Bancho." -
Wśród tch gości mowa s·po1Jkać Mairy 
Pickford. Doug-lasa 'faf11bainksa, Normę 
i Constanicje Ta1lmadire, pp. MarshaM, Nei· 
Ian. Busteir Keatona itd. 

Przyjęcia GforH Swa,nson inaileżą do 
najkoszitowniejszych i ł!ajwspania,Jszych w 
H<YHvwood. s. 

~ 
~ 

Ju11nno1znjSkomita farba na 
' H .tłwe włosy dałała 

trwale i naturalni• we wsay
At!rlch odcłenłach i fest bu
warunkowo nlenkodUwa. -

Żądać wu:ęd1:ie. 

P1rfllmerie d'Orł1nt. W1maw1. 

ChlBSZ mle( 
prawdziwe 
zadowote • 
niespróbui 
mydło do 
prania 

,,MEWA'' 
zawiera 70 
proc. najle· 
pszego tłu-

szczu. 
W a9ędzle do na• 

bycia. 
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ODNAWIANIE STACYJ PODMIEJ· 
SKICH I NAPRAWA TORÓW. 

W myśl zarządzenia ministra kolei Ro 
tnockiego, naczelnicy stacyj na linjach 
podmiejskich zaangaż.owali większe par
tje robotników w celu przeprowadzenia re 
montu i odświeżenia budynków. 

Niezależnie od tego prowadzone są ro
boty przy naprawie toru. 

Stare podkłady na linji podmiejskiej 
Łódź - Koluszki zostały zastąpione no
wemi. (u) 

WSTĘPNE ROBOTY PRZY BUDOWIE 
TEATRU MIEJSKIEGO ROZPOCZNĄ 

SIĘ W NAJBLIŻSZYM CZASIE. 
Jak się dowiadujemy, w najbliższym 

czasie po wykonaniu rysunków archi'tek
tonicznych rozpcczną się roboty ziemne 
przy budowie gmachu Teatru Miejskiego 
w Łodzi. (u) 

19-go lipca r. b. o godz. 5 m. 30 nad ranem, opatrzony 
Sakramentami, zmarł, przeżywszy lat 5 9 

ł. t p. 

LUDWIK ZAWADZKI 
długoletni pracownik Zjednoczonych Zaklad6w Przemysło· 

wych K. Scheiblera ł L. Grohmana. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się w czwartek 
dnia 21 lipca o godz. 5 po południu z domu żałoby przy ul. Emilji 
10 ną Stary Cmentarz Katolicki, o czem krewnych, kolegów, 
przyjaciół i życzliwych zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

ŻONA DZIECI i ROD21rtA, 

Wykrycie drukarni falsyfikatów pieniężnych. 

„~rie~~i!~ior[la" ro~Iina łał~Ieriy Ia~ia~ła na ławie .o~~ariony[~. 
Sąd skażał oszustów na 10 i 6 lat więzienia. 

Na lawie oskarżonych łódzkiego Sądu 
Okręgowego zasiedli wczoraj fałszerze 
5-zlotówek oraz ich kolporterzy: Herman, 
Eugenja, Walter i Ludwik Zenbergowie 
oskarżeni o podrabianie banknotów 5-cio 
zlotowych i puszczanie ich w obieg. 

Tlo tej sprawy jest następujące: 
Policja powiatowa w Brzezinach w po 

łowie września ub. roku dowiedziała się, 
że Zenberg, zamieszkały w Brzezinach 
przy ulicy Sienkiewicza 15, puszcza w o
bieg fałszywe pieniądze i prowadzi wy
stawny tryb życia, chociaż nigdzie nie 
pracuje. 

Poprzednio Zenberg, podczas swego 
pobytu w Niemczech, był już karany wię
zieniem za puszczanie w obieg fałszy
wych pieniędzy. 

W toku dochodzeń policja dowiedzia
ła się, że anonimowe doniesienie treści 
identycznej w sprawie fałszowania pie
niędzy wpłynęło również na ręce komen-

. danta policji w Piotrkowie, wobec czego 
z wielką energją obserwowała tryb ży
da Zenbergów. 

Siostra Zenbergów, Eugenja, zajmo
wała się również kolportażem fałszywych 
pieniędzy i na jarmarkach w Jeżowie, Ko
luszkach i Brzezinach zakupywała u pod
miejskich chłopów nabial i drób; jednak 
pewnego dnia, zauważywszy, że jest śle
dzona zaniechala zakupów, by nie być 
przyłapaną na gorącym uczynku. 

W dniu 6 października ub. roku okola 
godziny 9 rano komendant posterunku w 
Brzezinach wkroczył wraz z policjanta
mi do lokalu, zajmowanego przez Ludwi
ka Zenberga. Zauważono na stole dwa 
arkusze papieru, które były przygotowa
ne do bicia fałszywych 5-złotówek. 

Osobista rewizja wykazała bogaty ma 
terjal, albowiem przy Ludwiku Zenbergu 
znaleziono 21 banknotów po 5 zl. i kilka 
arkuszy papieru, przeznaczonego do dru
ku. Ogółem wykryto około 130 sztuk, 6 
puszek farb, gąbki, kamerę fotograficzną, 
3 szpilki zecerskie, linoleum, kilkadziesiąt 
arkuszy papieru, dwa wałki kauczukowe, 
jak również wiele kamieni lirograficz
nych, cyrkli, linij i t. p. 

W przyległym pokoju w łóżku siostry 
i braci Zenbergów znaleziono materjał 
kompromitujący. Na strychu domu rewi
zja wykazała obfity materiał w postaci 
kamieni litograficznych, farb, materiału 
nawpół gotowego do „roboty", jak rów
nież watki kauczukowe, służące do odbi
jania fałszywych banknotów. 

Wszystko to było dyskretnie ukryte 
pod słomą. 

Wzięci w krzyżowy ogień pytań wszy 
scy oskarżeni przyznali się do winy i oś
wiadczyli, że pieniądze podrabiali, zaś w 
obieg puszczali w Brzezinach, Jeżowie i 
Koluszkach, gdzie nabywali za nie u włoś 
elan krowy, konie i t. d. 

Ludwik Zenberg zeznał, iż pieniądze 
nauczył się podrabiać podcmis swej byt
ności w Niemczech, gdzie odbywał kilku
letnią karę za fałszowanie niemieckich 
marek i puszczanie ich w obieg. 

Siostra oskarżonych zeznała, iż otrzy
mywała pieniądze od swych braci i pu
szczala ie w obieg na stacji kolejowej i na 
rynku w Koluszkach. 

Ojciec oskarżonych zeznał, iż wiedział 
o tern, że jeden z synów jego odbywał ka
rę w Niemczech za podrabianie pieniędzy 
lecz o istnieniu fabryki w Brzezinach i 
ko}por.tażu fałsz~ ~dzy na jar-

markach w miasteczkach prowinjonal
nych nie był powiadomiony. 

Brat oskarżonego, Zenberg Walter, 
zeznaje, że o istnieniu fabryki falszywych 
pieni'ędzy w Brzezinach nic nie wiedział. 
• Na podstawie powyższych danych U
rząd Prokuratorski przy Sądzie Okręgo~ 
wym w Łodzi oskarżył stałego mieszkań
ca m. Łodzi Hermana Zenberga lat 29, 
Eugenję Zcnberg lat 20, Waltera Zenber
ga lat 27 i Ludwika Zenberga lat 32 o to, 
że działając świadomie i wspólnie w ro
ku 1926 podrabiali w Brzezinach bankno
ty pieniężne oraz, że wspólnie działając 

w Brzezinach, Koluszkach i Jeżowie pusz 
czali w obieg fałszywe pieniądze z wie
dzą o tern, że są podrobione .. 

Na przewodzie sądowym Herman Zen 
be~g przyznał ~:ę do winy t\\'ierdząc, iż 

znajdował się w6wczas w krytycznym 
stanle materjalnym. 

Eugenja Zenberg składa cafn winę na 
brata swego Hermana gdyż on dostarczał 
jej fałszywe pier..iqdze. 

Ojciec oskarżonych n!e przyzna]e się 
do winy i powołując się na szereg ~wiad
ków twierdzi, że o istnieniu fabryki fałszy 
wych pieniędzy w Brzezinach nic nie wle 
dział. 

Obrońca oskarżonych adw. Piotr Kon 
hvierdzi, iż ojciec oskarżonych mógl w 
rzeczywistości nie wiedzieć o istnieniu 
fab"ryki w Brzezinach i nie może odpowia 
dać za czyny swych synów. 

Sąd oglosił wyrok, piocą którego Her
man Zenberg, syn Ludwika i Natalji, sta
ły mieszkaniec m. Brzezin, uznany został 
winnym fałszerstwa banknotów i kolpor
towania tychże i skazany za przestęp
stwo 'to na 10 lat więzienia; Eugenja Zen
berg za świadomy kolportaż fałszywych 
banknotów 5-złotowych skazana została 
na 6 lat ciężkiego więzienia. Pozostałych 
zaś oskarżonych z braku dowodów sąd u-
niewinnił. (u) 

-:::;;--

Budowa osiedli robotniczych w Łodzi. 
Działalność spółdzielni "Zdobycz Robotnicza". 
Wczoraj odbylo się zebranie zarządu 

i cz.tonków założycieli spółdzielni „Zdo
bycz Robotnicza" w Łodzi.. W zebraniu 
bra.Ji udział między innymi ławnik Magi
stratu miasta Łodzi Muszyński„ dyr. Mo
nopolu Tytuniowego Polakowski oraz 
burmistrz miasta Zgierza Szwiercz. Obra
dy zagaił prezes spółdzelnl p. mecenas Ja
sieński oświadczeniem, że spóldzielnia za
rejestrowana została w \Vydziale ttandlo 
wym Sądu Okręgowego w Łodzi i tern 
samem zaistniała jako samodzielna osoba 
prawna. Następnie glos zabrał specjalnle 
przybyły z Warszawy dyrektor spófdziel 
ni „Zdobycz Robotnicza" w Warszawie 
p. inz. Janusz Dzierżawski, który w krót
ldch słowach skreślil obraz szybkich po
stępów budowy osiedli robotniczych w 
Warszawie, wyrażając nadzieję, że w Ło
dzi. jako mieście wybitnie robotniczem i
dea budowy osiedli znajdzie powszechne 
zrozumienie i poparcie, zwłaszcza, że Ma 
gistrat m. Łodzi zainteresował się tą spra
wą i przeznaczył już teren pod budowę 
d<Jmków robotniczych, wobec czego sta
ranie się o kredyty na ten cel w Banku Oo 
spodarstwa Krajowego będzie znacznie u
łatwione. 

ł'Jawnik Muszyński oświadczył, że Ma 

gistrat bezwzględnie pójdzie na rękę w 
tak doniosłej sprawie, jak budowa dom
ków robotniczych. Upatrzony został na 
ten cel wielki plac na Bałutach, pomiędzy 
ul. Nowo-Marysińską i Kelma. Plac w tej 
okolicy został obrany celowo, gdyż Batu
ty pod wzgledem warunków higjeny mie
szkaniowej przedstawiają najwięcej do 
życzenia. Jest rzeczą pewną, że skoro Ma 
gistrat uchwali oddanie placów spółdziel
ni, to Rada Miejska uchwałę tę zatwier
dzi. Ze swej strony p. ławnik przyrzekł 
spółdzielni jaknajwięcej idące poparcie. 

Burmistrz m. Zg"ierza p. Swiercz zwró 
cil się do inż. Dzierżawskiego z zapyta
niem, czy B. O. K. udzieli kredytu na bu
dowle nowo-wznoszone. W odpowie&i 
inż. Dzierżawski oświadczył, iż minister 
skarbu przyrzekł udzielenie kredytów.
Co się tyczy Zgierza, to budowa osiedli 
na terenie tego miasta będzie podlegała 
zarządowi spółdzielni w Łodzi, tak, iż z 
kredytów przyznanych Łodzi odpowied
nia część będzie wydzielona dla Zgierza. 
\Vówczas p. Swiercz oświadczył, że Ma
gistrat zgierski pójdzie na rękę spółdziel
ni wydzielając odpowiednie grunta pod 
budowę osied.Ji. (r) 

--.:O:---' 

Strajk w przemyśle dzianym na martwym punkcie. 

Robotnicy korzystają z zasiłków, udzielanych przez 
robotników innych zawodów. 

. Jak wiadomo, strajk w przemyśle dzia 
nym trwa już czwarty tydzień, nle ulega
jąc przytem żadnym zmianom, zapowia
dającym błiskie zlikwidowanie zatargu. 
Nieliczni z przemystowców zawarH od
dzi:elne umowy ie związkiem robotników 
przemyslu dzianego, przyrzekając robot
nikom 40 procent podwyżki; te fabryki, 
które zawarły taką umowę z robotnikami 
są czynne na dwie, a nawet trzy zmiany. 
Robotnicy tych fabryk przeznaczają 40 
do SO procent swego obecnego z:irobku 
na rzecz strajkujących. Sumy te zostają 
.wPłacane do związku z.a ppśrednictwem 

komisji strajkowej i rozdzielane pomiędzy 
strajkujących. Jednocześnie na rzecz straj 
kujących opodatkowali się robotnicy fa
bryk pończoszniczych oraz przemyslu 
włókienniczego. W dniu dzisiejszym od
była się wypłata powyższych zasiłków, 

z których korzysta kilkaset osób. Za parę 
dni odbędzie slę dalsza wypłata sum wpły 
wających z innych miast. Sumy te wPłY
wają w większej ilości codziennie, tak, że 
robotnicy przemysłu dzianego przygoto~ 
wani są do prowadzenia akcji strajkowej, 
aż do czasu wywalczenia swych postula
tów p~y_żko:wych. .(r} 

r' 

., 
Co dziś usłyszymy z głośnicy. 

rad jo-aparatu. 
środa, 20-go lipca. 
Warszawa, 1111 m. - 12.00 :sygn.a1 czas.n, 

komunikat lotniczo-meteorologiczny, k()qnuntkaty 
P A. T.; 15.00 Komunikat gosp.odarczy i meteo-· 
rologiczny, nad program; 15.20 l 17.15 Przerwa; 
17.15 Koncert pop.o!udniowy. Muzyka le:kka. Wy
ko.naw.cy: Orkiestra P. R. pod dyr. L. Dworakow 
skiego, Cezary.na Jank.iewiczowa (śpiew), Kazi
mierz Wysocki (melodeklamaoja); 18.35 ! 18.50 
Komunikaty P. A. T.; 18.50 i 19.15 Sk.rzynka pacz 
towa, korespondencję bieżą.cą omówi dr. MaTjan 
Stę1>0wS<ki: 19.15 i 19.35 Rozmaitości; 19.35 i 20.00 
Odczy.t p. t. „Hodowla koni w Polsce" wygtosi 
p. Jan Grabowski; 20.00 Komu.nLkat rolniczy; 20.15 
Koncert wieczorny. Transmisja z Krakowa. W 
przerwiie biuletyn Messager PolO'llais w języka 

francuskim; 22.00 Komunikat lotnicz.o-.meteo.rolo
l'Jiozny, sy~a! czasu, komun:katy policji, komuni
katy P. A. T.; 22.30 Trammisja muzyki ta•nec~ne! 
z restauracji „Rydz". 

KONTROLE SKARBOWE NA LETNIS· 
KACH PODMIEJSKICH. 

Na terenie Województwa Łódzkiego 
przebywają obecnie specjalni urzędnicy 
skarbowi w charakterze kontrolerów let
ni•sk podmiejskich w okolicach Łodzi. Jak 
się bowiem okazuje, właściciele pensjona
tów, restauracyj i will w tych miejscowoś 
ciach starali się ominąć szereg przepisów 
podatkowych, zwłaszcza dotyczących 
świadectw przemysłowych i podatku o
brotowego. Obecnie w celu usunięcia tych 
uchybień na szkodę Skarbu Państwa u
rzęclnicy specjalni Min. Skarbu przeby
wać będą w miejscowościach letnisko
wych, lustrując pensjonaty, wille i restau
racje. Prócz tego przedmiotem kontroli 
będą również obroty osób wolno prakty-
kujących: lekarzy i dentystów. (e) 

'ra1a letnia w organiza1iar~ 
STOW. MLODZ. POLSKIEJ KATOLIC

KIEJ W LODZI. 

Staraniem Związku Młodzieży Polskiej · 
Djecezji Łódzkiej (Gdańska 111) przy wy
dajnem wpóldziałaniu władz wojskowych 
oraz Komitetu Kolonij Letnich Wojewódz 
twa Łódzkiego zostały urzadzone Obozy 
pod namiotami oraz kolonie letnie dla 
członków Stowarzyszeń Młodzieży Pol
ski·ej„ 

Na sześciotygodniowe obozy instruk
torskie wy-chowania fizycznego urządzo
ne sumptem D. O. K. VIII na Helu w Hal~ 
lerowie Związek Młodzieży Polskiej wy
stał 12 uczestników; niezależnie od tego 
wysłano młodzież na takież kursa urzą
dzone staraniem D. O. K. IV nad Pilicą \\ 
Sulejowie oraz na dwutygodniowe prze· 
szkolenie w tejże miejscowości. 

Wyżej wymienione kursa instruktor
skie noszą charakter obowwy, urządw
ny pod namiotami, kierowane przez naj
lepsze sity woi'>kowe pedagogiczne. Nie· 
zależnie od wysźkolenia w dziedzinie wy 
chowania wojskowego w obozach związ. 
kowych prowadzona jest praca organiza
cyjna młodzieży przez kierowników Zwia 
zku Młodzieży Polsk. 

Nadmienić przytem należy, iż niezale· 
żnie od kursów insrruktorskich wycho· 
wania fizycznego Związek Młodzieży u
rządził .Kolonje Letnie w Tuszynie dla 
dziewcząt, w których przebyw. 43 druch· 
ny ze stowarzyszeń łódzkich oraz ośrod
ków przemysłowych. Kolonie pozostają 
Pod protektoratem Rady Związkowej i kie 
rowane są przez specjalne wychowaw· 
czynie. 

50 procent dziewcząt utrzymywan{ 
jest na koszt Komitetu Kolonij Letnich, 
pozostałe zaś wpłacają w miarę możnoś
ci„ 

Tak ujęta praca przez Związek Mło
dzieży Katolickiej. dająca młodzieży wy
poczynek nad brzegami polskiego morza 
oraz w miejscowościach zdrowotnych, 
przyczyni się do wzmożenia sil fizycz· 
nych i podniesienia tejże młodzieży dla dr 
bra Kościoła i odrodzonej Ojczyzny. 

Z.JAZD RADY NACZELNEJ ~\LODZIE· 
ŻY KATOLICKIEJ. 

W dniach od 19 do 21 lipca b. r. odbę· 
dzie się zjazd sekretarzy generalnych o
raz rady naczelnej Zjednoczenia Młodzie
ży Katolickiej w Poznaniu. Treścią obrad 
będą sprawy ideologji organ. wych. i wy
chowanie fizyczne i przysposobienie woj
skowe młodzieży. Z łódzkiego Związku 
Młodzieży biorą udział: ks. Stanisław N<.. 
wicki, sekretarz generalny Młodzieży, p. 
Leon Chwalbiński, w.-przewodniczący 
Rady Związkowej i p. prezesow ł'c lzabella 
Ilnicka, sekretarka Rady; Z.,ią.;:J>.J wej. 

„ 
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PRZEDSTAWICIELE TARGÓW W SA
LONIKACH W LODZI. 

W związku z targami międzynarodo
Nemi w Salonikach, przybyli do Łodzi 
orzedstawiciele izby handlowej grecko -
polskiej celem zaproszenia przemysłow
ców do wzięcia udziału w targach. 

Greccy goście konferowali wczoraj z 
przedstawicielami związku eksportowego 
i przemysłowcami łódzkimi. (b) 

ROZWIAZANIE SEJMIKU ŁÓDZKIEGO. 
Reskryptem Ministerstwa Spraw We-

wnętrznych rozwiązany został sejmik po
wiatu łódzkiego. 

Wybory do władz nowego sejmiku 
wyznaczone zostały na koniec sierpnfa. (b 

SANATORJUM KASY CHORYCH 
W TUSZYNKU. 

W przyszłym miesiącu odbędzie się u
roczyste otwarcie sanatorjum lecznicze
go w Tuszynku, w którem Kasa Chorych 
umieściła 120 dzieci ubezpieczonych. 

Narazie wybudowano jeden wielki pa
wilon i budynki gospodarcze, zaś w myśl 

nakreślonego planu wybudowane zos tan ie 
10 pawilonów, rozrzuconych na w ielkiej 
przestrzeni. a połączonych własną kolej-
ką. (b) 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu

jące apteki: N. Epszteina (Piotrkowska 
nr. 225), M. Bartowskiego (Piotrkowska 
nr. 95), M. Rozenbluma (Cegielniana 12), 
Gorfeina (Wschodnia 54), J. Koprowskie
go (Nwomiejska 15). (r) 
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KURJER SPORTOWY. 
WWWllEM 

Podróż bez pieniądzy 
sportowca - dziennikarza na· 

około Polski. 
W dniu wczorajszym przez miasto na

sze orzeieżdżat Antoni Sienk!ewicz ko
Iarz-dzie~nikarz. członek Pol. Tow. Kol. 
w Warszawie. współpracownik kilku sto 
tecznych plsm. Śmiały ten kolarz podróż 
swa naokoło Polski rozpoczął 18 maja rb. 
i przebył już dotychczas 2500 kim., bio
rąc przytem udział w wyścigach kolar
skich w Lidzie, gdzie zdobył pierwszą na
grodę. Będąc dopiero wtedy co po prze·· 
byciu 120 kim. bez wypoczynku. przybył 
do mety pierwszy w wyścigu 20 kim. w 
czasie rekordowym 37 min. 50 sek„ w na
grodę czego otrzyma! dyplom oraz dotą 
papierośnice. którą ofiarował na rzecz 
Czerwonego Krzyża. Dotvchczas dziel
nv kolarz przebyt .iuż Województwa: 
Warszawskie. Lubelskie, Białostockie i 
Łódzkie. skąd wyruszył w kierunku Po
znania. Pan Sienkiewicz zatrzvmał się w 
Łodzi niespełna godzinę, w ciągu które-
1ro to czasu był pode.imowany przez Ko
misariat Rządu na m. Łódź i przez staro
stwo. gdzie przyjął go pan starosta Rżew 
ski. Korzystamy z a.kaz,ii. by rozmówić 
się z przedsiebiorczvm kolegą. który od
powiada nam zwleźle: 

- Gdz!e podejmowano kolegę naj
gościnniej? 

- \:Vszędzie, mimo uprzedzeń do t. z. 
globtroterów. podejmowany Jestem z 
iście polską gościnnością. 

Podczas swej marszruty p. Sienkie
wicz utrzymuje się z kolportażu pism: 
,,Kolarz Polski" i „Czaty" pismo dla stra 
ży celnej, którego jest współpracowni
kiem. Wkońcu sympatyczny nasz roz
mówca, nadmienia o fatalnym stanie na
szych dróg, które zmuszają go często do 
przebywania kilometrowych nieraz prze
strzeni pieszo i na domiar jeszcze złego 
prowadzić oczywiście nieodzowny ro
wer. Z życzeniami szczęśliwej podróży 
żegnamy się z sympatycznym kolegą, któ 
rego „wyczyn" sportowy wypisany bę
dzie ziotemi zgłoskami w księdze kolar
stwa polskiego. {r) 

--:o:--

Sensacyjne spotkanie 
łodzianki Wiery Richterówny 
z p. Baumgarten z Budapesztu 

odbędzie się w Łodai. 
Wielki międzynarodowy turniej tennl

sowy o mistrzostwo Łodzi zostain.ie roze
g-ra(Jy w dniu 8 wirześnia. Tymczasem, 
i>race µrzy,g-otowa wcze do tur.nfeju są w 
pe·łnf. Sądząc z "Prac przygotowawczycih 
mlędzY'narodowy turniej o mistrzostwo 
Łodzi będzie największą imprezą lennfso
wa kra.Ju. Obok wszystkich na.ile.pszych 
:teooisfstów kira.iow,nch, którzy po ukoń
czenfu mistrzostw swych okiręgów znaj
dują się dziś w doskonalej forrnf e, zapro
szooe sa. naj.tęższe rnkiety zagran.iozne, z 
Niemiec, Austr.ii, Czech f Węgier. 

Rozes;rane w pierwszych dniach lipca 
w Krakowie spotkamie, mistrzy;ni Połski 
Wiery Richterównv z panią Baumgairten z 
Buda,pesztu o mistrzostwo Krakowa za
końozyto się k.Jeska nf edyspo•nowa.nej ło
dzianki, nad którą Węg-ierika górowała Ii 
'tylko wvtrzyma:fością. Spotkainfe powyż
sze bvio najdekawszem w turnieju kira
ilmwiskim. 

Jak się dow~adujemy. odbędzie sfę w 
rama·ch między.narndowego tumfeju re
wainż powyższych zawod:nJcze!k, który 
bezwątpfenia stanowić będzie clou wyda
rzeń spor1u teninfsowego Łod~L 

Oboik o. Baumgarrtein zapow.iedzfa.ny 
już jest sla!rt p. de Leorofx. (e) 

--:o:.--

&& • 
Zawody sportowe policji 

państwowej. 
Wczorraj raz.poczęty s i ę za\'.vody spor

towe. urządzone przez W oj. Kcme.ndę P. 
P. Zawody trwać będą do 21 b. m .. w 
którym to dniu zostaną rozdane nagrody. 
Na._g-.rodv wręczy zwycięzcom p. wojewo
da Jaszczott. 

W pferw·szym dniu zawodów odbyt s : ę 
konkurs sitrzelc.rki na strzelntcy wojsko
wej na Mani. W konkursie brnli udział 
prawie wszvscv 'vv isi funkcjonariusze 
pollc.ii okręgu tódzkiego orne liczni ftlnik
cjona.r,iusze niżsi. Pcnildto brat udziat "": 
konkuirsf e komendant P . P . na m. f'_ódz 
podinspekto.r Niedzie1lsoki i iPgo zastepca. 
nadkomisa·rz Jzydor·czyk Podions.pektor 
Nfedzfe'lski za.iąt pierwsize miejsce w strz.e 
lalfl!u z rewolwerów. 

O godz. 11-ei orzvbv! na zawody p. 
wojewoda .laszczort w towarzvstwie se
kiretarza 10. Rosicikiep;o. '"itany na mieiscu 
zawodów rrzez wo.i. knm endan ta P. P. p. 
inspektora foers"'t\ra. P. wojewoda prz:v
g;.1ą.ctał się z za!.nteresowaniem popisom 
poczem o godz. 1-ej, ie.gnanv przez ob-ec
nych off.ce.rów palie.ii. odjechat do woje
'"ódz•twa. 

--:o:-·-

Vvesterqart,., Schmidt 
zdobył mistrzostwo świata w 
zapasach, zwycię.~aijąc w fil'!lale 
ulubieńca Łodzi Jana Jago. 
P •rzez szeireg- tyg-od•ni odbywat się w 

Roterdamie wie·lki miedzynaorodowy tur
niej zapaśnkzv o -n.aizas1zczvtnie'}szy tvtut 
mi•strza ś.wiata d:!a zawodowców na r. 
1927. a który to turnfei zg-romadzit elitę 
za.paś·nfków. 

Pie·rwsze miejs·ce zajął Weste.rgart -
Schmidt. który w firlafo zwyciężyt znane
go w Łodzi Estończyika Jana Jago, ulu
bieńca nasz.ej pulbJi.c7J\1ości. Ja.g-o za.j~ł 
drugie miejsce przed Giovanni Raicew1-
czem (Wło·chv). który w swoim czasie 
został przez dyktatora Włoch Mussollnie
go na.grodzony złotvm puha1rem. za poko
namie z1nane.go u nas Kavana. Tvtut mi
sfrza świata ma ro~ 1927 zdobyt Weste<r-
gart - Schmidt. (e) 

Polscy qlobtrotterzv 
na górach Atlasu Afryka6skiego. 

Polska ekspedycja harcerzy ~lob~roł
terów, która w roku ub i egłym wy.ruszy
ła w podróż naokoło świata, z.najduje się. 
wedtu.g otrzymanych osta.tofo wiadomo
ści. w górach Atlasu Af.ry•kańsklego, kolo 
Ohiffa. 

Ostatnie wia.domości nadesz:ty z wą
wozu ma!p. g-dzie harcerze polscy rzwie
dzill wspaniale mauzoleum kró.Jów maury
tańs.kic·h z drugiego wiPku .przed Chry-
stusem. (e) 

~NOu1.~?z=a•~~~owy I 
Dziś! Dziś! 

6dJ w dztewnecln budzi sie kobieta 
(Malajska krew) 

prnpiękny dramat erotyczny. W rolach 
głównych, słynni artyści OLIVE BORDON 

i CLAIRE ADAMS, 

Ceny miejsc: W dnie powszednie na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę, niedzielę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. Il m. 30 gr. III m 20 l!r. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł. I m, 80 gr. II m. 40 gr. III m. gr. 30 

Yamiętajcie o inwalidach 
wojennych! 

Wyścigi konne. 
Program wyścigów konnych w Rudzie 

PabjanickieJ. 
Dzień II - 20 lipca. 

Począte.k o godz. 3-el po pot 
Gcnitwa I. Na~r. 900 zł. dla 3 1. i sl'. 

Dysit. 2100 :mtr.: 1) K~nma1l, og. W. Mi.rne
l!O, 2) Fez. og. st. „Lubkz"; 3) Essaut i 4) 
Dunaiec fi. ks. Lubomiirskiego f M. Radwa 
na; 5) Estokada, kl. st. „Ktery Szeopietów; 
6) Czekam. og-. .T. Stokowskiego. 

G<niitwa II. NaJl'ł". 1000 zł. dla 3 1. i st. 
Dyst. 2100 mt.r.: 1) Dunajec i 2) Boruta. tt. 
ks. Lubomirskiego i M. Radwana; 3) De· 
r>esza. kl. S. Ostaia-Ostaszewskiego; 4) 
Amor. og. g-rona oflc. I p. ut. Krechow. : 
5) Ma.ry, kl. J .. Dydvńskfego. 

Goni.twa In. Wy~cig z Dłotaml. Na~r. 
700 zł. clla 3 J. i st. Dyst. 2200 mtr.: 1) 
Pofo.h C()lb. ng-. L. Dydvńsiki·ego: 2) Ce
"Ora li. kl. S. Endem: 3) Bi1na Il. kl. M. 
Róga: 4) Argus. o!!. W . Szas~kiewicza: .S) 
Troja. kl. grona nfi~ . I p. uf. Krecho-w.: 6) 
Promienna. kl S. Pago: 7) Bajeczna . kl. 
C. Koz!ow~kieg-o: ~) Atkaza•r. og. i 9) kl. 
\Vfrl7owianb. W. ZakrzPński!:' ~O. 

Qc11itwa IV. Naą:r. 700 zł. dla 3 I. i st. 
Dyst. 13-C'O rntr.: 1) f);urnbert. og. S. Rago: 
2) Gk·rk fa . k'l. st. . .Kterv Szepletów": 3) 
fasaut. OQ". tt. iks. Luboorni1rsl<fe._g-o i M. Ra
dwana: 4) Bebuś . og: M. Róga: S) fez . 
og. st. .. Lubie1~"; 6) Dvrban. og. gron;ł ofic. 
r p, ur. J(.rerhow.; 7) Arpad. Oj:!". A. W0Ja1i 
skiego; 8) Pax II. og, S. <1rzvbowsokiego; 
9) Pri'J11a A.priiJf~. og. L. DYdyński~iro. 

G~n.itwa V. Na1?r„ 600 zł. dla 3 1. I st. 
Dyst. 1600 mtr.: 1) Gloriola, kl. st. _,Ktery 
Szep:etów": 2) MPwa n. 1\.1. K. Ro.iO\\'<:kfe 
go; 3) A lh TTL kil. L. Dvclvński·ego: 4) Prn 
mielflna. kl. S. Rago: 5) Nv1?:Us. orr. grom1 
ofk. 14 .p. U'l .lazlowie>ckkh: 6) lJrok Jl. 
ng-. l!ro111a ofic. I p. 111". Krechow.: 7) Korea. 
kl. L. Riidigern; 8) Ube·rty. kl. S . Grzy
bowsbego. 

Gonitwa VJ. Wyści~ z przeszkodami. 
Na~. 800 1zł. dla 4 1. i st. Dvst. 2400 m'tir.: 
l)Promle.nrna. kl. S. Rago; 2) St. BronC'hit, 
og. V.,T. Szaszkiewicza; 3) Ba_vnPf, og. gro
na ofic. I .p. ut. K.rechow.: 4) Brawo, o.g. 
g-rona offc. 21 o ułanów; 5) Alba, kl. gro
na of:·c. 4 p. ufa.nó,v: 6) A1kazar, og. i 7) 
kl. \:Vidzowianka, W. Zak:rzeńskiego; 8) 
Grula. kil. grona ofic. 14 p. ut. Jazfow.; 9) 
·wet>Schera, kl. K. Roiowskie.,go. 

Gonitwa Vn. Na~r. 600 zł. dla 3 I. i st. 
Dyst. 1600 mtr.: 1) Lala, kil. K. Gzowskie
.l!O; 2) A•rystokra fka. kl. M. Róga; 3) Kate 
kl. S. Orzyibowskiego, 4) Depesza, kl. S. 
Ostaia-Ostasze,,·skiego; 5) Kilfl Po. og. Z. 
Woi1to'.v-i•crrn: 6) Agamemnon, og. M. Ba
beck!·ej; 7) Urodna, kl. C. Juścińskiego; 8) 
CzarO\vna, kl. W. Mimego; 9) Jazzband, 
og. K. Zielińskiego. 

Gonitwa VIII. Wyścig z płotami. Nagr. 
1000 zł. daa 3 1. f st. Dysf. 3200 mtr.: 1) 
Bandurka. kl. C . .Juś.cińskiego; 2) Czeczu
ga, kiJ. S. Rago; 3) Liwiec, og. B. Szwei
cera; 4) Te·refore, og-. J. Stokowskie.go; 5) 
lwo, og. Z. Cieirplckiego; 6) Kfrkes, kl. 
grona ofic. 14 p. ut. Jazłow. 

Gonitwa IX. Nagr. 800 zł. d'1a 3 I. i st. 
Dyst. 1600 mt.r.: 1) Bajeczna, kl. C. Ko
zierows:Jdego; 2) Da.~o'be·rt, og. S. Rago; 
3) Jaki Taki, og. B. Szwej1cera; 4) ttektos, 
o.g-. tt. ks. Lubomi1rskiego f M. Radwana; 
S) Tan~na, kl. Z. Wojtowircza; 6) Estokada. 
kl. st. „Ktery Sze,pletów"; 7) Lady Szere
na, kl. L. Dvdvńsik.iego; 8) cdzio, og. M. 
Róga; 9) Fordham, og. A. hr .. Morstina; 
10) Bandurka. kl. C. Juśdńskfego; 11) Ro
senfols, og. T. f alewicza. 

Nasi faworyci: 
I. Kfnmal, Dunajec, 
II. Boruta, Amor, 
JIJ. Cecora II. Bitia II, Argus, 
IV. Airpad. Pax II. Essaul, 
V. Aafa III. Uwk II. Liber.ty, 
VI. Ba.gin.et, Ve.tsoheira, Orufa, 
VIJ. Jazzbaind, A•rystokratka, Kate. 
VJTI. Liwiec. Czeczuga. 
IX. Edzio, ttektos, .faki Taki. 
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Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś powtó rzen ie wczo rajszej premjery zab:r\l 
nej farsy fran cuskiej w 3-ctt ak,ach Nancey 'a „Pan 
naczelnik to ja" z Łapińską. Morską, Bieliczem. 
Szubertem, Zniczem i Ziemb ińskim w rolach głó· 
wnych. Ceny zniżone (od 50 gr. do 5 zł.) . 

W próbach pod kierunkiem reżysera M. Szpa. 
kiewicza komedia w 3 ?. ktach Bena i Vemeuila 
„Pa.nna Flute". Premiera w końcu tygodnia. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STA· 
SZI CA. 

z powodu wyjazdu na urlop p.p. ar·tystów nieczy11 
ny do piątku włącznie. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o godz. 8.30 wieczorem po cenach zniżo

nych od 30 gr. do 1.50 wzn.owienie gl.ośnej sztuki 
tt. M.niszkówny p. t. .,Trędowata" w pełnej obsa
dzie premJeroweJ. „Trędowata" wznowiona zo
staje na życzenie byWalcćw Teatru Popularnego 
i będzie to osta<tnia sztuka w bieżącym sezotl'le. 
poczem nastąpią jednomiesię<:z;ne ferie letnie, a w 
którym to czasie dyrekcja tea•tru przystępuje do 
remontu sali, ulepszeń scenicznych oraz zmian w 
ZC1>P<>le artystycznym. 

KONCERT SYMFONICZNY W HELE
NOWIE. 

W czwartek, dnia 21 Ji.pca <> godz. 8-ej w:iecz. 
odbędzie s1ę koncert symfoniczny Pod dy•r. Te
odora · Rydera. W programie mię.dzy inneml: Czaj
kowski symfonia V (o-mol) oraz utwory Thomasa. 
Wagnera i Verdi'eg.o. W sobotę o godz. 6-ei 
Koncert Popular.ny. 

---.. ---
Na srebrnym ekranie. 

.,CA SI~ O". 
„WYNA.TETA ŻONA". 

Okres iet·ni, gdy każ.dy, kto może, ulatnia s·I-; 
na „wiejskie wyWczasy", nie jest dla właścicieli 
kino-teatrów czasem zbyt przyjemnym. mimo to . 
w „Casinie" - arcy-mily i urozmakony program! 

„Wynajęta żona" ... Lekka komedja. CzwoM
kąt choć nieco„.. niedomykający s.ię... Bo wła
śoiw.ie żona nie przestaje kochać męża. mąż-żo
ny, a bierze sobie pseudo-kochankę iedy.nie po to. 
aby wten niebezpieczny sposób żonę odzyskać. 

Film odznacza się pogodnym kolorytem, do· 
brze i pewnie prowadz•<J'ną akcją i pięknem wyko· 
na.niem. 

Glówną rolę gra Virginfa Valll. A więc: ur0oda 
wdzięk, humor z domieszką smakowitej pikante
rii, nadającej k-0medj.i nieodzowną zaprawę. Part· 
nerem jej jest niezrówna'lly Pat O'Malley, znan} 
zaszczytnie z obrazu .. Biale noce". 

Zresz.tą posiada „Wynajeta żc•na" zasad!Jicze 
z?lety obrazów, wy.konyWanych w Ameryce, a 
więc: mistrzowską reżyserie, doskonalą technik~ 
zdjęć i boga·tą efektowną wystawę. 

Część koncertowo-artystyczna progiramu -
wył>orna pod każ.dym wzglę.dem. 

Szereg świetnych pieśni i piosenek (m. i"1. 
.,Mańschka", „Pan źle w robi") odśpiewała p. 
Niuta Boiska, niezrówna111a „gwiazda" wa.rszaw· 
sicie go ~Nietoperza". 

Waclaw Zdanowicz porYWa swą niezaprzeczo.. 
ną elegancją i swobodą. Ujmują.cy warunkami u 
wnętrznemi, jak również swaim dźwięcznym, zde 
cydowanym gl.osem. z111ako.mity ta.r1cerz, um!a: 
wzbudzić do.kola siebie atmosferę sympatii. 

Za wyikonanie piosenek ,,Psiakrew, oo za nogJ~ 
„Dob.ry wieczór", „Lalka szczęścia" i baHady G 

„Złotej przepasce" zbiera! huCZITTe oklask! rozba· 
wiooej publiczności. 

Program za·l:ończyl sketch pod tyt. „Czy wol· 
no zdradzać męża"? w wy;konaniu pp. Bolskiel i 
Zdanowicza. 

Zapowiadał p. Lin. Muzyika doskonała. 
Dwie godziny nader przyjemnie spędzone. 

Steep. 

MIEJSKI KINCMATOGRAF 0$WIA
TOWY. 

Od wtorku dn. 19-go do po111iedzialku, dn. 25 
lipca r. b. włącznie Miejsk.i Ki'llematograf Oświ<l· 
towy wyświetla słynny film „Wie<leń, miasto mo
ich marzeń!" Obraz ten to 8 aktów pogodnego 
nastroju, rozkosznych sytuacyj i zabaw.nych „qu' 
pro quo" z łiaNym Liedke, Li.Jjan Harvey I Mairy 
Kid w rolach głównych. 

Dla młodzieży M. K. O. wyśwfot.Ja arcycieka 
. wy mm p. t. „W d.oli:nie śmierci" (Piekl.o zlota). 

dramat w 8 częśdach wg. powJeści Zane Greya 
„WędTOwiec Dzikiego Zachodu" oraz na.d pro· 
gram film naukowy ·„Produkcja żela.za i stali". 

Sea'llse dla dorosłych rozpoczynają sdę codzien 
nie o godz. 18.45 i 20.45 (w soboty i niedziele -
<> 16.45, 18.45 i 20.45), dla m!odzieży - o 15 J 16.45 
(w soboty i niedziele - o 13 i 15.). 

W poczekalniach Kma co<l.zjw.nie do godz. 22 
odbywają się audycje radiDfonicz,ne. 

r"' ~„ ... ~_ ---... -
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„Kurjer Lódzki11 • 

ex) Zastosowanie metody mechani
cznej produkcii w przemyśle iuż w ciągu 
ubiegłego stulecia zdołało uświadomić 
wytwórcom tę prawdę, że w miarę Jak 
się zmniejszają koszty produkcji, zwięk
sza się zysk przedsiębiorcy. Ci ostatni 
po"zynili nawet d«>świadczenie, że zniże 
nie cen na towary może być nawiązką 
wynagradzane przez rozszerzenie koła 
odbiorców. Sama idea produkcji maso
wej znajdowała w Europie swych zwolen 
nikl~W już blisko przed stu laty, pełne jed 
nakże uznanie zyskała sobie dopiero w 
łatach ostatnich, kiedy zakłady forda sta 
ły sie nieJako symbolem racjonalnie pro
wadzonego przedsiębiorstwa, ich zaś wy 
twory - synonimem towarów standary
zowanych. Na przykładzie tych zakła
.dów, a następnie ł wielu innych, Amery
ka zdołała zademonstrować i urzeczy
wistnić Idee mechanizacn ,rodukcji w 
tak szerokim zakresie, że po dziś dzień w 
starym świecie przykłady owe wzbudza
ją podziw i zdumienie, jako też nietajoną 
żądzę naśladownictwa. 

„Amerykanizacja produkcji" - stała 
.5ię hasłem dnia na całym starym konty
'nencłe, nie wyłączając Rosił Sowieckiej, 
która skądinąd przecież kapitalizm amery 
kański uważa za swego najwickszego 
wroga. 

l rzeczywiście nie może to uJsć niczy
iei uwadze, f ak olbrzymiemJ krokami posu 
wał się naprzód w oStatniem dzieslęclote
du rozwój przemysłu Stanów Zjednoczo
nych Ameryki, jak równie! nie da się za
przeczyć, że w rozwoju tym masowość 
produkcji - po}ęta Jako założenie - ode
grała dominującą rolę czynnika potęgują
cesto Jej tętno. 

Historia wszystkłcb amet'Ykaiiskkh 
przedsiębiorstw wytwórcz:rch - które 
posiadają już dzlsiał światow~ sławę -
dostarcza nam ·p0twierdzenła tego aksjo
matu, że specjalizacja produkcU oraz nor
·malizacja ! typizacja towarów wiodą w 
prostej linii do postępu gospodarczego: 

Weźmy przykład: przemysł automo
bilowy, oparty na podstawie działania eu
ropejskich metod, nigdy nie zdołałby o
Si;\gnąć dzisłejszego swego znaczenia. Ta 
ni wóz automobilowy systemu Forda stał 
się osiągalną możliwością tylko dlatego, 
·te jego wytwórca przyjął zasadę rozwią
zania problemu konstrukcji wozu przede
wszystkłem pod kątem widzenia techni
cznym i finansowym, a dopiero na trze
cim planie postawił chęć dogodzenia e
wentualnym u)>Odobaniom nabywców. Na 
6tępstwa takiego właśnie ujęcia zagad
nienia produkcji dają się w Ameryce za
uważvć Ha każdem polu wytwórczości 
przemysłowej: Standaryzacja znajduje 
tam dziś takie samo zastosowanie w prze 
myśle budowlanym, jak i włókienniczym 
tak dobrze w architekturze wnętrz, jak w 
manufakturze środków odzieżowych lub 
środków żywności (konserwy). Poszcze 
gólne gałęzie przemysłu wydają się też 
coraz to więcej i więcej hołdować tej za
sadzie, popychane w tym kierunku świa
cfomie przez czynniki oficjalne, bądź w 
formie odp-owiednich oświadczeń szefa de 
i>artamentu handlowego, bądź też przez 
organizowanie urzędowych wydawnictw 
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wzorów towarów znormalizowanych. 
W cale niemałą podniętą i zachętą do nie
schodzenia z tejże drogi muszą być za
pewne doroczne zamknięcia rachunkowe, 
które wykazuią szybki rozrost przedsię
biorstwa. Eksperymentalny zatem z 
początku charakter stosunku wytwórców 
do same! metody, jako takiej - z każdym 
rokiem zdaje się utrwalać. 

Równocześnłe jednak z objawami osta 
tecznego krystalizowania się metody w 
stały system i pełnym rozkwitem tegoż 
systemu, znamiennym maksymalną dozą 
uznania, na jaki odnośnie systemów gospo 
darczych zdobywają się szerokie masy 
odbiorców - zaczynają się dzisiaj zja
wiać pewne oznaki, wskazujące dowod. 
nie, że od niezupełnie jeszcze zastygłych, 
ale w każdym razie kostniejących jego 
form, życie iuż poczęło robić odchylenia 
szukając dla swej nieobjętej żadną formą 
treścł nowych dróg i wcieleń. Ciekawe 
jest, że owa zapowiedź reakcji przeciw pa 
nującemu systemowi wystąpiła po raz 
pierwszy w tej dziedzinie przemysłu, na 
której właśnie ford demonstrował war
tość swego systemu. Oto niektóre firmy 
automobilowe amerykańskie zaczynaj~ 
dzisiaj znów, wbrew powyżej opisanym 
zasadom, coraz częściej uwzględniać in
dywidualne zachcianki kupuiącego, na 
skutek czego przemysł autom-obiłowy a
merykański w całości swei przedstawia 
dzisiaj większą różnorodność barw, linłj, 
kształtów i materjału zużytego na wy
tworzenie wozów, niż to miało mieisce je
szcze przed dwoma łaty. Podobne obja
wy dają się powoll zaobserwować w in
nych gałęziach przemysłu. Tak np. w 
przemyśle budowlanym w planach dom
ków jedno- i dwumieszkaniowych w miej 
sce dotychczasowego niezbyt skompliko
wanego szablonu i monotonii architekto
niczej występnie coraz większa rozmai
tość. Mnożące się bogactwo form czy 
to aparatów gramofonowych, czy mebli, 
czy wreszcie łnnych sprzętów domowych 
dowodzi, że i standaryzacja również ma 
swoje granice. 

Głębsze rozważanie przyczyn opisa. 
nego zjawiska doprowadzić nas bowiem 
musł do wniosku, że z chwilą przesycenia 
rynku pewnym towarem siłą faktu Jedno
postaciowość i specjalizacja ustępują miej 
sca zróżniczkowaniu form i jak«>ścl towa
ru. zaofiarowanego do sprzedaży. Z mia
roda}nych sfer amerykańskiego przemy
słu żelaznego dochodzą wiadomości, te 
do programu pr<>dukcłi włączone być ma-
ją nowe gatunki towarów, a to 
dla lepszego wYzyskania wszel-
kich możliwości. W ten spOsób też wy
twórnia aparatów i nożyków do ~lenia 
„Gillette" produkuje równie~ artykuły 
fotograficzne, nie z innej oczywiście przy 
czyny, Jak tylko w tym celu, aby przez 
wydobycie większego oprocentowania z 
kapitału, jaki przedstawia wytwórnia -
obniżyć w ten sposób koszty produkcji to 
warów wytwarzanych. 

Z jednej strony zatem pewne przegru
powania i rozszerzenia zakresu działalno
ści poszczególnych przedslębi9rstw przy. 
pisać bez wątpienia należy wzrastającej 
powoJoości wytwórców dła kafJ'l'Yśnych 

upodobań nabywców, z drugiej jednak, 
nie wolno nam zapominać, że przedsię
biorstwo fabryczne wówczas tylko pod
daje się technicznym przeobrażeniom, 
gdy dany rynek odbiorczy staje się za 
ciasny w stosunku do zdolności wytwór
czej przedsiębiorstwa. innemi słowy, gdy 
przedsiębiorca dochodzi do przekonania, 
że przy zachowanlu p.łerwotnej formy 
swej wytwórni nie Osiągnie najwyższego 
stoPnia ·możliwych dlań k<>rzyści. 

Z przytoczonych przeto objawów za
obserwować się dających na rynkach a
merykańskich wolno nam wnioskować 
o przesyceniu tychże rynków towarem. 

Oczywiście najlepszą drogą do odcią
żenia danego rynku jest eksport i my do
świadczaliśmy i doświadczamy na sobie, 
że Ameryka o środku tym bynajmniej nie 
zapomniała. 

Pojemność powojenna rynków euro
pejskich jest jednak bardzo ograniczona, 
w miarę zaś odbudowy gospodarczej wra 
ca Europie jej przedwojenną wybredność 
odnośnie towarów nabywanych. z tego 
też względu eksport na rynki europejskie 
był dla Ameryki tylko chwilowym od.pły
wem nadprodukcłi. spowodowanei zbyt 
rygorystycznem zastosowaniem metod 
fordowskich do wszystkich dziedzin prze. 
mysłowej wytwórczości. Jeżeli we
wnętrzny nawet rynek Ameryki zaczyna 
„jakość" wygrywać przeciw „ilości" -
to we wszelkich zamierzeniach eksporto
wych do Europy „jakość" ta musi być 
przez producentów amerykańskich tem 
więcej respektowana I brana pod uwagę. 
Z tego punktu widzenia kwestia załama
nia się systemu produkcjł masowej, w nie
długiej może przyszłości, nabierze pozo
rów prawdop0dobłeństwa, a chociaż nie 
jest ona tak aktualną, aby - jak na razie 
- osłabić na naszym własnym terenie 
pęd do zastosowania metod fordowskich 
u nas i napewno także na amerykańskim 
gruncie znaidzie rozwiązanie bez wywo
ływania większych przesileń gospodar
czych - jednakże ze względu na wielką 
popularność twórcy tegoż systemu. jako
też samego systemu, jako takiego, godną 
jest zwrócenia na się bacznej uwagi zwła 
szcza tych wszystkich ekonomistów, któ
rzy system f orl!a zaszczepić pragną na 
grunt europejski. St. G. 

--:o:·--

Pod polskq banderą. 
ex) Ostatnie rejsy naszej tnOI'Skiej 

es-kadry handlowe.i byty na~·tepujące: 
„Poznań" w tych dm.iach orzy.byt z 

Gdańska do Ghenit i wyładowuje 735 sąiż>-
111i drzewa, „Kraków" 11 b. m. od1J1łyną!ł ze 
Sztokho·lmu do Gdy;ni po ladooek węgla, 
„Wilno" wyłado-wulie w Gdań•sku 2.520 
torun tomasówki, by przyjąć tadun.ek dirze 
wa. z którym popły.nie do Calaiis. „Kat.o
Wtice" przybyt z Ronooby do Gdv.ni i ła
duje węgiel d-0 Linman, „To·ruń" oo wy
ładowRndu drzewa w Ghenif. ładuje 'tQma-

/ 
sówkę do Gdańska, „Warta" z ·ładunkiem 
3~500 tonn fosfatu i 263 tonin tyfonlu w D,ro 
dize powrotne.i z &me w .Msder.z.e do 
Gdańska minął Hook va1n1 ttofad. 

• 

„Kurjer Łódzki". 

RYNEK BA WEŁNIANY. 

ex) Na rynku ba wełnianym w Łodzi 
.pod koniec tygodnia t~biegtego zaz,naczy
lo się więiksze nieco ożyw.ienie, w związ
lru. z wwmożo!llem z.apotrzebowainiem kHen 
teli, sziczególnie '1Jrowmcjooa1lnei. Sto
siunkowo najv.'ięcej kupców przybyło z 
prowfncil hliiższej. KuP'cv miejscowi o•raz 
z imlycih dzie1·nic Polsk( kupowałi ba1rdzo 
ma~o i to iprzewa:ż:nfe iposrozególne gatm
kl m.aite.rjaitów letinich, na które posiadali 
zamówienia swyioh kilieintów. 

KilllPCY prowi1ncjona11ni zaczęli już ku
pować niektóre gatunki towa•rów zimo
wyoh, z których w 1pierwszym Tzędzie wy 
mienić 11.afoży flanełe, ffaine•lely i ba1rcha
ny. Ceny towa•rów zimowych nie są je. 
szoze 11rn.ra.zie ustanowione. firma sprze
dająca obecnie te ma•teirjaJy 'UStanawfa ce
nv zupeitnie iITT<lywidua'lnie, zailemie od .po
krycia, jakie otirzy;m11je od kllienla, przy 
większem bowiem pok•ryciu gołówkowem 
udziela większego rnhatu i przeci:wnie, 
oraz od tego, czy dany o<l'biorica należy 
do lruiPCów solidnych i pew111ycli. 

J.aQc się uksztattu;ią ceny w prizyszł'ym 
sezoniie zimowym nairazie :fumd1:110 iprzewi
dzieć, w ik.ażdym bądź razfe zwyżlka ba
welny, która od początku roku dosię.gta • 
okofo 26 procent, na ipocząfilrn styiczinia 
r. b. bowiem notowano bawełnę w N . 
Jo!I1ku łoco 13,95, za·ś 14 Upca r. b. noto
wano foco 19,28, prt.Zemawia za~ean. i:ż ! 
tendencja n.a materjały bawetn.iaine bę
dzie mocna. Zwyżlka cen uzarleż.niona 
jest Jednalkże w 111ajwięksre,i mierze od 
sfuipnia zaipotirze:bowania k1-ientettf. Nie U· 
lega wąft.piliwości, że o iłe rodi w branży 
te.i ibęidzie znaczny, ceny uileiginą zwyż
ce. 

Jeże1i cihodzi o wyipqacaJlność 'klliente· 
Li w branży bawe~fatttej, fo zaiznaiczyć na
leży, że w ostaftlnich dl(}<iach ~egił'a ona 7Jfla
C1'llej poprawie, protestów OOwiem we
kslowyc.h 11.aprtvwa znacznie mniej, a 'te 

· nawet weks1e, które idą do protestu, są 
przez wystawców po kfllru dniach wyi]ru
pywallle. PowY'ŻSza, Zltl.alC7..ll1'e lepsza wy
Płaca'1111o·ść lcllenleli trumaczy się izib'llża
jąicym sezonem zimowym. Ka2:dy kup~ec. 
klór·emu za~eży na tern, by olirzymać w 
nadc:hodzącyun sezonie kredyif, który jeśt 
p.rzecież w waimnlkach obeonyoh, przy 
tak do't'ldiwie odczuwa.iącym się hraku 
gotówki, <lila ka:żdeg-o kupca niezibędny. 
musi się stairać o to, by wsz)l1Stkie swe izo
bowiązania s'jiładć, ce'lem uz)l1Skamia pe
Winości, że i nadal będzie mógł ko!rzyslać 
z ifilredy.tu, czy to wek'Sfowego, czy też o
twarlego. 

Jak Za011ac.zyllśmy wyiżej, ,przy f.rain
;Zaikcjaoh obeanyC'h ceny oiraz warnniki .po
krycia 'tirakłowa111e byity przez poszcze
gólne fiJllmy zupie•tnie indyiwiduar!nie. W 
hM1d!liu hrwr'towym nartomiatSlt za'lllWażyć si~ 
da.ty powawe ułatwienia. Kuplec bo
wiem, kUJPUjący towa·r u hurtownfka, J}ła
crl coov OOII'dzo dogod11e, iprzyczem wa
ru111ki, !J1l(l jakiołt towair otrzymywa•t, byty 
nawet ~e.psze; auiżettii te, na jalkfic:h hll'rto
wn~k ten ot.rzymywat towair u fabrY'kan
'tów. Zruzmaczyło się rto szczególnie przy 
sprzedaży rtowairów 1le·tinkh. Zjawf1sko to 
daje się ba1rdzo ·tatwo wytłilllmaczyć, jere· 
li wziąć pod uwagę, iż hiurtow111licy staira
ją się wydostać obecnie jak najwięcej go
tówtkf i weksli, by móc sobie •przygoto
wać ,pokrrycie na -zakiupy 'towa•rów zfuno
wyoh. We<Uug przewidyWa-ń zairówno 
,przemysłowców, jak i hmi't<>!wniików, se
zon zimowy w branży hawclnianej mz· 
paczn.le się na p<}cząJku miesią.ca sierip
nfa. 

RYNEK MATER.TALÓW WEŁNIA
NYCH. 
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śclowym, między zakończonym już sezo
nem łefulm. a nadchodzącym zfmowym. 

łforos'kopy na przysztlość w branży 
foj w .przewidyWaniu przemystowc6w są 
bairdzo dobre, o czem świadczą zresztą 
j~ teraz bairdw obficie napływają.ce za
pyfanfa kUenteH. Wszys6kle fabryki we1l
niane w Łodzi 'J)rzy.g-otowują się ciągle je
szcze do sezonu, tembardzic:i, ie. zapa
sów towarów nikt z fabrykantów nie ,po
siada, a hUJr'fowrnicy róvvITTfei wyzbyli sfę 
zailmpio:nych w roku ubiegłym to·warów, 
fa'k, że zm11sizeflf są obecnie d-0 poczynie
nia zakupów świeżych. 

Tendencja mocna, kitóra zamrnczyła sfę 
na tym rV1T1ku klilka dnf temu. utrzvma·la 
slę dofvchczas, 'tembairdziei. iż aukcj'e 
wefniane wyikazują nadail zwyżkę, przez 
co wetna crzesariikowa nofow.alfla jest pod 
znaikiem fondencii mocnei. 

Wypita·ca·lrność kHenfoli w branży lei 
fest na-Ogół baTdzo dobra, pro'festy weks
lowe bowiem należą 'fufaj do rzadkoścf. 

A dbał. 
-:o:·-

EOJPT SZUKA ZBLIŻENIA HANDLO
WEGO Z LODZIA. 

ex) Ministerstwo ttandlu i Przemyslu 
nadesfało tó<lzikim orgain!zacjom gospoda!r 
czyim komooik:at, ie frrma Sam Oudiz &. 
Co. w Kairze, pragnie olbjąć p11z.oosta wi
cielstwo .polskkh towair6w wetnianyc:h, 
bawetniany:ch i ·płóciennych na Egfip.t i Pa 
!es tynę. 

Jak się dowiadujemy, ofertą tą zalnte·· 
resowa·!v się żywo lódlJkf e koła przerny-
sfowe i kupieckie. (r) 

-------
·WZROST RUCHU OSZCZEDNO„ 

ŚCIOWEOO. 
ex) Ruch oszczędnościowy wśród s.p0 

feczeństwa w przeciągu ostałnkh kńlku 
miesięcy wzróst nadspodziewani1e do 'te
go st-0pnia. że iuż w pierwszvch dniach 
czerwca ilość kont oszczednościowvch w 
P. K. O. przekroczyta cyfre przewidywa
ną na ultimo grudnia. Wielki mich książe
crek oszczędnośclowvch daje sie obecnie 
zauważyć w urzędach pocztowych w· 
mieisc·owościach letniskowy.eh l kuracyj
nych . 

f~~~Ort towarów WłókienniUY[~ ~O Au~traJji. 
Przedstawiciele koncernu australijskiego w Łodzi. 

W bież. fygodnfu przybywa do Ło
dzf p. O. JudeiN. dyrektor wydzia·ł11 wfó
kiennfczego firmy B. Singer e'f Co w 
SY'J1dnev'u w Austrnl.ii. Wielki te.n kon
cern · wtóldernnfczy przeją1t genenlne orzed 
stawicie1Istwo polskf eg-o związku ekspor-
1owe~o przemysłu w·łókie11i11kze.go n.a ryr. 
1m a•ustrailf.isklm, a pierwsze tra.tJizak·cje 
Łodzf z lym rynkiem uj.awnitv poważine 
możliwości ekspo1rfowe dla manufaktury 
tódzkiei. 

Wiraz z p. Jude11'em przybywa do ł'Jo
dz! mzed~·fawiciel g-eneralnv tego kon
cernu na Po.Jske p. Szuilla. który od dtuż
sze~o czasu w-sp&łoracuje e koosulatami 
poJ-c:k~0mf w Ausfra.Jji. 

' 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 
dnia 19 lipca 1927 r. 

Londyn za l fimf !\zte·rl. 43.50. Za 100 
zfotycb: Zurv.ch 58. Berlin wv·ptaty na: 
Wa.rszawę 46.R75 - 47.075. Katowice -
46.925 - 47.125. Poznań 46.90 - 47.10. 
Odańs11{ 57.70 - 57.85. wy.pitafa na Wa.r
sził!we 57.61 - 57.77. Wiedeń czeki 79.21 
-79.49, banKnoly 79.10 - 79.50. P.raga-
377.50. 

Z GIEŁDY tóDZKIE.T. 
Na dz!slejszem zebraniu gieklowem w 

t:odzl zair·oo nasłeipuiące lranzakcje: 
Gotówka: 

Dolary zt. 8,9·23. 
Papiery wartOśc!o.we: 

5 .procentowe listy zasfaw.ne m. Łodz: 
izfotowe zt. 58,50. 

4 i pótł p.roce:ntowe listy zastaiwm.e m. 
·todzi Z'łofowe 21t. 54,50. .-

Tendeocja mocniejsza. W pos7JU.kiwa
nhl Saifurny i 4 i pól oiraz 5 moc. Us'ty za-
s'fa:Wlll.e rn. Łodzi. (alb.) 

DOLAR W LODZI. 
Na wcm>raiszym rynku prywatnym w 

Lodził w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się Po kursie 8,93 w żądaniu 
i 8,92 w płaceniu. _ 

Tendencia spokojna. Obr<>ty średnie. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 19 lipca (Pat). 

Gotówka. 
Dolary 8.91 i pół - 8.94 - 8.89 

Czeki. 
Belgja 124.40 - 124.71 - 124.09 
ttolandja 358.40 - 359.30 - 357.50 
Londyn 43.435 - 43.54 - 43.3~ 
N. York 8.93 - 8.95 - 8.91 
Paryż 35.025 - 35.11 - 34.94 
Praga 26.50 i pół - 26.56 - 26.44 
Szwajcarja 172.18 - 172.61 - 171.75 
Wiedeń 125.80 - 126.11 - 125.49 
Włochy 48.62 - 48.74 - 48.50 

Akcje. 
Bank Dyskontowy 130.
Bank ttandlowy 6.60 
Bank Polski 139.- 141 - · 140.50 
Bank Zarobkowy 77.- 77.50 
Częstocice 2.85 
Cukier 4.60, 4.55 
Węgiel 90.- 91.50, 90.
Nobel 46.50, 48.- 47.75 
Cegielski 37.50 
Lilpop 28.- 29.-
Modrzejów 8.05, 8.50 
Ostrowieckie 78.- SO.
Rudzki 2.25, 2.30 
Starachowice 56 ........ 57 ........ &6.50 

Przedmiotem jednod'l1fowych narad z 
Drzedstaw.icfeiJa.mi życia gospodarczego 
Łodzi będzie sprawa wzmożenia eksportu 
\vtókiennfcze.go do A'l.lstrnlji, g-clzię manu
faktura jest jednym z g-tówny:::h artvku
·tów impo•rtu, wyraża.ią·ce.g-o s ! ę pokaźną 
cyfrą około 40 mi'ljonów funtów s•z1terlin
gów rocznie. 

Przedstawidele koncernu aus6ra1ij<:kf e 
go zwiedzić mają również ki·Jka wiek
szych fabrvk '?ódzikf.ch w celu zapoznani11 
s.ię z rozmiarami prodi:tkc.il norzemvstowej · 
Łodzi i umożhvienfc iil·k n::iih1tensv'\.Yniei
s zeJro zbyt11 wyrobów lódzkkh \\. Austra-
lji i Nowej Zeilanidif. (e) 

Zawiercie 32.- 32.50 
Żvrardów 17.- 16.75 
Borkowski 3.25 
ttaberbusch 135.
Pustelnik 2.-

PAPIERY PANSTWOWE I LISTY ZA· 
STAWNE. 

Dolarówka 55.- 54.75 
poż. dolarowa 82.- 82.50, 82.
noż. kolejowa 102.50. 103.-
5 proc. poż. konwersyjna 63.-
8 proc. poż. konwersyjna 92.-
4 i pól proc. listv zastawne ziemskie 

zł. 59.- 58.75 - 59.50 
4 proc. listy zastawne ziemskie zt. 

52.-
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

złotowe 68.-

OIEł..DA ODA ~SKA. 
Gdańsk. 19 lipca (PAT). 

Zamknięcie notowań końcowych w gul-
denach ~dańskich. 

100 ~totych polskich 57,70-67,85 
100 dolarów 614,88-516,rn 
czek na Londyn 26,071

/, 

Telegraficzna wypłata: 
na Warszaw~ i7,&3-61,77 
na Berlin 12~,696-123,004 
na Zurych 20,34-25.2Z8

/, 

Miejski Kinematosrraf Oświatowy 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dnia 19-go do pon!ed:i:iałltu, dn. 25-go 
lipca 1927 r. wł. 
Dla dorosłych. 

WIEDEN, MIASTO MOICH MARZEN! 
8 aktów pogodnego nastroju, rozkosznvch sytuacyj 

i zabawnych "qui pro quo", 
W rolach głównyah: Harry Liedtke, Lilian 

Harvey i Mary Kid. 
l>Ia młodzieiy1 

W DOLINIE MIERCI (Piekło złota) 
Dramat w 8 cr:~śclach. 

Nad program: Produkcja żelaza i atall. 

Ceny na rynkach łódzkich. 
W dniu wczorajszym cenv artvkuMw 

spożvwczych na rvnkach łódzkich kształ 
towatv się następująco: 
Mąka ps•zeruna (klg.) I gat. 95 gr., II ga•t. 

90 ·g>r., żytnia II gat. 70 gr., kartofla'flka zł. 
1. Ryż gat. zt 1.70, IT g-at. zt 1.20 - 1.40, 
kasza jagilaaa T g-at. zł. 1, II gat. 90 g-r., 
main'l1a 1.20 - 1.60, krakowska zt. 1.30 -
1.60, tatarczana zł. 1.10 - 1.20. jęczm:en
na 80 .irr .• perłowa ził. I. 

Nahiał: Masło osełkowe 4.80-5.00 do 
5 f pół zt. za ki log-ram; masło śmietanko
we 5.30 - 5.50; jajka 2.20 do 2.40 -za men
del; I ga.t. jaj t. zw. wybieranych 2 ! pót 
zt., ja~1lrn skrzvnikowe 2.10 - 2.20: kilogr. 
sera 1.60 - 1.80, klgr. twairog-u 1.40 -
1.50. li-tir śmietany stodkie.j 1.70 - 1.90 
tif.r śmielany kwaśnej (Z!bi·eiratfle.i) 2.00 do 
2.30. 'litr mleka 40 - 45 do 48 gr .. litr mle
ka zsia<lteirn 50 giroszy. 

Drób: kura 4.00 - 6.00 do 7 zł., para 
kurczaków 3.00 do 4 i pót z.f.: pa.ra kur
czakÓ\V większvch 5.00 do 6 f pół zt.; ka
czka 2.80 - 3.50 do 5 zt.: g-ęś 8 do 11 zt.; 
indyk 12 do 15 zt.; mt{)lde gołębie 2.00 do 
2 i pór zt. za pa.re. 

ZiemioptCdy: kilogram ziemniaMw 
starych do 26 g-roszy; młode ziemnia•kl 
25 do 28 g-r. za kiloirram; ko1rzec (100 ldg.) 
ziemn iak6w 24 do 27 zt.; kilogram cebuli 
75 do 95; kl!!. cebu·lf cukrowe! 1.00 - 1.10. 

02rod~wizna: kl!!. sz.pinaku 70 do 80 
gr.; klg. szczawht 50 - 60 gr.; kl!!. ra
baru do 60 .!rr. ; peczek rzodkiewek 10 gr.: 
ogórki od 30 do 70 g-r.: ka.Jafimv 10 do 1~ 
g-roszv; kalafiory większe 20 do 40 in-.: 
pęczek sziparagÓ\V 60 - 80 gr.! kiloi;ra111 
pomfdo·rów 4.40 do 4.70; pęczek sałaty do 
4 gr.; pęczek wtoszczyz.ny 15 gr.; pę-czek 
marchwi 4 do 7 g-r.; peczek buraków 5 do 
6 g-r.: kalarepka 4 - 7 gr.; gtó\Yka kapu. 
sty 30 do 50 gr. główka kapusty włoskiej 
70 do 1 zr. 

Ow<tce: klir. czere~ni bfa-tych 90 do 
1.20; czereśnie <'zenvone 1.50 do 1.80: w!
śnie 0.80 do 1 zt.; truskawki 1.60 do 2 zt. 
za kiloi;ram: agrest o-d 80 do 1.20: kłl?:. 
por:zeczek 0.80 - 1.00; litr pozf-0me k 7D 
do 90 gr. Htr jag-ód 40 g-r. j::ibł'ka zag-ralfl i·cz 
ne 6 - 7 zt. za kfilo.grarm: (oomarańcze do 
1.60 za sztukę: cylryna 13 do 15 !!r. _ 

Ruch na rynika·ch ma·tv. 

i!i4JW ,:ww;:ac:a:~WKt:!fV!.WWWi&4~-GŁ.+.lJ1Mf.H!!!St'&RJłl!lttW~ , 
OSTATNIE WIADOMOSCI. 

Wrzenie i ferment w ,,ra.iu'' sowieckim 
Oddziały powstańców sieiq paniką wśród czerwono

gwardzistów. 
Twardy orzech ukraiński dla bolszewickich kłów. 

Tel. wł. „KurJera Łódzklero". 
Moskwa. 19 li1pca. 

Z roznorzadzenla \VOiskowvch w?aJz 
sowieckich z flotylli baJt,rckie.i -zwolni01n 
60 o.fke·rów cz.erwonei arm.ii. którzy za
manifestowali swoją sympa.tję jawnie na 
rzecz TTockieg-o. 

Na uliccich Moskwy rozpowszechniane 
są ulotki, któ.rvch treść zawfeira krytykę 
ustroju k-Omunistyczneg<>. Wobec olbrzy
miego rozpowszechnieinia takich ulotek. 
oolficja 1ljęta 4 1udzl, rozdających ulotki. 
Prócz te.go palic.ia przeprowadzita rewi
rzję w druikairmiach. 

Sąd wojenny w ~ronszladzfe skazat 
na karę śmierci żonę r<>zstrze1an~o nieda 
wno b. doo;Oł'Cy ckre1u. p. Klepi1kową, o
skarżoną wes-pót z jej mężem. Kiepi'kow 
skazany byt 11a rnzstrzefanie za sz;piei:o
stwo na rizecz An~lii. 
• W Oharlkowf e otrzymano wiadomości. 
że w okotlicach Winnicy. 'llkazaty się od
działy J>Qwstańców, z~anłzowane przez 
wtościan larnteiszve'h. Powstańcy są do
skona'le uzbroje,ni ·i są nieuchwytni dla śc~ 
gają.cych oddziałów a,rmjf czerwone·j. T3;1k 
tyika pows1::ińc6w pr1zyipomina dzfaJame 
oddziałów Machny i wzbudza panikę 
wśród ści2:aiących czerwon<>gwardzistów 
których dziesiątki giną z rąik ukrytych 
powstań·ców. 

W Moskiwf e podczas konltiroli 86 pry
watny.eh .rowarzysitw akcyjnych skons'fa
loiwa'flo za1rn-0wanie się spekulacją lych 
instytucyj, zaisHaCJycb finansowo prtzez So 

v.dety, 32 towarzystwom zabtalflo konce
sje. a 'towa1ry skonfiskowano. 

Sekretarz I-go sądu .pokoju w Mińsku. 
Se'1iakow, przvwtaszczyt 7.786 rb. pie· 
nlę<lzy sądowych. 

REW OL TA NA UKRAINIE. 
Aret1cl1 tele1raftczn1 .. ~xpress„. 

Ryga, 19 lipca. 
Z Cha.rkowa donoszą, iż komendant 17 

komus11 wojsk czerwonych 21łożytl spra
wozdanfe o wzrastałących mchach J)O
wstari.czych w okręgu winnkkim i mohł
lews!dm. Bandv powsitańcze. które ope
rują na terenach wymytkają się z falw1-
ścią pościgom armii czerwonej, Po'lliewai 
w razl·e zauwaieni.E. wfększe.go oddz!afu 
wo.isk rozpraszają się po wsiach. Ludność 
miejscowa sympatyzuje ·z powsfańcarni. 
wsikufok CZ'e,go ,paszuikiwania są bardzo u
frudn l0ine, sikoro zaś zja'Wi się m'lliejsz,· 
oddział woisk wówczas .powslańcy któ
rzy wykazują wf ellką rnchili1woś~ I umiejęt 
n ość 1zairząidzają pośpi esZlflą mobflizację i 
oddział wors:k by.wa rolJbrajanv. Tydzień 
'ternu J)()wslańicy do:kooaii otwair'fego ata
ku na Bradaw i zajęill ;przejściowo mia
sifecztko. rozslrzeUwuiąc 12 komisarzy 1 
urzedników sowieckkh. W pośdgu za 

nimi . uda1t się 28 putlk piecho'ty i p0 .pew
nym etzasle wyv1.iązala sfę 2 i pół godzin
na wafil<:a. w którei jednak pows'tańcy zdc 
taH umknąć s'fradwszy lyliko jieooego ran 
nego który zoslat ·wzięlY. do niewo~i. 

--:o:-

Chamberlain odwiedzi Stresemanna 
Proiektowany ;ego przyjazd do Berlina. 

BERLIN, 19 lipca {PAT.). Ca~a prasa berlińska podaj': . za „Dai~y Tele· 
graph• wiadomość że jest rzeczą bardzo prawdopodobną, choc 1eszcze niezupeł
nie pewną, że Ch;.mberl~in o~wledzl ~~jesieni minł•łra Stresemanna1 
pned udaniem się na po111edzeme Rady Ligi. . 11 • 

Do wiadomości tej dodaje „Berliner Borsen Cu~1er. komentarze z me-
mieckich kół urzędowych. w których wskazuje, te w berlińskich k<_>łach urz~d?
wych dotychczas nic konkretne!lo o zamierzonej wizycie Cha'llberlama w Berhn11:. 
nie wiadomo. . . . . · d 

Chamberlain miał oświadczyć niedawno w 1zb1e .gmin, ze ma z.a~1ar o · 
wiedzić Berlin. Oświadt:zenie to zrozumiane zostało 1ednak w Berlm1e w ten 
sposób, że Chamberlain pragnie zaczekać dp _jakiegoś specja~ne~o Rowodu! ni?. do 
wyznaczenia posiedzenia Rady Ligi w Berltme, aby przy te1 oku11 złotyc wuytę 
niemieckim ministrom. 1 

NA SZALI NASTROJOW. 
Wybory samorządowe. 

RÓWNE, 19 lipca (AW.). W wyborach do rady mi.ejs~iej. m. Równa. pol;. 
ska lista narodowa otrzymała 6 mandatów P. P. S. 1, rosy1sk1e hsty 2, tydt:t zas 
łącznie.„ 19 mandatów. d . . k. · Ł k bl k 

ł..UCK, 19 lipca (A W.). W wyborach do ra ~ m~e11 teJ w . uc u o 
polski otrzymał 6 mandatów, Rosjanie 1 mandat, zaś zydu 20 ~~n~a~ow. 1 • 

OSTRÓG, 19 lipca (AW.). Przy wyborach do rady m1e1sk1e1 Blo.<: p\:>l~k1 
otrzymał 4 mandaty, Rosjanie dwa, Ukraińcy 4, Żydzi-14. . . 

LUBLIN, 19 lipca (AW.). Donoszą z Horochowa~ że o.dbywa1ące się t~m 
wybory do rady miejskiej przyniosły polskiej liście praw1cowe1 1 mapdat, ukratd· 
ska lekko komunizuja.ca „selrob" 5, listy żydowskie łZ\cznie 6 mandat~w. . 

' W Różynie zupełny sukces odniosły listy żyd~wskie, o.trzymu,ąc łą.cznu 
11 mandatów nadto ieden mandat otrzymała polska bata praWtcJ. . . 
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Wzmacnia dziąsła, usuwa zapach z ust. 
UWAGA I 

O wyśmłenitem działaniu świadczą 
opinje lekarskie przy flakoniei 1-: 

Żądać w aptekach i składach aptecznych. 

Z A W I AD OM IE N IE. 
Stowarzyszenie Właścicieli nierucho-

niniejszem zaprasza członków swoich na 

odbyć się mające w dniu 31 lipca r. b. o godzinie 
12-ej w pierw11:ym terminie, lub w dniu 7 sierp
nia o ~odz. 11-ej w drugim terminie w Żakowi
cach w willi dr. Akerberga z następującym po· 
Rl\dkiem dziennym: 

1) Zagajenie Zebrania, 
2) Wybór przewodniczącego Zebrania, 
3) Sprawozdanie Zarządu z działalności, 
4) Odczytanie protokułu Komisji Rewizyjnej, 
5) Wybór 1 Członka Zarządu i Zastępcy, 
6) Wolne wnioski. 

Ból głowy I wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wą
troby, nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, 
artretyzm, cierpienia hemoroidalne są spo
wodowane złą przemianą materii i xanie
czyszczeniem krwi w organiźmie ludzkim. 

Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materii, pobu
dzają trawienie, oczyszczają krew, a prze
dewszystkiem uzdrawiają żołądek i powodu· 
ją regularne działanie wątroby i nerek, oraz 

usuwają obstrukcję. 
Zioła z g6r Harcu łl·ra Lauera 

usuwają z organizmu zbyteczne nieutytki o
raz przeciwdziałają tworzeniu się osadów, 
następstwem których jest reumatyzm i ar-

trety1:m. 
Zioła z g6r Harcu d-ra Lauera 

usuwają i zapobiegaj!\ tworzeniu się kamieni 
tółciowych oraz łagodzą cierpienja hemoroi

dalm~. 
Cena 1/ pudełka Zł. 1.50, podwójne pudełko 

I Zł. 2.50. 
Sprzedai: w aptekach i składach aptecznych 

= 
PLAC 1 morgowy z bocznicą kolejową 

(chwilowo nieczynny} przy ul. Tram
wajowej nr. 19 w Łod7.i i 

PLAC nadający się na skład drzewa lub 
żelaza przy ul. Południowej nr. 22 

· w Łodzi 

do wydzierżawienia. 
Oferty do sekwestratorów nieruchomości pozosta
łych po H. i Z. małż. Salomonowiczach, adw. O 
Aftcrguta i adw. H. Felixa do rąk adw. Felixa, 

ł.ódt, Piotrkowska nr. 130 

.J<URJER l.ÓDZKr". - Sro<ta. 20 lfpca 1927 rol?tt. 

PIERWSZA 

LECZNICA LE'({ARZY SPECJALISTÓW 
prsy al. Płotrkow!!lkieJ. 11, (drugie ~odw6n:e) przy Za

chodniej ~17 tel. 34-CS7. 
Gabinet elektra i liwl11tłolec11nlc11v RentgenoterapJa, Ndwletla

nle (lampa kwarcowa). 
Pr:syfmuJ• chorvch we wuytłltich apecJaln, naatęp . lekane: 

Dr. ALTENBERGER Dr. Mił.ODROWSKI 
Dr. ARTYFIKIEWICZ Dr. NOWICKI 
Dr. CZAPLICKI Dr. OLSZEWSKI 
Dr. DUTKIEWICZ Dr. SKIBIŃSKI 
Dr. GAJEWICZ Dr. SKUSIEWIC! 
Dr. GARL~SKI Dr. STAWOWCZYK 
Dr. ł.UGOWSKI Dr. STARZYŃSKI 
Dr. MAJEWSKI Dr. ZAtĘSICI 
Dr. MARX Dr. ZIEGLER ARTUR 
Dr. MICHAL5KI Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Leolllnłca otwarła codsłenale opr6c• lwt„t. 

Centralna lecznica z-=bów 
88 Piotrkowska 86. Tel. 38-27. 

,, ~:~;·;~d;~a;·;~k:~: ,, I 
Porada bezpłatnie. -

PoHukłwana jest od 1 sierpnia r. b. 
biegła . 

stenotypistka 
s grantowną znajomością Języków poi· 
skiego I niemieckiego:. 

Reflektuje się tylko na pierwszo
rzędną siłę. 

Oferty z życiorysem sub "W" skła
dać do admfnbtracjl płsiD.a. 

Lecznica chorób zębów 
Lekarza-dentyst,y H. PRUSS 

146. Piotrkowska 14&. 
Plombowanie oraz wprawianie zęb6w 

Ceny niskie - podług taksy. 

PALACZ 
obznajomiony z wodno-rurkowymi kotłami 
może się załosić między godż. 5 - 6 po poł. 
Zakłady Włókiennic•e KAROL T. BUB
LE w Łodzi, ul. Dąbrowska Na 31. - - -

BAnK 
Przemysłowcdw Łddzklch 

SpcSłd•łelnla • ogr. odp. 
Rok aałotenla 1881. 

al. Ewanglelicka N2 16 
puyfmufe z oprocentowaniem: WllladJ' O•lllest;idDol• 
elowe w :.dołych a wym6włenlem ł na katde t"danłe 

Wkłady Os2cz~dn0Aclowe 
w Dolarach i innych walutach obcych 
- zwrotne w Dolarach i t. p. -

Załatwia w•sellde opel'aeJ• Ban•o••• 
Bank Dewl•OW)'• 

w,najem lllaaetek stalowych (Safes). 

Dr. med. 

al. AndrseJa 11 
Tel. 37-41 

Ohoroby ak6rne 
I wener-,o•n•• 

Goddny pnyJ,d1 
9 - 11 Ił· rano -
fj-/1-71/z po połud-

niu oprócs 6wi11,t 
Pani• 5-6 po pot. 

Dr. med. 

Sienkiewicz• 3._ 
Tel. 59-40. 

Ctiorobv sk6rne ł 
wenervczne. 

Naświetlanie 
lampa kwarco

wą. 
Puyjmujc od 5 do 

8 popołudniu. 

Dr. med. 

Róianer 
Choroby skór• 
ne, weneryczne. 
moczopłciowe 

Leczenie sztucz 
nem •łońcem 

gór.klem. 

~li1ieiila mo~na pani 
I NARUTOWICZA • 

(Dzielna) l•l. 28·98' 
Przyjmuje od 8·10 

i od 5-8. 
Dla pad oddzl•lnt 

pocukalnla. 

I 

uiywa przeciw wHystklm cho

robom cery jak I też zamłaat 

pudru tylko Rialn. Zamiejsco

wym wysyła si• dużą tubk• po 
otrzymaniu sł. 2,50. W razie 

nleskute.cznym wraca si• płe

nłąd•e. - - - -

Główny skład na Polak~: 

R. S C H U L Z, Poznań, 
P. Wawrzyniaka 24. 

Kursy kroju 

;,Józefiny". 
Mistrzyni Cechu Lódzkiego i p. cechu War
szawskiego nagrodzona medalami złotemi na 
wystawach w Warszawie, Łodzi i Belgji oraz 

honorowemi dyplomami uznania. 
l.ódf, ul. Piotrkowska 183. 
Po usunięciu prnstarzałego systemu, nauka krota 

prowad11ona Jut nowoczHneml sposobami, uływanemł 
ob•cni• zagranicą w Akadn1Jach, daJqce-. i się zuto10-
wać do łatdef mody. Nowy sylłern rnod~\owania i pa· 
sowania daje motność po ukoćczenlu lrursu łatwo WT· 
konywać wszelkie stroje damskie i dziecinne, nawet 
najmniej 11dolnym. Po ukotic11enlu kttraów aczenlce otray
mują świadectwa prywatne i cechowe. 

Kuny modniulłwa I haftu. - -
Dla przyjezdnych stancja zapewniona 

Przy szkole pierwszorz4dna pracownia ubłor6w damskłch. I 
Piotrkowska 163. 

De.) wynaj~cia 
4 pokoje z kuchnią 

z wszelkiemi nowoc•es•emi wy· 
godami na I-em piętrze frontowe 

słoneczne. 

Wiad.omość: Administracja domów Sp. Akc. 
J. K. Poznański, Ogrodowa N! 17. 

D•· med. 

Lek.-Dent. i.neumark 
H.Saurer 

MonlaHkl 5 
choroby 1k6rne 
i weneryczne 

L•c&enle prom. 
Roenlf•na 

praylmuje od 11-t 
I od 7-8. 

ul. Piotrkowska łllr. 6 

prayJmuJe od 10 - 1 i od 3 - 7 wiec1 Panie od 3-4. 

Dr. med. 

P. 8 ft A U n 
Południowa 23 

Specjalista 
Chorób • k ó r• 
n y c h, wene• 
rycznych i mo• 
czoplclowyeh. 
Leczenie 'wiatlem 
Lampa kwarcowa). 
Przyjmuje 9 do 11 
i od 5-8 wiecL 

T•l. 40-16, 

Dr. 

I~ Bana11 
Urolog 

prz•prowaddl sł, n.. 
W6IH111bk11 IJi 

telefon 39·88 
pr&yJmule od 7-Sw 

DR. MED. 

'RYB Ul~HI 
choroby skórne 
włosów wene• 
ryczne i moczo• · 

płciowe. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. l, 

Dr. lut~f 1wn 
Ordynator Szpi 
tala .Miejakieao 
dlachoróbekór 
nych i wene-

rycznych. 
Plotrlrowoa aa. 

priiyfmufe od 9-11 
!1-7 po peł11d11lu. 

Dr. med 

l.Wein~er~ 
Chor. wewn,tune• 
epeo. płuc i Hrca 
Nałwłetlanle lamp11. 

kwarcową. 
Cleg!einfana łf. 

Tel. 2G·Ot 
Od 3-4 i 8-9 

W Lecznicy na W 61 
ce od 4-5-eJ. 

• -~ • :::: .~ \ ' . !' .„ 
• . ' •. ~ . „. „; \ 
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Panu MIECZYSŁAWOWI SIEŃKOWSKIEMU 
z ŁODZI odebraliśmy • dniem 1 lipca 1927 roku 
nasze zastępstwo na wojew6dztwo ł.ódskle. Za 
wszelkie długi p. Sleńkowsklexo nie odpowllidamy. 

Zarazem donosimy naHej Szan. Klienteli 
jaknajuprzejmlej, ie •dniem 1 lipca r. b. odda
liśmy nasse zast~pstwo na woje w6dztwo ł.ódzkle 

p. Franciszkowi Stachowskiemu. 
Polecamy •I• nadal łaskawym w•ględom 

naszej Szan. Klienteli. 

Fa. Richter & Robert, ~::an::· 
Oryginalne Szwedzkie Wirówki 

do mleka. 
„REGO" i „OLYMPIC"," Stockholm. 

Zast~pc• na Województwo l:.6dzlde a 

Inspektor FRAtłCISZEK STACHOWSKI, 
KALISZ, Rynek Główny nr. 95. 

; 
~,„„„„„„„„„„„„„„„„„ ... „„„„mi„ 

Dużo czasu • I pieniędzy 
zaoszczędzisz sobi~ uży
wai~c proszku do prania 

,,BL·ASK'' 
Nie zawiera tadnych szkodliwych domieszek 

niszczących bieliznę. 

Przetarg ponowny 
na remont dachów w garnizonie 
Skierniewice. Szc:&e~óły w "Pol
sce Zbrojnej". Blitsze informacje 
w 4 Okr. Szefostwie Budownic
twa, Lódź, Piotrkowska 212. -
Termin wnoszenia ofert 28.7. rb. 

Wadjum 3 procent. 

JEDWABIE ---
w najlepszych gatunkach 

poleca 
po cenach przysttapnych 

S. Ciesielski 
ł.6dź, Piotrkowska 109, 
front I piętro 

Przetarg powtórny 
na remont koszar 28 p. S. K. i 
łatni garn. w Lodzi. Szczegóły 
w .Polsce Zbrojnej". Bliższe 
informacje w 4 Okr. Szefostwie 
Budownictwa, Lódt, Piotrkow
ska 212. Termin wnoszenia ofert 
do 26. 7. rb. Wadjum 3°/0• 

Dr. D ózef Szwajcer 
Akuszeria i choroby kobiece 

!?OWRÓClł.. 
Pon.aor~kn Nr. 7, teł, 2184. 

1.: Przyjmuje od 6·-7 po poł. M 

Przetarg powtórny 
na budvwę ł remont studzien w 
Wojsk. Więzieniu ·Śfodczem w 
ł..odzi. - Sz:czegóły w „Polsce 
Zbrojnej". Bliższe informacje w 
4 Okr. Szefostwie Budownictwa, 
Lódź, Piotrkowska 212. Termin 
wnoszenia ofert do 25. 7. r. b. 

Wadjum 30/o. 

Przetarg powtórny 
na remont budynku wojskowego 
w Lodzi, Konstantynowska 81/83. 
Szczegóły w „Polsce Zbrojnej". 
Bliższe informacie w 4 Okr. Sze
fostwie Budownictwa,ł..ódź. Piotr
kowska 112. Termin wnosxenia 
ofert 27. 7. rb. Wadjum 3°/0• 

Lokal parterowy 
z witryną, front, centrum miasta, 

poszukiwany w l.odzi 
przez poważne przedsiębiorstwo 
za!!raniczne. Szczegółowe oferty 
ii:e wskazaniem warunków, sytu
acji lokalu, oraz planu lokalu 
kierować do Biura Ogłoszeń Te
ofil Pietraszek, Mars'lałkowska 
115 w Warsuwie sub „LITS". 

Niniejszem zawiadamiamy, że wyłącz
ne prawo sprzedaży na Łódź I okolice 
naszych wypróbowanych kosmetyków: 

Krem „MUZA" ... 
usuwający piel!i, plamy. 
ł ndalikatoiafący cerę. 

Roślinny VERUS n 
Balsam n · 

niesawoduy bodak oa porost wło1ów. 

Woda „Liiiowa" 
do obmywania twarzy. 

Zioła „ TATRA" 
oraz Mydło Chmla· 
lowo - Tatarakowe „LOT" „ 

:::: do mycia wło1ów. :::: 

powierzyliśmy 

p. S. Cwajg Pom2:.~::a 67 

Dr. med. 

~. LUBI~~ 
Cegielniana 45 
- tel. 41-32. -
Specjalista chorób 
skórnych, wenery
cznych i moczo· 
płciowych. Lecze
nie szt, słońcem 

wyiynowem. 
Przyjmuje od godz. 

8-10 i 5-8 

Dr. 

M. filaier 
Zielona 6. 
TEL. •S-49. 

CborobJI skórne 
weneryczne. 

:=>rzyjmuie ad 8 do 
!11.30. 12-2 I od 7-8 

Dr. 

H. ~Inmather 
Choroby akórne 
I weneryc•ne, 

przyfmuf• aod:dan2 
nic od g. 5 do 71/ 
po poł„ w nledzla· 
le i święta od 11 
do 1-al. Tal. 48-62 
8-go Sierpnia 1-

Dr. 

~. lew~owin 
Choroby skórne.we 
nerycztle i płciowet 

Honst antJnowskn 1Z 
Tel, 55-52, 

prz:yjmuic od g. 9 
-1 i od 6-!!, dla 
pań od 4-5. 

Dla niezamożnych 
ceny lecznicze 

Z powa:taniam 

laboratorium Lacznlrzo-Ho1m11Jtm 
„LOT" 

Warszawa, Śliska 

R•tynowany nauczy 
ciel nda:lela lak

cfl w nkrHI• oł· 
mia kl. Specfalnoś<!: 
matematyka, fizyka, 
pol1kl, łacina. Pny
spaaabla 1sybko a 
dobrze do •ltnml
nów dla eksternów, 
podług najnowszych 
programów. - Kun 
klasy 4 miesiąc•,
Le kcf e pojedyćczo 
i jfrupami. - Ceny 
t>r&ysti:pne. - 6-fo 
Sierpnia L. 14, w 
podwórzu. !011 

S • k o ł a przflloto
wa wcn (7-mlo 

kl. prywatna pow
u:achna) Marli W a
aołkówny ul. Piotr
łlowska 84, przyf
maje chłopców i 
dziawcsynki od lat 
7-miu i gruntownie 
przysposabia do 
szkół średnich. -
Przy ukole nkład 
freblowski s ogro· 
dem dla dzieci od 
lat •· Lłcsba dzie
ci se wzflędów wy
ahowawczych ogra
niczona. Zapl1y -
informacje od dn. 
~ierynJ.a. 3566 

Wykwalifikowany 
korepetytor u 

dzlela lekcfi I lrore 
p.ityafl szybko a. 
gruntownie. Ceny 
najniżue ul. Piotr
kowaka 189, m. 9 

5054 

Hn,no , sprzudaz 

A n n n do 1pne 
,,,W,H, dania o 

kazyjnl• - natych
miast 1kład węgla 
i drsewa, oraz -
przyle!lły skl<!?llr: z 
ełodycaaml I naoo· 
farni l!•zoweml.Wia 
domość na mlei1cu 
111. Aleksandryjska 
31 róg Franclu!tan· 
skiaj. 5019 

&aDlner :~i:; 
- Ortwaina forte
pian B 1 ii t h n • r a 
spraedam. Wiado
moś<! : W anzawa
Mazowiaeka Nr. l, 
Ortweia. 3743 
DprHdam s k l e p 
l't z towarem i ca
lem urządzeniem na 
krańcu miasta, Ce
na 1.500 zł. Wia
domojć: Włodzi
mierska 25. W erna. 

no sprudanla 69 
m6r~ -&i.emi, 300 

drzew owocowych, 
za stawem rybnym, 
z zabudowaniami -
inwenłarzamł, ty
wyml i martwymi, 
cena 45,000 zł. -
Wiadomość w Biu
r.se pośredniczem-

Borowleckiego, 
Zgierz, Parzęczew· 
ska J, (stare mlastn) 
Uwaga! wy1trzegać 
si, pokątnych po
średników w Z~ie
rzu, któny podałą 
•lę za moich wsoół
praaownlków. 3740 
Dklep z pokofem l' do sprzedania.
Grabowa 31. '066 
Hllatrak kompletnv 
1!Q w bardzo do· 
brym stanie do 
sprzedania na miej
scu wzgl. na roz
hiórk•. Zgłoueaia 
piśmienna oraz o
sobiste pod adre
sem J 6•ef Skrzyp
czak. Nowe·Miasto 
n/Wartą pow. Ja
rocin. 

l amochód 6 osobe 
wy sorzedam aa 

raty, lub zamienię 
na mnlej1zy. Slan
kiewloza l5 m.4 

4998 .__„ ... 

Dom murowany ~ 
albo pół podziel

nie do sprzedania 
Ale\111 ndrowska 78 

l)łanlna nowe. uży 
" waoe na raty -
sprzedaje Chodk , w 
ski Sienkiewicza 25 

CENY OOLOSZE~ MIEJSCOWYCH: 

~ powodu wyjudu 
Ił okazyjnie sprza· 
dam sklep kol. spot. 
z 11.nlłd1eniem. to· 
warem i pokój z k•· 
chnia za cenę 3200 
zł . Pośrednicy po
t~danl. Nawrot 43, 
sklep. 3410 

Z .powodu · wyj;;'d; 
sprzedam d o m 

wraz • piwiarnią. 
Stara Choiny ulica 
Parkowa 2. 5035 

Dobrze saprowadso 
ny sklep spotvw· 

czy, dwa pokofe z 
kuchnią w śród· 
midciu nalychmlut 
tanio do 1prndanla 
,~·iadomość Wodna 
26, w sklepie. 5038 

P• ilja rzetnic:za do 
sprzedania ulica 

Włznera 1 5044 

Do aprsedania dwie 
elektryczna mag 

le z mleszkanlem.
Wiadomoś<!: Zielo
na 28 Rożycki 

50S3 

Posadr i prm. 
l aoflarowane. 

ChceH otrzymać 
pesadę? Musisz 

ukodczyć kuna fa
chowe koresponden 
cyjne prof. Sekuło
wicza, Waruawa, 
Żórawia 42. Kursa 
wyucnją listownie: 
buchaltarji, raehuu
kowoścl kupieckiej. 
korespondencji han 
dlowaj, stenogra(jl, 
nauki handlu, pra
wa, kaligrafii, pisa
nia na maszynach. 
Po ukodczcniu śwla 
dectwo. Żądalcle 
prospaltt6wl 1552 
l!abryka czekolady 
r i cukrów poszu
kuje sdolnego ak· 
wisytora do w pro 
wadzona! jut kltjan
tall. Oferty" Akwi
zytor" 1029 

Panienka do uycia 
potrsebna. Fo.bry 

ka obuwia Alfons 
LlasowskłPłotrkow-
1ka 105„ 3745 

Pianista ł skrzypek 
do restauracti 

pounldwanl na.tych 
mlaat. Oferty w ad
mini1tracli - pod 
„MuzTka". '01' 

Potrzebna ttksaed
jantlra do ~kładu 

wędlin. Ul. Brzeziń 
eka 36, Jan Ruu
cnk. 5018 
ltenograflstki(owie) 
~l potrr:ebne (i). -
Również wyncnmy 
listownie, najdosko
nalej stenograffl. -
Żądamy frankowa
nia naszych obner• 
nych Informacji. -
lnltytat steno~rafł· 
czny, Waruawa
Kracza 26. 375:Z 

Potrzebny uezeń do 
zakładu fryzjer

skiego. Ce~lelnlana 
31. 5041 

Chłopi-;;~d~ k-~: 
ru potrzebny. -

Oferty składać w 
.X:urjerza Łódzkim" 
pad .Nr. 17". 5037 
Opólnlka do dobru 
ll prosperufącego 
Interesu sezonowe
go poszukuję kapi
tał od 3-4 tysięcy 
złotych oraz udział 
w pracy potądany. 
Oferty pod .Suon• 
do admłnlslr. „Kur
iera ł.ódzkłego". 

5040 

D
otrzabna kos:mlar
ka do pralni. 6-go 

Sierpnia •6. pralnia 
5048 

notr·-z~~ b-n-y~7-.~·e-lad;ik 

frysjerski x cało· 
dz!ennem utrtym11· 
niem I mieszkaniem. 
Wiadomość Roklciń 
ska 8 Bryl. 505 t 

notrzebaa • d o I n a 
kawiarka. Kawiar 

n1a Grand Caf~. Ul. 
Piotrlcowslr:a 72. 

5050 

D
otri:cbna elegan

cka, inteligentna 
panienka do poda
wanica. Piotrkowska 
118 Cukiernie.. 

505J 

Poszukiwane 

ganienka z ultoć-
ćzonem Li~'lum 

Handlowem - Isby 
Przemysłowo - Han
dlowe! posZllkufe 
posady fako steno
lypiatka lub korH · 
podentka. Z11łosH
nia do .Kujera ł.6-
dzkieito" pod .Sta
notypletka • . 50ld 

Zdolny i 11czclwy 
pomocnik danty

stystycmy z dob
rem świadectwem 
poszukuje :r:ajęcła . 
Łaskawe oferty do 
adm. "Kurfera ł.ó
dskiago• pod .Po
mocnik dentystycsnz:. 5042 

Samodzielny bru
karz poszulr:ufa 

pracy na dniówkę 
lub akord. Zglarz, 
Ogrodowa nr. 1. -
Tomasz, Wuilewski 

lokal& I mieszkania. 

Dok6j a kuchnią lub 
pojadydazy po

kój lako 11ospodarz 
oddam tamu kto 
potyc:ay 2000 zł. -
Oferty pod "Gospo
darz" do „Kuriera 
J.ódzkiego•, 5039 

Drzyjmę kilku 1>11· 
nów aa mle1:tka· 

nie, ałonecsne. czy
ste pny przystanku 
tramwajoyym. Wia
donołć w sklepie 
tfluniowym Z1tłar-
1ka Nr. 124. 5043 

D;ży pokój umeb~ 
wany od1tąpl• -

dwom solidnym pa
nom. Wladomoś<!
Sianldawlcsa 15 -
sklep tytoniowy 

5057 

L1tnle miasznnia 
Dr~ylmę na letnisko 

1a1zcze parę o
sób, z całkowltem 
utrzymaniem. 5 :d . 
didanllia Lubodzle
cka. Wierzchowi-
1ka, przez Żarn6w. 

3761 

nJtu1.1arka I.Ol1.1ew 
tł 1kil - ?r.syfmufe 
zamów. dla nieza
mołnych uatępstwo 
Piotrkowska L. 118. 
m. 9. 2065 

D
nia 15 ~b.-m~a
glnął pie1 wilk, 

duży. Odprowadsić 
za nagrodą na ul. 
R.1itow1ltą 17, I p. 
TTlman. Nieprawy 
właśc!cial pocl~~
nięty zostanie do 
sprawy aądow•I . 

3741 

narasol -;y;;~~~y 
• tramwaju Nr. 8 

na ulicy Dłujłiel -
p r :a y Ceglelniaaej 
robotnikom we wto· 
rak po południu -
a odebranf przez 
pewn, panię pro· 
szę uprllejmie :1wró· 
cić za zwrotem ko· 
azt6w al. Lipowa •3 

4049 
nan, który listy dał 
!~ do zaopiniowani!!. 
P. Tere1ie Deuhc:b , 
Budapeszt, prnszo· 
ny j e5 ~ o adres; -
-~yz u,y~kania ~o 
dro ~o lrn~r.tu j e. Ol. 
pod A.B.C. 50~8 

3000 słotyc_h pa. 
nulcuia g11o 

spodan. gwarancji 
zapewniona. Oferty 
pod .Pewność" dG 
Admlnislr. .Kurje. 
ra ł.ńdzklego • .5().40 

lauublDDI dOkOl!llWQ
1 

Zagubiono k1it\itcr 
kę woj altową -

na Imię Adolfa Ml. 
nlcha wydan, prse1 
P·K.U. ł.aak w St1 
radzu. 37~ 

Jarłowskl Marf;:;; 
Wi~old , zgubU 

śwladei:two ukoń
czenia Altadamll 
Handlowej w Kra
kowie. 

Zgubiono a o w ó d 
Hoblst"f, ksląte. 

c•k• yojakową wyd. 
prus P. K. U ł.ódj 
na nazwłlko 01ka
ra Bluazke, Targo. 
wa 17, Uprasn si• 
O Zwrócenie za, WV· 
nagrodnniam. 5036 

ZTublono 6wladec· 
two dofrzało6ci, 

wydane dla Kul· 
miana - Stanłlław1 
Tunldago - absol· 
wenta gimn. A Zł· 
mowsklego w lo· 
dsi i ' dwa odpi1y
łelfoł. Gorąco pro
uę 11czcłwago sua· 
lascę papiery nie 
przedataYiaj,ce tad 
naj wartości dla ni 
kogo prócz włdci
ciala - zwrócić za 
wynalfrodaenlem -
Grabowa Jl 504 6 

-~ 
Wózki da!eoln· 
ne, łółka meta
lowe materac• 
do meblowych 
łótek, .Patent• 
Nafdojlodnle! 

naltanla! 
w skł. fabr. 

.Dobropoł" 
Płohkow•lG.• I 75 w Podwórza 
~····· ~-l'!I! · ... 

Dr. 

S:r:kolna 12. 
Choroby. włosów' 
skórne, wenerycz· 
ne i moczopłciowe 
lec:aenie prom. Roe· 
ntgena i 1 a m p \ 

kwarcową. 
Przyjmuje od 6-9 

wiecx. 

Zakopane 
pensfonat „Prse 
łęcz" ul. Kościelni 
•owourządzony, po· 
le~a elega~cko u· 
meblowane, słone· 
czne pokoje z ws· 
randami. Nowoc:ze-
1ne wyjlodv. kuch· 
nia wykwintna -
ceny przystępne. 

Dr. med. 

Choroby kobiece 
nka11urj a 

pr•ep!!'owad111!l 
się Zgierska 1!, 

tel, 34-72. 
Przyjmuje w lecan 
Piotrkowsh L. 194 
od 1~~i i od 6-& 

w domu, 

CENY PRENUMERATY: 
Przed tekstem 40 :::roszy za wiersz milimetr. I łam. (strona 4 łamy) 

r~onto cz~ " W todz( I nledz. dod. flustr . mleslęct.nlc et. 4.20 W tekście 40 „ 1 n 4 

Ogłoszenia firm zamieiscow~·ch. choc!ażby p:is!?.dających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej . o 50 proc. drożej od cen miejscowych 

firmy zagraniczne r. 100 proc drożej. 

kow e Dla robotników • 
Za teksten. 30 „ I „ „ 4 „ 

• 3.70 Nekrologi 30 • „ „ J „ „ 4 „ 

"Ja prowincJl 
S.OO 

1 

Komunikaty 30 „ „ „ „ J „ „ 4 „ 
Zwyczajne 8 1 „ to łamów 

Zasra nica • • „ • t0.50 /Drobne !O gr .. poszukiwania pracy 5 zr. za wyraz - najmniejsze oll:ło-
H:! 617 4 7. I szenie I zr .. dla bezrobotnych 50 zr. Ogłoszenie nl'desłai. po 

Oe. oazeni• do domu „ " 0.40 1 i::cdz. 1 wlecz. o 30 proc. drołt:j. 

P. K. O. „ • 

~KcrJ„r t o•hl i i •. Łódzkie ~cho Wieczorne" ł1tcznle z odnoszeniem do dornu zł. 7.10 miesięczni!. Prenumeratę można p!'zer.wać 
·_,_;.. ____ P.-.c-d-ak_t_o_r_N""a_c_z_e_ln„y_:________________ Odbito we własnej drukarni uLZawad:r:ka 'lr. 1. 

Czesław GumkowllfO.. 

Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już i;rzyjęte od)• 
szenia do zmiany c•n hez uprzdniego zawiadomienf:.'!~ 

Za termin ~wy druk oglosz::ń. komunikatów I ofl3r adm' ··· ·-.1~Ja 

nie odpowiada. 
Artykuły, nad~·łane !"lez oznaczenia honorarium. uważane sa •• 

bezpłatne. 

Rękopisów :r,aró wno użrrvch' ' : i 'l<lrzuconych redakci'l nie zwrac~ 

tylko 1-i!o i 15-l!o każdel!o miesiąca, 

Wvrl;.rn·r1: Jan Stv„nłkowskf. 
1 upowatnlenla T-wa Drukarsko-WyclawnlczecG Sp. z. OKr. cXło. 


